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Delegaci z całego świaia przybędą do Warszawy

Dliedzynarodouia konierencia
młodzieży pracującej

poświęcona walce o pokój i lepszą przyszłość
W ARSZAW A (PAP), W dniach 

8—18 sierpnia br. w Warszawie od­
będzie s>ę Międzynarodowa Konfe­
rencja Młodzieży Pracującej z u- 
•‘ zialem 600 delegatów młodzieży

Pogrzeb ofiar
wybuchli w Ludwigshafen

LUDW1GSHAFEN. (API). — Dziś 
rano rozpoczęły się uroczystości po­
grzebowe ofiar wybuchu chemicznych 
zakładów „Badische Anilin und So- 
dawerke** *, Tysiące ludzi zebrało się 
wokół czarnego sarkofagu, by pożeg­
nać ofiary katastrofy.

Na uroczystościach pogrzebowych 
był obecny francuski główn odo wodzą 

, cy w Niemczech gen. Koenig z licz­
ną świtą oficerów. Obecni byli rów­
nież oficerowie radzieccy, amerykań­
scy i angielscy.

Dziesięć dni WZO
Zamieszczamy na innym miejscu 

trochę cyfr, dotyczących Wystawy, 
Okazuje się, że od chwili je j otwar­
cia w" dii. 22 Jiipoa do 1 sierpnia- 
włącznie t. j. w  ciągu 10 dni — zwie 
dziiło Wystawę około 250 tysięcy lu­
dzi, , Przeciętna dzienna| frekwencja 
wynosi więc ok. 25 tys. zwiedzają­
cych. Dodać jednak trzeba, że do 
25 lipca Wystawa byłą udostępniona 
głównie młodzieży przybyłej' na Zlot 
oraz mieszkańcom Wrocławia. Jesz­
cze przed otwarciem Wystawy prze 
s-trzegano organizatorów masowych 
wycieczek, aby przyjeżdżali do Wro 
cławia mie wcześniej, jak po 25 lip­
ca. Do tych wskazówek zastosowa­
no się skrupulatnie.

Na uwagę zasługuje fakt, że acz­
kolwiek przeciętna dzienna frekwen 
cja zwiedzających wyniosła dotych­
czas ok. 25 tys. osób, w  mieście nie- 
obserwowano „najazdu na Wro- 
cław“. Widzimy wprawdzie zwaękt 
szony ruch na ulicach i w  lokalach, 
ale nie obserwujemy zatłoczenia. 
Jest to niewątpliwą Zasługą dobrze 
obmyślanej organizacji. Przyjmowa 
nde wycieczek tak rozplanowano, aby 
itfe wytwarzał się w  mieście niebez­
pieczny zator ludzka, mogący zde­
zorganizować codzienne życie.

W ciągu tych pierwszych 10 dni 
Wystawy na żadnym odcinku życia 
w  mieście nde obserwowaliśmy za­
skoczenia, rozgorączkowania czy 
bezplanowośći. Codzienne tysiące 
zwiedzających, na żadnym odcinku 
nie tamują normalnych funkcji miej 
sk&ego organizmu, przepływają przez 
miasto, tak planowo, że prawie nde 
zauważamy ich obeoność.

Wrocław może być dumny, że tak 
znakomicie potrafił przygotować się 
na teax wleikd napływ przyjezdnych. 
Szczególna pochwała należy się wła 
dzom aprowiizacyjnym. Jak dotych 
czas bowiem nie sprawdziły się ani 
ha jotę przewidywania niektórych pa 
nikairzy, wróżących brak masła, mię 
sa czy cukru. Wszystkich artykułów 
żywnościowych wystarcza, mimo, że 
w  ciągu 10 dni wyżywiliśmy dodat­
kowo 250 tys ludzi.

Frekwencja zwiedzających niewąt 
pliwie jeszcze nie osiągnęła pełnego 
nasienia. Zwiększy się na pewno 
czego zapowiedzią* * była frekwencja 
ubiegłej niedzieli, Ale i  wówczas 
modemy być pewni — życie miasta 
płynąć będzie normalnym nurtem, 
Bowietai jest należycie zorgaińzowa 
ne.

W tej organizacji i  planowości 
tkwi właśnie tajemnica Wrocławskie 
go spokoju,

wych, związków zawodowych, orga­
nizacji pracującej młodzieży w iej­
skiej' itp. Wśród delegatów z róż­
nych krajów znajdować s*ę będą 
eksperci poszczególnych zagadnień 
społecznych młodzieży pracującej.

Po zakończeniu obrad delegaci od 
będą kilkudniową podróż pó Polsce, 
zwiedzając Łódź; Kraków, Wrocław, 
śląskie zagłębie węglowe j ośrodki 
przemysłu hutniczego.

Glos jUłgosHowiańskiego ambasadora.

pracującej całego świata oraz znacz 
nej liczby ekspertów, obserwatorów 
i zaproszonych gości z kraju i z  za­
granicy.

Celem międzynarodowej konferen 
cji młodzieży pracującej, która od­
będzie się pod hasłem: “Młodzieży, 
łącz s>ę w walce o pokój i lepszą 
przyszłość!** — jest omówienie sze­
regu zagadnień politycznych, spo 
łecznych i gospodarczych, związa­
nych z życiem młodzieży pracującej 
świata. W toku obrad opracowany 
zostanie ogólny plan działalności w 
obronie interesów młodzieży pracu­
jącej oraz uchwalona zostanie kartą 
praw młodzieży, prezycującą cele i 
dążenia pracującej i postępowej rolo 
dzieży świata.

Przyjazd delegacji zagranicznych 
spodziewany jest ok. 6 b.m. Ze stro­
ny polskiej weźmie udział 20-osobo 
wa delegacja, w  skład której wejdą 
przedstawiciele sekcji młodzieżo­
wych KCZZ oraz Zw. Młodzieży Pol 
skiej.

Każda delegacja będzie miała 
przedstawicieli sekcji tnlodzieżo-

Fragment wnętrza pawilonu przem ysłowego na W.Z.O.

P r a w d a  b e z  o b s ło n e k
o metodach politycznych dyktatora Tito

Z m o m  g u z ó w  t m i p e y c h
h i  fs h ft ć ie  i  ćm ifilfcuM

SCHENSI (obsł. wł.): W związku 
z pogorszeniem sytuacji wojsk Kuo-v 
mintangu na froncie Schensi, mar­
szałek Czang-Kai-Szek wydal roz­
kaz użycia gazów trujących. Według 
komunikatu chińskiej armii demokra 
tycznej jest to w  ciągu ostatniego 
półrocza piąty wypadek rozkazu u- 
życia gazów przez wojska Czang- 
KairSzeka.

NOWY JORK (obsł. wU. .-łąk dono 
Si korespondent ;radia amerykańskie 
go, grecki minister wojny Stratóś 
wystąpił przeciw amerykańskim ko 
łom wojskowym' i generałowi Wede- 
meyćrówi o niedotrzymanie obietni 
ć.y dó«+v' "''zenia do Grecji gazów tru 
iacych. które miały być użyte w  
ofensywie pod Grammós przeciwko 
armM '■i^mnkratyczńej

Chiny n a  w y p r z e d a ły
Bogactwa wyspy Halnan 

przechodzą w chciwe ręce kapitalistów USA.
NANK1N. (API). Rząd nankiński 

za pomoc udzieloną przez Stany Zjed 
noczone przeciwko armii wyzwoleń 
czej nie tylko spełnia warunki poli 
tyczne, dyktowane przez Departa­
ment Stano, ale również wvnrzedaje 
bogactwa swego kraju. Dzienniki 
rządowe podają niedwuznacznie do 
wiadomości, że np. sprzedaż przez 
rząd nankiński boflrac.tw wyspy Hai- 
nan stała się zupełnie jawną.

Dziennik „Kua Sinbao*1 stwierdza,

‘'speic5 amerykańscy dokónywu 
ją na tej wysmie ciągłych badań, a 
Jeden z oddziałów rejonu adminństra 
pyinęgo w Guan -  Dunie otrzymał 
rozkaz zebrania informacji dotyczą­
cych wszystkich gałęzi produkcji.

Amerykanom oddaje się kopalnie rii 
dv żelaznej, rejony rybackie, przed 
siębiorstwa kopalń soli i cukrownie 
a jednocześnie urzeczywistnia się 
plan bodowy wojskowo-morskiej ba 
zy Tuzin" - Port.

Z bliska I z daleka
N p  W Y  JORK. Sędzia sądu na j wyższe­

go stanu N . Jork , -Bertrand Newman 
oSwiadczył, t e  każdej m atce - pow inńo  
się odebrać dziecko, gdy w ychow uje  
je  na kom unistę. Newman dodał, że 
tak samo należy -postąpić w 'w y p a d k u  
jeS li rodzice dziecka sa , zwolennikami 
W allace‘a.
j RZYM. Trybunał w Rzym ie zniósł po­
przedni w yrok sądu w  sprawie kon fi­
skaty m ien ia  byłego faszystowskiego m i 
nistra spraw zagranicznych W łoch  i zię­
cia  .M ussollnlego, h r. d a n o .

BELGRAD. 128 lipca oddział żołnierzy
* g reck ich  rządu ateńskiego p rzedostił się 
na tery toriu m  A lban ii w  okolicy  Lesko- 
vika. Albańska straż graniczna, po u - 
przedzeniu- n apa stn ików d a ła  ognia, kia  
dąc tru pem  jednego żołnierza greckiego. 
W  tym  samym dniu. arty leria  grecka  
trzykrotn ie  ostrzeliwała tery to riu m  A l­
banii. *

KRAKÓW . Osadzono w  w ięzieniu W il 
helma Gęm skiego ve l W ilhelm a G em el- 
nera. s to i on  pod zarzutem współpracy 
z okupantem  n iem ieck im  oraz udziału 
w zbiorow ych akcjach  eksterm inacji Ży  
dów krakowskich, ja k o  członek żydow­
sk ie ] milicji.

BRUKSELA. Sąd wojskow y w Leo - 
dium  skazał na karę więzienia od IM 
do 15 la t D-ciu b. SS-ow ców  n iem iec­
kich, oskarżonych  o w ym ordow anie ca-

łe j ludności cyw ilne j m iasteczka Sta- 
ve lo t w Ardenach. ‘

TEL AVIV. Plewszy od rozpoczęcia ro  
ze jm u  k on w ój żydowski został w czoraj 
ostrzeliw any przez Arabów na drodze 
m iedzy T e l A v iv  i 'Jerozolim a.

TEL AVIV. Oddziały egipskie, wspar­
te przez czołgi zaatakowały miejscow ość 
Beer Aslui.

COr,ORADO. Słynny akrobata am ery­
kański Bal(lw in uczcił dziś 82-gą rocz­
n ice  swych urodzin ■ przejściem  przez 90- 
m etrow ą linę  przeciągnięta pa wysoko­
ści 40 m etrów . Baldwin po skończonym  
w yczynie otrzym ał od liczn ie  zgroma­
dzonych w ie lb ic ie li to r t  urodzinow y o 
średnicy 5 m etrów . \ - 

BORDEAUX W ć francuskiej Ą jry ce  
zachodniej zaginał samolot z 40 pasaże­
ram i na pokładzie: Ną poszukiw anie sa­
m o lotu  wyruszyło k ilka  Hydroplanów z 
B ordeaux i  cała ekskadra z Paryża.

tO N D Y N , W związku z  zatargiem po­
m iędzy zarządem Zw iązku zaw odow ego 
Drukarzy  ł stowarzyszeniem Typogra­
ficznym  w sprawie żądania podw yżki 
uposażeń w czoraj n ie  wyszło 5 gazet 
angielskich,
- LONDYN. W  n iedzie lę odbyło się w 
N ik oz ji (C yp r) w ie lk ie - zgromadzenie lu ­
dowe, na k tó rym  ostro zaprotestowano 
przeciw ko próbom  państw anglosaskich 

w ha9.P. wciskowa.

t-ralny KPJ na odbytym ostatnio 
kongresie zajmie stanowisko, które 
umożliwi usunięcie przepaści-, jaka 
zarysowała 'się między njm a po­
szczególnymi partiami kcfmumstycz 
nymi, Kongres wykazał jednak, że 
Komitet Centralny KPJ poszedł po 
linii pogłębiania tej przepaści.

Przekonałem się uczestnicząc w 
kongresie, w  charakterze gościa, że 
zasadniczym zadaniem kongresu by­
ło przeprowadzenie porachunku z 
fBidrem fn for macy jnym f  partiami 
komunistycznymi, wchodzącym* w 
jego skład,

Wszyscy referenci na kongresie 
oraz większa część uczestników dy­
skusji rzucali oszczerstw^' pod adre 
sem Biura Informacyjnego W KP 
(b) twierdząc gołosłownie, że pisma 
KCWKP(b) oraz ~ rezolucja Biura 
Informacyjnego są rzekomo nieuza­
sadnione; Przywódcy KCKPJ zaczę 
li. przekonywać . szeregowych człon­
ków partii i naród, ze komitety cen­
tralne bratnich partii kpmunistycż- 
nyełr wraz z WKP(b) zajęły rzeko­
mo wrogie stanowisko wobec Jugo­
sławii, Tym samym Tito i inni wkro

czyli na drogę nienawiści ! nagonki 
wobec bratnich partii komunistycz­
nych.

Golubówicz stwierdza dalej,' żer w  
KPJ panuje jawny terror. Towarzy­
sze, którzy nawet w  najbardziej 
skromnej i niewinnej formie kryty­
kują antymarkistowskie i antyra­
dzieckie stanowisko KCKPJ, usu­
wani są* z partii i wtrącani do wię­
zień.

; W konkluzji Goili bow^cz pisze: 
^Nacjonalistyczna i antyradziecka 
polityka obecnego kierownictwa 
KPJ jest zgubna dia naszej partii 
i naszego narodu. Może ona dopro­
wadzić jedynie do tego, że-Jugosła­
wia wy rodzi się w  państwo burżua- 
zyjne i . przekształci w kolonię im­
perializmu, Jako komunista nie mo- . 
gę zaaprobować tej linii, dlatego 
zgłaszam rezygnację ze stanowiska 
ambasadora Jugosławii, w Rumunii.

List ambasadora Golubowięza koń 
czy się słynnym hasłem partyzan­
tów jugosłowiańskich z okresu woj­
ny wyzwoleńczej! „Śmierć faszy­
zmowi — wolność narodowi!**.

Rozłamowcy lękają się
rozbicia, włoskiego ruchu zawodowego

RZYM. (PAP). Przywódca kierun 
ku katolickiego w związkach zawo­
dowych, Pastore, powrócił z Londy­
nu, gdzie zabiegał u przedstawicieli 
amerykańskiej federacji pracy o sub 
wencje dla finansowania rozłamo­
wych • związków zawodowych we 
Włoszech. Niezwłocznie po powrocie 
Pastore wziął udział w naradzie ka 
tolickich przywódców związków zawo 
dowych. Uchwały 'powzięte na tej 
naradzie nie zostały opublikowane; 
dzienniki donoszą jednak, że po dłu 
giej dyskusji zwyciężyli przedstawi­
ciele kierunku „umiarkowanego** 
którzy domagali się aby „chwilowo** 
wstrzymać dalsze kroki zmierzające 
do wy^^ania rozłamu we włoskich 
związkach zawodowych.

Prasa podkreśla, że zwycięstwo 
kierunku „umiarkowanego** zostało 
wywołane trudnościami, Ha jakie na 
potykają rozłamowcy.

Na posiedzeniach związków zawo­

dowych Izb pracy w  dalszym ciągu 
zapadają'chwały o usunię^ju z obie -j 
ralnyćh stanowisk . przeastawfoivjb*'>'  . 
nurtu katolickiego, aprobujących j*oz 
bijacką działalność Swych p rzygód- 
g ó w . W wielu wypadkach prr^dsta- 
wiciele tego nurtu odmawi?^ P°“  . 
słuchu rozłamowcom,, p og/ ^ aW  
tym samym przepaść między masa- 
mi robotniczymi a przywódca^ ^3~ 
tolickimi, ' ‘ s

W a lk i w Grec w;
RZYM (PAP). —. 30 i 31 lipce WiGre 

cji toczyły się zacięte walki na Jfroń 
eie Profitis —. Elias.

Wojska demokra tyczne awięktsZyly . 
aktywność na wszystkich fKoniiiach./ 
Pociąg Ateny — Saloniki wykoledł sic 
na skutek ataku sabotażu. W Euffyta- 
ndi miała miejsce gwałtowna walka 
z powstańcami, W stolicy Ruanelfr 
Lamii faśzyścl rozstrzelali 15-tu pa­
triotów w- tym 6 kobiet.

K o m i t e t  S o l i d a r n o ś c i  H e r o d o w e
rozpoczyna we Włoszech w alkę o pokój i  dem okraci

MOSKWA. (PAP). Ambasador Ju 
gosławii w  Rumunii Golubowicz, 
który zrezygnował ze swego ‘stano­
wiska, w-liście przesłanym do;Skup-, 
szczyny ludowej republiki jugośło-
I wiańskiej: i do redakcji dziennika 
| „Prawda” pisze:

,,Przypuszczałem, że Kom itet, Cen-

RZYM (API). — Z inicjatywy wło­
skiej partii komunistycznej został u- 
tworz-ony Komitet Solidarności Naro 
dowej dla walki przeciwko reżimowi 
antyd emokeratycan emu.

Komitet wydał apel, treści następu 
jąoej:

„Pokój jest w niebezpieczeństwie. 
Wolność zostaje pogwałcona. Milio­

ny robotników pozostają bez prac* 
Naród włoski pragnie ustroju, któ' 
by gwarantował pokój, wolność i p* 
cę Ponownie, zjednoczyły się siły * 
źące do faszyzmu 1 wojny".
. Komitet zawiadamia wszystkich i 

trzebujących opieki i pracy, że w mi a 
rę możncśej będzie im dążył ^ porno* 
cą.
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poświęcona walce o pokój i lepszą przyszłość
WARSZAWA (PAP). W  dniach 

g_l8 sierpni* br. w. Warszawie od­
będzie się Międzynarodowa Kpnfe-

uzialem - 600 delegatów młodzieży

Pogrzeb ofiar
wybuchu "w Łudwigshafen

ŁUDW IGSH AFEN. (API). —  Dziś 
rano rozpoczęły się uroczystości po­
grzebowe ofiar wybuchu chemicznych
zakładów „Badfeche Anilin und So- 
dawerke". Tysiące ludzi zebrało się 
wokół czarnego sarkofagu, by pożeg­
nać ofiary katastrofy.

Na uroczystościach pogrzebowych 
był obecny francuski głównodow(S&ą' 
cy w Niemczech gen. Koenig- z licz­
ną świtą oficerów. Obecni* byH rów­
nież oficerowie radzieccy, amerykań­
scy t angielscy.

pracującej całego świata, oraz znacz 
nej liczby ekspertów, obserwatorów 
i zaproszonych gości * kraju i *  a *

Celem międzynarodowej konferen 
cji młodzieży pracującej, która od­
będzie się pod hasłem: “Młodzieży, 
łącz się w  walce o pokój i lepszą 
przyszłość!** —  jest omówienie sze­
regu zagadnień politycznych, spo 
łecznycfa i gospodarczych, związa­
nych z życiem młodzieży pracującej 
świata. W  toku obrad opracowany 
zostanie ogólny plan działalności w 
obroni© interesów młodzieży pracu- 
jącej waz uchwalona zostanie kartą 
praw młodzieży, prezycującą cele i 
dążenia pracującej 1 postępowej mlo 
dzieży świata.

Przyjazd delegacji zagranicznych 
spodziewany jest ok. 6 b.m. Ze stro­
ny polskiej weźmie udział 20-osob© 
wa delegacja, w  skład której wejdą 
przedstawiciele sekcji młodzieżo­
wych KCZZ .oraz Zw. Młodzieży Poł 
sklej.

Każda delegacja będzie miała 
przedstawicieli sekcji młodzieżo­

wych, związków zawodowych, orga­
nizacji pracującej młodzieży wiej­
skiej Hp. Wśród delegatów z róż­
nych- kntfów-siaJdować się -  będą 
eksperci poszczególnych zagadnień- 
społecznych młodzieży pracującej.

Po zakończeniu obrad delegaci od 
będą kilkudniową podróż po Polsce, 
zwiedzając Łódź, Kraków, Wrocław, 
śląskie zagłębie węglowe i ośrodki 
przemysłu hutniczego. Fragment wnętrza, pawilonu przemysłowego na W.Z.O*

Glos jugosłowiańskiego ambasadora

Prawda bez ©bsłonek
o metodach polHyeznjtfh dyktatora Titó

MOSKWA. (PAP)' Ambasador Ju­
gosławii w  Rumunii GolubOwicz/. 
który zrezygnował ze swego stano­
wiska, w liście przesłanym do Skup- 
szczyny ludowej republiki jugosło­
wiańskiej i do redakcji dziennika 
„Prawda** pisze: -

„Przypuszczałem, że Komitet Cen-

Dziesięć dni WZO
Zamieszczamy na innym miejscu 

trochę cyfr, dotyczących Wystawy. 
Okazuje się, że od chwili jej otwar­
cia w  dn. 22 Kpca do *1 sicrpna 
włącznie t. j; w  ęśągu 10  dni —  zwie 
dziio Wystawą <&oło 250 -tysięcy łu­
dzi IPrahrSątrmd^imrmftrftwcneja 
wynos! więc ofe. -25 tys. zwiedzają­
cych. Dodać jednak trzeba, że do 
25 Lipca Wystawa była udostępniona 
głównie młodzieży przybyłej na Zlot

cze przed! otwarciem Wystawy prze 
etrzegano Organizatorów masowych 
wycieczek, aby przyjeżdżali do Wro 
cławia nie wcześniej, jak po 25 hp- 
ca. Do tych wskazówek zastosowa­
no się skrupulatnie.

Na uwagę zasługuje fakt, że acz­
kolwiek przeciętna dzierma frekwen 
cja zwiedzających wyniosła dotych­
czas ok. 25 tyś. Osób, w  mieście nle- 
ob serwowano ^najazdu na Wro­
cław". -Widzimy wprawdzie zwięk­
szony ruch ha ulicach i w  lokalach, 
alo nie obserwujemy zatłoczenia. 
Jest to niewątpliwą zasługą dobrze 
obmyślanej organizacji Prźyjmowa 
ree wycieczek tak rozplanowano, aby 
0’e wytwarzał się w  mieście mebez- 
Plcczny-zator—ludzkl-m ogący zde- 
zorganizować codzienne życie.

W ciągu tych pierwszych 10 dni 
Wystawy na żadnym odcinku ży cia  
w mieście p ic  obserwowaliśmy za­
skoczenia, rozgorączkowania czy 
bczpianowoSci. Codzienne tysiące 
Pędzających na żadnym odcinku 
»ie tamują normalnych funkcji miej 
skiego organizmu, przepływają przez 
roiasto tak planowo, że prawie nde 
^uważamy ich obecność.

Wrocław może być dumny, że tak 
fiakmnicśe potrafił przygotować się 
™ ten wielki napływ przyjezdnych. 
Szczególną pochwała należy się wla 
*om  aprowiżacyjnym. Jak dotych- 
<2as bowaćm nie śprawdzHy się ani 
®? i°tę przewidj#tran4a niektórych, pa 
®>karzyi wróżących brak masła, inJę 
?  czy cukru. Wszystkich artykułów 
zy'A'nościowych wystarcza, mimo, że 
V  eiągu 10 dni wyżywiliśmy dodat- 
*o*-o 250 tys ludzi.

-  Prekwencję-zwtedza jących nlewąt 
-~W ie-..jeszóe-n ie-o^ąsr^a-pdnego 

p ie n ia . Zwiększy się na pewnó, 
0*5° zapowiedzią, była frekwencja 
?*glej-rdedzśeHiAle 1 wówczas— 1 

jT^m y być pewni —  życie miasta 
będzie normalnym nurtem, 
jest należycie zorganizowa­

l i  tej organizacji i  planowości 
właśnie tajemnica wrocławskie 

^ s p o k o ju  - -

Zmora guzów traiucych
n a  ł r o n r i c  i n e c b i w  4  c b m  A t e 1

SCHENSI (obsł. wł.) W  związku 
z pogorszeniem sytuacji wojsk Kuo- 
mintangu na froncie Schensi, mar- 
szałek Czang-Kal-Szek wydał roz^ 
kaz użycia gazów trujących- Według 
komunikatu chińskiej armii demokra 
tycznej jest to w  ciągu ostatniego 
półrocza piąty wypadek rozkazu u- 
życia gazów przez wojska Czang- 
Kai-Szeka.

NOWY JORK (obsł. wł.). Jak dono 
si korespondent radia amerykańskie 
go, grecki minister wojny Śtratos 
wystąpił przeciw amerykańskim ko 
łom wojskowym i generałowi Wfcde- 
meyerowi o niedotrzymanie obietni 
cy dós*~-~*enia do Grecjf gazów tru 
iacych, które miały być użyte w 
ofensywie pod Grammos przeciwko 

Homokratycznej

Chiny n a  wyprzedaży
Bogactwa wyspy Hainan 

przechodzą w chciwe ręce kapitalistów USA

trałny KPJ na odbytym ostatnio 
kongresie zajmie* stanowisko, które 
umożliwi usunięcie przepaści, jaka 
zarysowała się między nim . a po­
szczególnymi partiami komunistycz 
nymL Kongres wykazał jednak, że 
Komitet Centralny KPJ poszedł po 
linii pogłębiania tej przepaści.

Przekonałem się uczestnicząc w 
kongres^, w  charakterze gościa, że 
zasadniczym zadaniem kongresu' by­
ło przeprowadzeni e porachunku z 
Biurem m twm aeyjuyw f -  psrtismi 
komunistycznymi, wchodzącymi w 
jego skład.

Wszyscy referenci na kongresie 
oraz większa część uczestników dy­
skusji rzucali oszczerstw pod adre 
sem Biura Informacyjnego W KF 
(b) twierdząc gołosłownie; że pisma 
KCWKP(b) oraz rezolucja Biura 
Informacyjnego są rzekomo nieuza­
sadnione. Przywódcy KCKPJ zaczę 
11 przekonywać szeregowych człon­
ków partii i naród, że komitety cen­
tralne bratnich partii komunistycz­
nych wraz z WKP(b) zajęły rzeko­
mo wrogie stanowisko wobec Jugo­
sławii. Tym samym THo 1 Inni wkro

NANKIN. (API). Rząd nankiński 
za pomoc udzieloną przez Stany Zjed 
noczone przeciwko armii wyzwoleń 
czej nie tylko spełnia warunki poli 
tyczne, dyktowane przez Departa-
ment-Stano^alc równleż wyprzedaje
bogactwa swego kraju. Dzienniki 
rządowe podają niedwuznacznie do 
wiadomości, że np. sprzeda* przez 
rząd nankiński boeactw wyspy Hai- 
nap "stała ślę zupełnie jawną. 

Dziennik „Kua Sinbaó" stwierdza,

>.h ''.sperci amerykańscy dokonywu 
ia na tej wyspie ciągłych badań, a 
Jeden z oddziałów rejonu adminastra 
cvińego w Gnan - Dunie otrzymał 
r-zka7 Tpbrania informacji dotyczą-
ęych.wszystkich gałez! produkcji.___

Amerykanom oddaje się kopalnie ru 
dy żelaznej, rejony rybackie, przed 
siębiorstwa kopalń soli I cukrownie 
a jednocześnie urzeczywistnia się. 
plan budowy wojskowo-morsUej ba 
xy JuzTńg • Port '

Z  b liska  i z d a lek a
NOW Y JORK. Sędzia sqdu najwyższe­

go stanu N. Jork, Bertrand Newman 
ośioiadezyty ł »  każdej matce pouHnno 
sl< odebrać dziecko, gdy wychowuje 
je  na komunistę, Nejm an dodał. łe  
tak samo należy postąpić w wypajlku 
jeSll rodzice dziecka sa zwolennikami 
Watlace^a. . . w ,
’ RZYM. ! Trybunał w Rzymie zniósł po­
przedni wyrok sądu w sprawie konfi­
skaty mienia byłego faszystowskiego mi 
nlstra spraw zagranicznych Włoch i zię­
cia. MussoUnlego, hr. dano. ^  

BELGRAD. »  -Upca oddział żołnierzy 
'greckich rządu ateńskiego przedostał ste 
na terytorium AlbanH to okolicy Lesko­
nika. Albańska straż graniczna, po u-

d ą c_ tm p < m ^ ie $ n e o o to fr ię r t t^ e ^
W tym samym dniu, artyleria grecka 
trzykrotnie ostrzeliwała terytorium Al­
banii. Vr* ' •

KRAKÓW. Osadzono w więzieniu. WH 
helma G emskiego vel Wilhelma 4 Gemei- 
nera. stoi on pod zarzutem współpracy 
z okupantem niemieckim oraj udziału 
to zbiorowych akcjach• eksterminacji Zy 
dów krakowskich, jako członek żydow­
skiej muteji. . r r  . r

BRUKSELA. 'Sąd ićojskow y v> tao - 
dium  skazo* na karą więzienia od U. 
do iS  lat f-cłs b. S5 -owcdw ni«»»teo* 

rktehf-oakar ionyeh  o  wpm oM ow m faW tL

miasteczka Sta­lej ludności cywilnej 
uelot w  Ardenach.

TED AVIV. Piewszy od rozpoczęcia ro 
tejmu konwój żydowski zosfał wczoraj 
ostrzeWoany przez Arabów na drodze 
miedzy Tel Aviv t Jerozolima,

TEL AVIV.* Oddziały egipskie, •wspar­
te' przez czołgi zaatakowały miejscowość 
Baer Aslui. . ■ .  • ^

COLORADO. Słynny akrobata amery­
kański Baldtoin uczcił dziś * rocz­
nicę swych urodzin przejściem przez 50- 
metrowa linę przeciągniętą, na wysoko­
ści 40 metrów- Ba Id toin po skończonym 
wyczynie otrzirrtiał od licznie zgroma­
dzonych : wielbicieli tort urodzinowy * 
Średnicy 8 metrów.

BORDEAPK— ^ e  francuskiej AJj _ 
jachodnłfij_znołnai-IiaTftflk>t^.j(0,„pasai_e^
rami na pokładzie. No pcsz^chnanle sa­
molotu wyruszyło kilka hyaroplanów % 
Bordeaux ł 'cała ekskadra z  Paryża> 

LONDYN. W  itriazku z zatargiem .po-. 
między zarządem Związku Zawodowego 
Dnikarzy I Stowarzyszeniem Typogra­
ficznym w  sprawia żądania podwyżki 
Uposażeń wczoraj nie .wyszło 8 gazet 
angielskich. . .

LONDYN. W  niedzielę Ódbj^ó, Sł4 W  
Nikozji (Cypr) wielkie zgromadzanie lu­
dowe, na którym ostro zaprotęątowmo 
przeciwko próbom państw anglosaskich 
przekształcenia wyspy to bazę wojskową.

czyi! na drogę nienawiści i nagonki 
wobec bratnich partii komunistye*< 
nycb;

Golubowicz stwierdza dalej, że w  
KPJ panuje jawny terror. Towarzy. 
sze, którzy ; nawet w . najbardziej 
skromnej ! niewinnej formie kryty­
kują an tymarkistowskie J* antyiiu 
dzieckię stanowisko KCKPJ, oso.* 
wani są m partii I wtrącani do, wię­
zień, : / ■ : -i-/

jJŁó.fccaklułiŁ.. ffn tiihw A a^a iC Ta- 
„Nacionallslycana i  a n t n M M a  
polityka obeooeco B a w i U ty a  
KPJ ' Jest icnbns d l,  pasu j partit 
1 nauego narodu. Może ona dopro­
wadzić Jedynie do tego, że JogMla. 
w*a wyrodzl się w  paóstwo bnripp. 
syjne 1 przekształci- w  kolonię <mr 
perializmu. Jako komunista ple mo­
gę zaaprobować te] Hnil, dlategot 
zgłaszam rezygnację ze stanowiska’ 
ambasadora Jugosławii w  RumunŁ 

List ambasadora Golubowlęza koA 
czy się słynnym hasłem 'partyzanę, 
tów Jugosłowiańskich z  okresu woj- 
ny wyzwoleńczej: śm ie rć  faszy­
zmowi —  wolność narodowi!".-

R o z ł a m o w c y  l ę k a j ą  ś l ę
rozbicia włoskiego, ruchu zawodowego

RZYM. (PAP). Przywódca kierun 
ku katolickiego w  związkach zawo­
dowych, Pastore, powrócił z Londy-

a m e ry k a ń s W e j^ ^ e ra t i^ p ra c y ^ o ^ s u fi

wencje dla finansowania rozłamo­
wych związków, zawodowych we 
Włoszech. Niezwłocznie pp powrocie 
Pastore wziął udział w  naradzie ka 
tólickicb przywódców związków zawo 
dowych. Uchwały powzięte na tej 
naradzie nie zostały opublikowane; 
dzienniki donoszą jednak, że po dłu 
glej dyskusji zwyciężyli przedstawi­
ciele kierunku' ' „umiarkowanego" 
którzy doiąagalt się aby „chwilowo" 
wstrzymać dalsze kroki zmierzające 
do wyt>"'ania rozłamu we włoskich 
związkach zawodowych.

Prasa podkreśla, że zwycięstwo 
kierunku; „umiarkowanego" zostało 
wywołana, trudnościami, na Jakie tm 
potykają rodamowcy.

Na posiedzeniach związków zawo­

dowych izb pracy w  dalszym ciągu 
zapadają chwały o usunięciu z obie 
ralnych stanowisk przedstawicieli 
nurtu katolickiego, aprobujących  roz 
bijacką działalność swych prżywódr 
ców, W  wielu wypadkach przedsta-. 
wlciele tego nurtu odmawiają po­
słuchu. rozłamowcom,, .pogłębiając
tym..samynLPrzepaść_między^inąsa-J 
mi robotniczymi a przywódcami ka­
tolickimi. ■ ■ c  •'

W a lk i w G rec ji
RZYM (PAP)X— 80 t Sl f e t  irO r i ';  

cji toczyły tóę zadęte waifą nu froo 
d e  Profitis — Elias, . - ^ : .n- : >

Wojaka demokra tyczce zwiększyły 
aktywność na wszystkich bonćartUj 
Pociągi Ateny' Saloniki się
na, skutek ataku wboteżur-W 
nif. miała miejsce - gwałtowna 
z powstańcami. W stolicy Rumem 
Lamii .faszyści rozstrzelali 15-tu Pą? 
triotów w tym 6 kohdot.

Komitet Solidarności Narodowej
rozpoczyna we Włoszech nalkę o pokój I  demokrację

RZYM (AP1). — Z Inicjatywy wto- 
akieJ partM Kmnuuiatycaic} zootałtt- 
tworaony Komitet Sołldomoid. Naio 
óaw ej da- walkt przeciwko reilmowt 
eptydemofcretycgiton . •
. Komitet w jdrt epefc teełcł-nartqpo 

‘ ?} . y-
j ę * « J . }M t 'w . oiobeipiecmedeMo.

W ofcołi . acataje pogwałcone. KlBo-

ny. robotników .■ pozoełeje- b e ę , pcycy. _ 
Naród -w łoek ł- p i a » i »  u»6rola,,który, 
by  gwarantował pokój; w btoołc-t p r «  • 
eg. Ponownie zdednoezyły-aie efly W  
i g i e  do faszyzmu l  wojny?-:

KOTnket r iw H id w r ia ' w m yW U cb  p o^  
tmebujncyth- opieki t pracy, be w  « » •  
rg.mońńofat bodzie Im datjt z  pomoef;
< *. ■ : '  - ' V



i
Osiągnięcia przemysłu 

radzieckiego
•r U2 przed wojną, Związek Ra- 

v| dzieoki wysunął Się na pierwsze 
miejsce- na święcie pod względem 

R-mechanizowania wydobycia węgla, 
•adozy to o nadzwyczajnym rozwo, 
techniki w górnictwie radzieckim, i 
r. 1038 wydobycie węgla było w i 
proc. zmechanizowane; cksiś stosu 

procentowy jest jeszcze wyższy 
.iln>ie bogate są zaopatrzone w u 
senia transportowe — lokomoty-i 
elektryczne, przenośniki taśmowe, 
'<aniczne' urządzenia ładunkowe, 

yczne świdry i t. p. sprzęt, 
ultatem rozwoju techniki był 
znaczny wzrost wydobycia wę- 
latach 1929 — 1937, Wzrastało 

przeciętnie o 15,6 proc. rocznie, 
gu 13 lat od 1928 do 1940 wy- 

:ie węgla dla celów opałowych 
ł̂o 4. 5-krotnie.

'ZilobyHfy łask Anglwsasów

Obrońca marszałków Hitlera
POGLĄDY Anglosasów na 

.współodpowiedzialność gene- 
ralicji niemieckiej za następ­

stwa hitleryzmu, doznały tak gwał­
townych przemian, że po faktach 
takich, jak sprawa B>, generała Gu- 
deriana, jak obwożenie na spotka­
nia z '"uderlanem i Haiderem ska­
zanego na śmierć Kesselrmga, jak 
powoływanie Rundstedta i Mann- 
steina na świadków odciążających w 
procesie, w  którym ich miejsce po­
winno być jedynie na ławie oskar­
żonych — dziś już nikogo nie dziwi.

O Rundstecie pisano już nieraz. 
Zapisał się on wyjątkowo krwawo 
Jw pamięci ludności Polski, Ukrai­
ny i Francji, gdzie tysiącami 
i rozstawionych szubienic, „walczył** 
iz francuskimi żołnierzami z Ruchu 
i Oporu,
j Nie wiadomo, w jakim stopniu i 
[czy w  ogóle Mannstein pod wzglę- 
[dem zdolności strategicznych prze- 
! wyższał „pierwszych** marszałków 
!Hitlera; buławę bowiem otrzymał 
[nie na pamiętnym posiedzeniu Reich 
)stagu po kapitulacji Francji, lecz 
i dopiero w roku 1942. Jest to jednak 
[znamienne, że po odkomenderowa­
n iu  Rundstedta z frontu ukraińskie­
g o  na zachód i po stosunkowo szyb- 
łkim usunięciu Bocka, który był 
[pierwszym następcą Rundstedta na 
[Ukrainie Hitler powierzył ten 
[olbrżymi i strategicznie ważny front 
[nie jakiemuś marszałkowi z pierw­
szej „reichstagowej dwunastki**, 
|lecz dotychczas mało znanemu czło- 
> wiekowi, który na szczeblu skrom­
nego dowódcy korpusu, a potem 
 ̂zaledwie cztery dywizje Uczącej ar- 
[mii —  wypracowywał sobie dostęp 
[do krzyża rycerskiego z liśćmi dę- 
[bowymi i dwóch gwiazd, generała 
I broni ria złotej plecionce naramien­
ników.

Nowe wyposażenie 
techniczne.

/d&ięcza przemysł węglowy potęż- 
nu przemysłowi budowy maszyn w 
yiązku Radzieckim. W okresie pierw 
sjj wojny światowej, produkcja ma 

zyn do wydobywania węgla wzrosła 
czterokrotnie. -W okresie drugiej woj 
ny światowej, produkcja w tej dzie­
dzinie uległa silnemu zahamowaniu, 
ale już dziś przekroczyła ona poziom 
przedwojenny, a w r. 1950 przekro­
czy go 3 — 4-krotnle.

Po wojnie specjaliści radzieccy o- 
^rącowali szereg nowych typów ma 
szyn o bardzo wysokiej wydajności. 
Zastosowanie ich. umożliwi w przy­
szłości pełne zmechanizowanie wszy 
sfckich robót podziemny oh. Odbudowa 
ne po wojnie zakłady wyciągarek wę 
glowych w Gorłowce (Zagłębie Do­
leckie) — przystąpiły do produkcji 
rębiarek nowego typu MW — 60, 
*órych pojemność jest dwukrotnie 
iększa od "dotychczasowych. Zakła- 
X produkują także elektryczne u.rzą 
■nia wltrtnioze, wiertaczki słupowe 
ane. Zakłady Zagłębia Donieckie- 
j  innych okręgów Związku Ha­
skiego. wyprodukowały pierwszo 
e ładownic maszynowych o dużej 
tajności. Każde z nich zastępuje 
do 15 wykwalifikowanych robot- 
w.

Wysoka zdolność 
produkcyjna

o nsbru którzy radzieccy stworzyli 
y przyrząd, strug węglowych, któ 
ktanowi wybitny krok naprzód w 
.lanizacji górnictwa. Jest to ma 
ly zespół - wyposażony w specjał 
toże. Nowa maszyna porusza 

wzdłuż dna pokładu. Strug ładuje 
jednocześnie węgiel na urządze- 
bran sportowe, wykonuje więc
'•udniejazą pracę górnika. ZdolV 
produkcyjna maszyny wynosi po 
j 760 toń, dziennie, 
r. 1947 /Skonstruowano około 70 
?h typów maszyn i przyrządów 

orzemysłu węglowego; większość( 
.ch już jest objęta seryjną pro-
i§  X i
żybki i wprost urządzeń tec-hn-icz-( 
ęh w kopalniach umożliwił w r, j 
48 mechanizację,t przy odbudowie, 
rąbaniu I węgla w 98 proc., przy pra, 

ach transportowych w 96 proc. przy, 
raca oh związanych z wydobyciem, 

węgla w O  proc., przy ładowaniu wę, 
gla do wajgo-nów kolejowych o 100, 
proc. W  całym szeregu wielkich hut,, 
proces w£ pobycia węgla ulegnie w , 
isóku* Więżącym pełnemu zmechanizo-, 
Wanwu.

Po®\tęp techniczny w przemyśle wę i 
g low y^  znajduje oczywiście odbił- > 

'filie w stałym wzroście poziomu kultu t 
ralnego j  technicznego górnika ra-1 
dzieckieg0 we WZrośćie wydajno5ci | 
pracy. a, tym samym i wynagrodzę-1  
BHi,

Jasrae jest( ^  j^ gp  to zmierza. W j 
socjalistycznym, maszyna słu t 

vć m a :  polepszeniu warunków pra i 
oz* iowieka, nastąpić go przy wyko ( 
lui najcięższych robót i  podnieść] 

tJajfoość pracy. Są to czynniki nie] 
fwb1® przy rozwoju gospodarczym ] 
.̂ dTy'1 ■Sieniu dobrobytu narodu. } 
K f  Rok ]

tycznie na dogodniejsze z góry wy 
brane pozycje**. Twardość jego od­
czuli przede wszystkim mieszkańcy 
tych terenów, na których operowała 
jego grupa. Charków, Taganrog i 
Rostów — te trzy słowa obok czwar 
tego:: „Stalingrad** są najwspanial­
szymi pomnikami bohaterstwa ludu 
rosyjskiego, a zarazem plamami nie 
zatartej hańby żołnierskiej Mann- 
stema.

Kiedy np. po zdobyciu Charkowa 
Mannstein musiał znowu to miasto 
opuścić, dziesiątki tysięcy mieszkań 
ców, wywleczonych z podpalonego 
grodu i pędzonych do robót na za­
chód — spełniały równocześnie o- 
słonę „bohaterskich dywizyj nie­
mieckich' 1 i żywy kulochwyt. Gdy 
zmienne losy wojenne wprowadziły 
Niemców ponownie do Charkowa, 
rozpoczęła się tam rzeź największa 
w  dziejach minionej wojny.

W Charkowie »byi dobryw 
— »w Berlinie nie«

—  Zwycięskie oddziały grupy 
Mahnsteina odbiły Charków i za­
stosowały środki odwetowe wobec* 
mieszkańców za nieprzyjazną posta 
wę, zajętą w stosunku do naszych 
wojsk w  czasie - opuszczania tego 
miasta — podał potem komunikat 
Oberkomando.

— Mój dzielny Mannstein dał Ro­
sjanom w Charkowie lekcję, której 
Stalin nie zapomni — dodał później 
Hitler w  przemówieniu w Mona 
chium

Nie wątpimy, że nie zapomniał

jej; wskazywała bowiem na to 
szybkość, z którą Mannstein potem 
bądź „skracał i prostował front*1, 
bądź opuszczał ostatecznie Ukrainę. 
^-Skończył w efekcie tak samo, jak 
inni. W niełasce i... na emeryturze. 
Zdolności strategiczne nie dorówny­
wały najwidoczniej „nacjonalistycz- 
no-socjalistycznym cechom charak- 
teru“.

Kiedy jednak w kwietniu 1945 r. 
„najgenialniejszemu wodzowi dzie­
jów** z olbrzymich pól chwały po­
został już tylko skrawek płonącego 
Berlina i bunkier pod „Re»chskanz- 
lei“  i kiedy przywrócony za chlub­
ną postawę w wypadkach lipco­
wych do łask GuderiaD zapropono­
wał przekazanie „naczelnego do- 
wództwa** Mannsteinowi — Hitler 
odburknął:

W Charkowie był dobry; tu 
idzie jednak o co innego. Na to jest 
za* słaby. ,

Dziś „dzielny v Mannstein** wypły­
nął znowu na widownię. Jako o- 
brońca ludzi, których przerastał 
„wielkością cech nacjonalistyczno- 
socjalistycznych**.

Mógłby im rzeczywiście' ulżyć, 
gdyby wziął należną część winy na* 
siebie, ale on tego nie uczyni, jakI 
nie uczynili inni marszałkowie Hit­
lera.

Ich odwaga i dzielność promienio­
wały bowiem jedynie w takich o- 
kazjach, jak Charków, albo... War­
szawa. Wtedy byli naprawdę „twar­
dzi, jak kamienie**.

E. Wilk.

0 wybuchu... aspiryny
„ROBOTNIK” zamieszcza a rtykuł p l.: ! 
Aspiryna” , w k tórym  m. mn. czytamy; 
..Straszliwy wybuch w  zakładach Lud-1 

wigshafen, który pociągnął za sobą ty- 
iące ofiar, zdarł z tych zakładów za­
tonę, którą starannie otaczano Ich pro- 
ukcję. Chmury fosgenu nad miastem 

olbrzymie detonacje — Jednym sło­
wem katastrofa na miarę światową — 
wyprowadziły z równowagi i spokoju 

a wet amerykański zarząd wojskowy.
1 cóż się dzieje? Amerykanie, na taj- 
y rozkaz z Waszyngtonu ~  wycofują 

pośpiesznie z Ludwigshafen * swe oddzia 
y wojskowe —  pozostawiając na miej­
scu Francuzów „wyłącznie odpowie-

zialnych za produkcję IG  Farben 1 jej 
onsekwencje**.
Francuzi wydają zakaz wstępu na te­

ren katastrofy i ratują jak mogą zą- 
hwlaną- reputację zachodnich *okupan- 
ów — stawiając nieudolny opór obu­

rzonej prasie całego świata.'
Ale nie wiele można k ratow ać. Lud­

wigshafen — symbol amerykańskiej po­
łyki w zachodnich Niemczech — „zde- 
artelizowany I zdemli itąryzowąny*- 

trust śmierci — jest dowodem „poko- 
ówej“ polityki zachodnich okupantów 

to dowodem, którego nie można zbló 
aiwnyml oświadczeniami.
Bo chyba nie dla pokoju produkuje 

ię materiały wybuchowe do poc&ków 
1 i V 2, nie dla pokoju produkuje 

' 'się gazy trujące. Chyba nikt nie uwie­
rzy, że — jak to starają się tłumaczyć 
niektórzy francuscy „eksperci1* — kata­
strofę spowodowała „pokojowa produk­
cja barwników l.., aspiryny**.

Terr©? i bestialstwa Franco
wobec dem okratów hiszpańskich

uCzloiriek twardy jak 
kamień«

Mannstein musiał więc wykazać 
się jakimiś specjalnymi zdolnościa­
mi i cechami charakteru, skoro za­
służył sobie na zaufanie Hitlera.
' — Potrzebuję dziś ludzi oczywiś­
cie również zdolnych (chociaż od 
czasu przfejęcia bezpośredniego do­
wództwa na wschodzie osobiście 
gwarantuję pomyślny rozwój naszej 
i strategii); ale przede wszystkim 
iprzejętych ideą narodowcKsocjali- 
Istyczną i twardych, jak kamienie — 
powiedział Hitler po usunięciu Brau 
'chitscha.
1 To były właśnie owe cechy, któ- 
'rymi Mannstein zaimponował" Hit­
lerowi i dzięki którym usiadł potem 
iw głębokim fotelu salonki specjal­
nego pociągu, do którego na froncie 
wschodnim mieli prawo jedynie do­
wódcy frontów „Północ, Środek, Po­
łudnie", a więc tylko trzech ludzi.

Tak; Mannstein był twardy. A le 
nie tylko dlatego, że dziesiątkował 
korpusy oficerskie tych dywizyj, 
które nie wytrzymywały naporu so­
wieckiego i wycofywały się „elas1-

PARYŻ. (PAP). Frank»stowski 
trybunał wojskowy w  Albaceie ska 
zał na śmierć 5-ę'«u republikanów 
hiszpańskich, szósty spośród oskar­
żonych skazany został na 30 lat cięż 
kich robót.

Należy przypomnieć, że - kilkana­
ście dni temu 8-miu demokratów 
hiszpańskich zostało , skazanych na 
śrWetfć przez^ frankismwsjęi trybui>ął 
wojskowy w Ócariia. 16-tu oskarżo­
nych otrzymało wyroki od 6 do 30 
lat więzienia.

Korespondenci pism zagranicz­
nych z Madrytu donoszą, że przed 
trybunałem wojskowym w Barcelo­
nie stanie wkrótce około 80-ciu an- 
tyfaszystów hiszpańskich. Wielu spo 
śród nich grozi kara śmierci.

5-ćiu oskarżonych postradało zmy 
sły wskutek tortur zadanych im w 
czasie śledztwa.

Poza tym w Ocania przygotowuje 
się 6 dalszych procesów politycz­
nych, w czasie których sądzeni bę­
dą przede wszystkim hiszpańscy 
działacze związkowi z Jose . Satue 
na czele.

„Ośmielony przez poparcie mię­
dzynarodowych czynników reakcyj-

\a wojnę błyskawiczną
liczyli Amerykanie w Grecji

ty „Latającego Holęttdra‘r

■cę do Kolektury, bo 4 bn>. 
erm'n odnowienia losu do 
isy 53-ej Loterii, a same 
yy grano wynoszą; jedna 
1 3 po milionie!

K  4296

Przemówienie Wyszyńskiego
na Konferencji Dunajskiej

BELGRAD. (PAP). Wiceminister 
Wyszyński, polemizując z wnioska- 
,mi przedstawicieli Stancji, Anglii i 
iUSA przeprowadził polityczną i praw 
ńą analizę problemów konferencji 
dunajskiej.

Wyszyński przypomniał, że kon­
wencja w  sprawie żeglugi na Duna 
ju zawarta przed.27 laty, straciła 
swą moc. Byljśmy niejednokrotnie 
świadkami —  stwierdził Wyszyński 
— pogwałcenia tej konwencji przez 
Anglię, Francję ! Rumunię.

Konwencja z 1921 roku stanowiła 
również pogwałcenie obowiązują­
cych wówczas iraktatów. Wicemini-

Komu 4o potrzebne?
„D Z IE N N IK . ZA C H O D N I** dyskutuje  

za organem radzieckiej m arynarki w o ­
je n n e j Krasnyj Flot**, artykuł na le ­
m at odbudowy m ilitaryzm u n iem ieck ie  
go w zachodnich strefach okupacyj­
nych. W  artykule tym  czyUpmy' m. Inn..* 

„Prasa brytyjska dwukrotnie podawa­
na do wiadomości, że największa baza 
^niemieckiej marynarki wojennej, Helgo- 
[land, została wysadzona w  powietrze. 
► Tymczasem zaś wszystkie wejścia do 
f podziemnych tuneli, służących jako 
►schronisko dla okrętów wojennych, zo-i 
[ stały jedynie zamurowane. Nietknięte 
►pozostają przystanie łodzi podwodnych. 
[Urządzenia obserwacyjne 1 gmachy do­
w ództw a tej bazy ucierpiały tylko w  
[nieznacznym stopniu. W  porządku znaj- 
[du ją się również specjalne platformy 
‘dla lądowania samolotów**.

nych, Franco prowadzi w  dalszym 
ciągu swe dzieło eksperminacji na- 
rodu hiszpańskiego. Cały świat de­
mokratyczny powinien jak najener-; 
giczniej zaprotestować przećiwko; 
terrorowi reżimu franldstowskiego: 

i uratować antyfaszystów hiszpań-' 
skich, którym grozi śmierć.**

Członkowie organizacji WIN
skazani na długoletnie więzienie ̂

KOŃSKIE. (PAP ) — Wojskowy riąd 
Rejonowy w  Łodzi na sesji wyjazdowe! 
w Końskich rozpoznawał sprawę oskar­
żonych o przynależność «'io nielegalnej 
organizacji „W IŃ " oraz o dokonanie za- 

• bójstwa. Oskarżeni przyznai! się do 
przestępstw. Świadkowie, przesłuchani 
w  toku przewodu sądowego, zeznali, że 
oskarżeni w sierpniu 1945 r. zorganizo­
wali na terenie pow. koneckiego grupę 
dywersyjną, jako bojówkę nielegalnej 
organizacji W IN . Grupa ta miała na ce­
lu przeprowadzenie morderstw, sabota­
żu, terroru w stosunku do funkcjonariu 
szy administracji państwowej, jak rów­
nież w  stosunku do członków partii de­
mokraty czn gch.

W  dniu 12 sierpnia 1945 r. część człon­
ków tej grupy, w  osobach Okoniewskie 
go Michała, Jedynaka Romualda i B ła­
szczyka Tadeusza, na polecenie przy­
wódcy .organizacji W IN  pseudonim „Sza 

; ry ‘‘ dokonała zabójstwa na osobie ma- 
i jo ra Czerwińskiego. Oskarżeni nie sko- 
I rzystall z dobrodziejstw amnestii 1 w

dalszym ciągu do chwili aresztowania 
ich, tj. do czerwca ,1948 r., należeli do 
nielegalnej organizacji, przechowując 
jednocześnie broń 1 amunicję.

Sąd, po zastosowaniu amnestii, ska> 
zał: Okoniewskiego Michała i Jedynaka 
Romualda, jako najaktywniejszych człon 
ków organizacji na 15 lat więzienia o- 
raz utratę praw publicznych, obywa­
telskich i honorowych na zawsze. B ła­
szczyka Tadeusza 1 Sikorę Henryka na 
8 lat więzienia oraz utratę praw pu­
blicznych, obywatelskich i honorowych 
na przeciąg lat 5, a Szwarca Ludomira 1 
Okoniewskiego Janusza na 6 lat wlę-

W ARSZAW A  -4- W listopadzie ukażą 
się pierwsze cztery  tom y Narodowego 
'Wydania dzieł Adama M ickiew iczat obej 
m ujące dzieła poetyck ie . Cena 1 tom u  
wyniesie zł 200.

P © L !K A w P D /0
\ NAD ODBUDOWA,

k o l o n i e  r o b o t n i c z e  
DLA ŚW IATA  PRACY  

W  TJEtOSCE o polepszenie- warunków  
mieszkalnych świata pracy, wkrótce pod 
jęta zostanie w całym kraju akcja bu­
dowy osiedli robotniczych.

W  Radomiu taką budowę już rozpo­
częto. Na placu o powierzchni 6.000 me­
trów wznószone są olbrzymie, trzy­
piętrowe bloki, w  których rodziny ro­
botnicze otrzymają dwupokojowe luksu 
sowo urządzone mieszkania z kuchnia­
mi.

Pierwszy blok oddany zostanie do u- 
żytku już w  grudniu roku bieżącego.

Kredyty na budowę dwóch bloków na 
kolonii robotniczej w  Radomiu wyno­
szą 80 milionów złotych.

OZIM INY SĄ  JU Z W SZĘDZIE  
W  STERTACH I STODOŁACH  

PAN UJĄCA  od kilku dni pogoda w y ­
jątkowo sprzyja zbiorom z pó). Z  ca­

fe. .Kr. 212 Str. 2 1

» Burza nad gez5orem«
Wzruszające opowiadanie o dzielnym chłopcu

id nu m erze 31-ym P̂RZYJ JiCIEL JŁ<
Tygodnik dla starszych dzienl 1 m‘o dzieży.

Cena egzemplarza 15 zl. Prenumerata miesięczna
Konto PKO 1-4695

Pierwsze 
[jesienne modele
przynosi

I „MOWA
? Zvcie Praktycrne”

łego kraju nadchodzą wiadomości, że 
żyta niemal wszędzie już zwieziono do 
stert 1 stodół. Rolnicy stanęli teraz do 
kośby -zbóż jarych, które w  tym roku 
również obrodziły.

Mamy już rezultaty pierwszych ©mło­
tów ozimin. Są one procentowo bardzo 
Wysokie.

Przypuszczenia, że oziminy na desz­
czach częściowo wyrosły, okazały się 
bezzasadne. Zarówno żyta, jak ozime 
pszenicę, zwieziono przy dobrej pogo­
dzie, ze zdrowym, dużym i omłotnym 
ziarnem.

Czy widziałeś już
Pawilon z ceram iką
i wyrobami szklanymi

na Wystawie / " /  

Ziem Odzyskanycla ?
Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu  

: W yrobów  Szklanych przygotowa­
ła dla zwiedzających rtfoc pięknych 

i tanich upominków — pam iątek  

z W rocław ia i D f  klaska.

) RZYM. (PAP). Dziennik ateński 
^„Embros" wyraża zaniepokojenie na 
^skutek przedłużania się walk na 
froncie. Stwierdza, że rząd przyrze­
kał zwycięstwo nad „rebeliantami** 
w  ciągu 3 do 4 tygodni. Tymczasem— 

j zaznacza dziennik —  rząd domaga

się ciągle nowych ęfektywów.
I W dalszym ciągu dziennik przy­
pomina, że generał amerykański 
van Fiest, szef misji wojskowej, 
który przepowiadał zniszczenie ar­
mii demokratycznej w ciągu 4-cb 
tygodni, przesuwa termin do jesieni

I ster Wyszyński Wspomniał o kon­
wencjach z roku 1856 i 1878 oraz 
traktat z 1883 roku. W konwencjach 
tych uczestniczyła również Rosja. 
Ko u^ncja z 1921 roku stanowiła 
pogwałcenie międzynarodowego pra­
wa, gdyż w  . chwili jej zawierania 
obowiązywały umowy z 1856 i 1878 
roku, w których Rosja otrzymała pra 
wo udziahi w  kontroli nad żeglugą 
dunajską. Anglia, Francja i inne 
kraje usunęły Rosję z komisji du­
najskiej w  roku 1921* conieważ Ro­
sja przestała być krajem carskim i 
stała się państwem robotniczo-chlop 
skim.



Osiągnięcia przemysłu 
iraibdeddego

J U t pm d wojną. Związek B* 
dtiseki wysunął sl« na pierwsze 

miejsce na śwlocią pod względem 
amachanlzowanla wydobjels aragla 
Świadczy to o.' nsdawycmjoym nawo 
ju technUd w górnictwie radzieckim 
W r. 1968 wydobycie węgla było 
W  prac. aawcbaniaoiwaoe; dali stosu 
M k peocemowy jen* jeacn  wykasy 
Kopslołs bogate są zaopatrzone w 
rządzeni* transportowe — lokomoty 

- wy doktryczne, przenośniki taśmowe 
aMcbaalan* urządzenia ładunkowe, 
alektryczne świdry i t. p. sprząc 

Rezultatem rozwoju techniki był 
takie raamny waroat wydobycia. we- 
g il w iatacb 1969 — 1937. Wzrastał 
ono preclątole o 15.9 prac.- rocznie 
W  Ciągu 1S lat od 1928 do 1940 wy­
dobycie węgla dla celów opołoW^h 
wzrosło 4. 5-krotale.

Nowe wyposażenie 
techniczne

zawdzięcza przemyj węglowy potęż­
nemu przemysłowi budowy maszyn w 
Związku Radzieckim. W okresie pierw

azjm do wydobywanie węgła wzrosłe 
caterokrotole. W okresie drugie] woj 
ny światowej.•produkcja w tej* dzie­
dzinie uległa silnemu zahamowaniu, 
ale jui dziś przekroczyła opa poziom 
przedwojenny, a w r. IWO przekro­
czy go S — 4-krotoie..

Po wojnie specjaliści radzieccy o- 
pracowili szereg nowych .typów ma 
■syn o bardzo wysokiej wydajności. 
Zastosowanie ich umożliwi w przy­
szłości pełne zmechanizowanie wszy 
etkich robót podziemnych. Odbudowa 
ne po wojnie zakłady wyciągarek wę

nieckie) — przystąpiły do produkcji 
wrębiarek nowego typu MW — 60. 
których pojemność jest dwukrotnie 
większa od dotychczasowych. Zakła­
dy produkują także elektryczne urzą 
daeoia wttrtaicze. wlertacrfą słupowe 
i inne. Zakłady Zagłębia Donieckie­
go 1 innych okręgów Zwiąjfcu Ra­
dzieckiego. wyprodukowały pierwsze 
•arie ładownic' maszynowych o dużej 
wydajności Każde z  nich zastępuje 
3# do 35 wykwalifikowanych robot­
ników.

Zdobywcy laik  Anglawuitr

Obrońca marszałków Hitlera
OGLĄDY Anglosasów na 

współodpowiedzialność gene- 
rallcji niemieckiej za następ­

stwa hitleryzm^, doznały tak gwał­
townych^ przemian, te po faktach 
takich, jak sprawa b* generała Gu- 
deriana, jak obwożenie na spotka­
nia z  ^Mderianem i Haiderem ska­
zanego na śmierć Keteelringa, jak 
powtdywacle Rundstedta i Mann 
st£na na świadków odciążających w  
procesie, w  którym ich miejsce .po­
winno być jedynie na ławie oskar­
żonych — dziś ju ł nikogo nie dziwi.

O Rundstecle pisano ju i nieraz. 
Zapisał się on wyjątkowo krwawo 
w pamięci ludności Polski, Ukroi 
ny i Francji, gdzie tysiącami 
rozstawionych szubienic, „walczył** 
z  francuskimi żołnierzami z  Ruchu 
Oporu.

Nie wiadomo, w  jakim stopniu 1 
ęzy w  ogóle Mannstein pod wzglę- 
4pn zdolności strategicznych prze­
wyższał pierwszych** marszałków 
Hitlera; buławę bowiem otrzymał 
nie na pamiętnym posiedzeniu Re«ch 
stag u  p o  kapitulacji Francji, lecz 
dopiero w roku 1942. Jest to jednak 
znamienne, że po odkomenderowa­
niu Rundstedta z frontu ukraińskie­
go na zachód i po-stosunkowo szyb­
kim usunięciu Bocka, który był 
pierwszym następcą Rundstedta na 
Ukrainie — Hitler powierzył ten 
olbrzymi i strategicznie ważny front 
nie jakiemuś marszałkowi z pierw­
szej „reichstagowej dwunastki**, 
lecż dotychczas mało znaneinu—ezło- 
ł w lekowi, który na szczeblu skrom- 
fnego dowódcy korpusu, a potem 
,zaledwie cztery^ dywizje liczącej ar- 
|mii -r- wypracowywał sobie dostęp 
do krzyża rycerskiego z liśćmi dę­
bowymi i dwóch gwiazd generała 
ibronf na złotej plecionce naramien­
ników. *

tycznie ^  dói^rdejsze zgó ry~w y  
brana pozycje^. Twardość jego od­
czuli przede wszystkim mieszkańcy 
tych terenów, na których operowała 
jego grapa. Charków, Taganrog ! 
Rostów —  te trzy słowa obok czwar 
tego: „Stalingrad** są najwspanial­
szymi pomnikami bohaterstwa ludu 
rosyjskiego, a zarazem plamami nie 
zatartej hańby żołnierskiej Mann* 
stelna. ^

Kiedy np. po zdobyc i Charkowa 
Mannsteln musiał znowu- to miasto 
Opuścić, dziesiątki tysięcy mieszkań 
ców, wywleczonych z podpalonego 
grodu l pędzonych do fobót na za­
chód — spełniały równocześnie o- 
śłonę „bohaterskich dywizyj nie- 
mieckich** i żywy kulochwyt. Gdy 
zmienne losy wojenne^ wprowadziły 
Niemców ponownie do Charkowa, 
rozpoczęła się tam rzeź największa 
w dziejach minionej wojny.

W  Charkowie »byf dobry* 
— »w  B erlin ie n ie*

— Zwycięskie oddziały grupy 
Mannsteiha ódblły Charków i za-" 
stosowały środki odwetowe wobec 
mieszkańców za nieprzyjazną posta 
wę, zajętą w stosunku do naszych- 
wojsk w  czasie opuszczania tego 
miasta — \ podał potem komunikat 
Oberkomando.

— Mój dzielny Mannslein dał Ro­
sjanom w Charkowie lekcję, której 
Stalin nie zapomni — dodał później
Hitler w  przemówieniu__ w -  Mooa^
chium.

Nie wątpimy,. że nie zapomniał

j e } ; ' is^u^wM iT^tiow ieni' ’ m T S  1
szybkość, s którą Mannstdn potami 
bądź ,skracał 4 prostował front**, 
bądź opuszczał ostatecznie Ukrainę.

Skończył'w efekcie tak samo. Jak 
inni. W niełasce i— na emeryturze. 
Zdolności strategiczne nie dorówny­
w ały, najwidoczniej ^nacjonalistycz- 
no-socjalistycznym cechom charak­
teru".

Kiedy jednak w  kwietniu 1943 r. 
„najgenialniejszemu wodzowi dzie­
jów** z olbrzymich pół chwały po­
został juź tylko skrawek płonącego 
Berlina'  i bunkier pod „Reichskanz- 
łeiM 1 kiedy przywrócony 20 chlub­
ną postawę w  wypadkach lipco­
wych do łask Guderian zapropono­
wał przekazanie „naczelnego do­
wództwa** Mazmsteinowi — Hitler 
odburknął:

— - W Charkowie był dobry; tu 
idzie jednak o co.innego. Na to jest 
za słaby. ,

Dziś „dzielny Mannstein'* wypły­
nął znowu na widownię. Jako o-; 
brońca ludzi, których przerastał 
„w ielkością —cech— nacjonallstyczno- 
socjalistycznych**.

Mógłby >m rzeczywiście ulżyć, 
gdyby wziął należną część winy na, 
siebie, ale on tego nie uczyni, jak 
nie uczynili inni marszałkowie Hit-, 
lera.

Ich odwaga i dzielność promienio­
wały bowiem jedynie w takich o-; 
kazjach, jak Charków, albo... War-: 
szawa. Wtedy był* naprawdę „twar- 
dzi, jak kamienie**.

Ł  Wilk.

P o  w y b u c h a . . .  a s p i r y n y
•^^MOBOTUlK-k  « » ! . « ■  r .
„Asptśma", w  którym ««.- t a t  

„Straszliwy wybuch w  sakładach l  *** 
wlgshafen, który pociągną! aa aou-lU' 
ślące ofiar* lĄdrt s >łych zała*aa£ 
•tonę, którą starannie otaczano Ich w*3' 
aukcję. Chmury fosgena nad 
t olbrzymia detonacją — Jednym *** 
wem katastrofa na - miarę światową*4* 
wyprowadziły z równowagi 1 apoiLr* 
nawet amerykański zarząd. wojakowi* 

I  cóż się dzieją? Amerykanie, 
ny rozkaz z Waszyngtonu —  wyeojy, 
pośpiesznie. z L u d  wlgshafen sw« 
ty wojskowa —  pozostawiając na ml a 
seu Francuzów „wyłącznie odpowie 
dzialnych ca produkcję IO  Farben 1 
konsekwencje". 1
: Francuzi wydają zakaz wstępu na te. 
ren katastrofy l ratują Jak" mogą 2a< 
chwlaną reputację zachodnich okupan] 
tów — stawiając nieudolny opór obu* 
rzonej prasie całego Świata.
- Ale nie wiele można uratować. Lud- 
wlgshafen — symbol amerykańskiej po_ 
Utyki w zachodnich Niemczech — >i2de. 
fcartellzowany 1 zdemllltaryzowany 
trust Śmierci, — jest dowodem „poko. 
jow ej“ polityki zachodnich okupantów 
1 to dowodem, którego nie można zbić 
naiwnymi oświadczeniami.

fio chyba nie dla pokoju produkuje 
Isię materiały wybuchowe do pocisków 
'V  1 I V  I, nie dla pokoju produkuje 
■się gazj trujące. Chyba nikt nie uwie- 
Irzy, że — Jak to starają się tłumaczyć 
niektórzy francuscy „eksperci" — kata- 
‘strofę-apowodowała „pokojowa produk­
c ja  barwników L.. aspiryny*4.

K o m a  t o  p o t r z e b n e ?
..DZIENNIK ZACHODNI’* dyskutuj* 

ta organem ładziackigj marynarki  łnfł. 
jennej „Krasny) Flot*’, artykuł na te­
mat odbudowy miUtsryzmu niemieckie 
go w zachodnich strefach okupacyj­
nych. W  artykule tg a r łę jttS iy  BŁ fnn 

„Prasa brytyjska dwukrotnie podawa­
ła do wiadomości, te największa baza 
niemieckiej marynarki wojennej, Helgo 
land, została wysadzona ‘ w . powietrze. 
Tymczasem zaś wszystkie wejścia do 
; podziemnych tuheli, służących jako 
schronisko dla okrętów wojennych, zo­
stały jedynie zamurowane. Nietknięte 

; pozostają przystanie łodzi podwodnych 
‘Urządzenia obserwacyjne I gmachy do­
wództwa tej bazy ucierpiały tylko w 
;nieznacznym stopnia.. W porządku znaj­
dują się jTÓwnlei specjalne platformy 
dla lodowania samolotów**.

Tenor i bestialstwa Franco
wobec demokratów hiszpańskich

•Crfow iek^twardy jak  
' kam ień .

| Maonstem musiał więc wykazać 
isię jakimiś specjalnynąi zdolnościa­
mi i cechami charakteru, skoro za­
służył sobie na zaufanie Hitlera.
' — Potrzebuję dziś ludzi oczywiś­
cie również zdolnych (chociaż od 
czasu przejęcia bezpośredniego do­
wództwa na wschodzie osobiście 
gwarantuję pomyślny rozwój naszej 
strategii), ale - przede wszystkim
przejętych__ idpą narodowo-socjali-
styczną i twardych, jak kamienie — 
powiedział Hitler po usunięciu Brau 
chitscha.

To były właśnie owe cechy, któ­
rymi Mannstein zaimponował Hit­
lerowi i dzięki którym usiadł potem 
w głębokim fotelu salonki specjal­
nego pociągu, do którego na froncie 
wschodnim mieli prawo jedynie do­
wódcy frontów „Północ, Środek, Po­
łudnie", a, więc tylko trzech ludzi.

Tak; Mannstein był twardy. Ale 
tfe tylko dlatego, że dziesiątkował 
korpusy oficerskie tych dywizyj, 
które nie wytrzymywały naporu so­
wieckiego i wycofywały się „elas- ~

PARYŻ. (PAP). Frank>stowski 
trybunał wojskowy w  Albacefce ska 
2 ał na śmierć 5-cui republikanów 
hiszpańskich, szósty spośród oskar­
żonych skazany został na 30 lat cięż 
kich robót

Należy przypomnieć^ że kilkana­
ście dni temu 8-miu demokratów 
hiszpańskich zostało skazanych na 
śmierć przez frankistowski trybunał 
wojskowy1 w Ocania, 16-tu oskarżo­
nych otrzymało wyroki od 6 do 30 
lat więzienia.

Korespondenci pism zagranięz- 
nych z Madrytu donoszą, że przed 
trybunałem wojskowym w Barcelo­
nie stanie wkrótce około 80-du an- 
tyfaszystów hiszpańskich. "Wielu spo 
śród n«ch grozi kara śmierci

5-ciu oskarżonych postradało zmy 
sły wskutek tortur zadanych im w 
czasie śledztwa.

Poza tym w Ocańia przygotowuje 
się 6 dalszych procesów politycz­
nych, w czasie których sądzeni bę­
dą przede wszystkim hiszpańscy 
działacze związkowi z Jose . Satue 
na czele.

„Ośmielony przez poparcie mię­
dzynarodowych czynników reakcyj-

nych, Franco prowadzi w  dalszym 
ciągu swe dzieło eksperminacji na­
rodu hiszpańskiego. Cały świat de-- 
mokratyczny powinien jak najener-; 
giczniej zaprotestować przeciwko; 
terrorowi reżimu franldstowskiego [ 

I  uratować antyfaszystów hiszpaó-l 
skic î, którym grozi śmierć.** \

Członkowie organizacji WIN
sŁągani na długoletnie wf^iieniB

Na wojnę błyskawiczną
l i c z y l i  A m e r y k a n i e  w  G r e c j i

Wysoka zdolność 
produkcyjna

Konstruktorzy radzieccy otworzyli 
nowy przyrząd, ntrug 'węglowych, któ 
ijr stanowi wybitny krok naprzód w 
mechanizacji górnictwa. Jest to ma 
«ywny rp*p6ł wyposażony w specjał 
ne noże. Nowa maszyna porusza 

wzdłuż dna pokładu. Strug ładuje 
też jednocześnie węgiel na trrządze- 
afe transportowe, wykonuje więc 
nąjtrudniejazą pracę górnika. Zdofr 
aoiż produkcyjna maszyny wynosi po 
wyżej 40O toa dziennie. (

W r. 1947 skonstruowano około 70 
nowych typów maszyn l przyrządów ( 
dla przemysłu węglowego; większość ( 
m nich jui jeat objęta seryjną pro-, 
dukcją. ,

Szybki wzrost urządzeń techniez-, 
nych w kopalniach umożliwił w T., 
1948 mechanizację przy odbudowie, 
i rąbaniu węgla w 98 proc., przy pra, 
cach transportowych w 96 proc. przy, 
pracach związanych z wydobyciem, 
•węgla w 90 proc., przy ładowaniu wę, 
gła do wagonów kolejowych o 100 
proc. W  całym szeregu wielkich hut, 

^procee~wydobyc**~węgla ulegnie w 
roku bieżącym pełnemu zmechanizo­
waniu.

Postęp techniczny w przemyśle wę 
głowym znajduje oczywiściejgOdbit- 

«ie w stałym wzroście poziomu kultu 
Fajnego 1 technicznego - górnika ra- 
dzieckiega we wzroście wydajnoScl 
pracy, a tym samym I wynagrodze­
niu.

Jasne jest, do czego to zmierza. W 
ustroju aocjjjłtetyeznym, maszyna siu 
żyć ma: polepszeniu warunków pra 
cy człowieka, zastąpić go przy wyko , 
nanlu najcięższych robót i podnieść, 
WydąjoośĆ pracy. .Są to czynniki n if, 
bdzowne przy rozwoju gospodarczym, 
i  podniesieniu dobrobytu narodu.

. -  ' Rok

KONSK1E. (PAP) — Wojsko W J> 
Rejonowy w  Łodzi na sesji wyjazdowe; 
w Końskich rozpoznawał sorawę oskar­
żonych o przynależność óo nielegalnej 
organizacji „WIN** oraz o d-><carante za­
bójstwa. Oskarżeni przyzna* i się do 
przestępstw. Świadkowie, przesłuchani 
w toku przewodu sądowego, zeznali, te 
oskarżeni w sierpniu 1945 r. zorganizo­
wali na terenie po w. koneckiego grupę 
dywersyjną, jako bojówkę nielegalnej 
organizacji WIN. Grupa ta miała na ce­
lu przeprowadzenie morderstw, sabota­
żu, terroru w stosunku do funkcjonariu 
szy administracji państwowej, Jhk rów­
nież w stosunku do członków partii de­
mokratycznych.

W  dniu 12 sierpnia 1945 r. część człon- 
ków tej grupy, w osobach Okoniewskie 
go Michała, Jedynaka Romualda I Bła­
szczyka Tadeusza, na polecenie przy­
wódcy organizacji W IN  pseudonim „Sza 
ry” dokonała zabójstwa na osobie ma­
jora Czerwińskiego. Oskarżeni nie sko­
rzystali z dobrodziejstw amnestii ł w

dalszym ciągu do chwili aresztowania 
-ich, tj. do czerwca 19U ż„ należeli do 
nielegalnej organizacji, przechowując 
Jednocześnie broń i amunicję.

Sąd, po zastosowaniu amnestii, ska­
zał: Okoniewskiego Michała 1 Jedynaka 
Romualda, Jako najaktywniejszych człon 
ków organizacji na 15 lat więzienia o- 
raz utratę praw publicznych, obywa­
telskich i honorowych na zawsze. Bła­
szczyka Tadeusza i Sikorę Henryka na 
8 łat więzienia oraz utratę praw pu­
blicznych, obywatelskich i honorowych 
na przeciąg lat 5, a Szwarca Ludomir* i 
Okoniewskiego Janusza na •  lat wię­
zienia.

WARSZAWA — W listopadzie ukaią 
etą pierwsze cztery tomy Narodowego 
Wydania dzieł Adama Mickiewicza, ot>e) 
mu)qce dzieła poetyckie. Cena 1 tomu 
wyniesie zl 2M.

i ,RZYM . (PAP). Dziennik ateński 
„Embros14 wyraża zai&epokojenie na 
skutek przedłużania się walk na 
froncie. Stwierdza, że rząd przyrze­
kał -zwyctęstW-nad-^rebetiantarnś— 
w  ciągu 3 do 4 tygodni. Tymczasem— 
TttanacTa rtaiermik —  rząd .domaga

się ciągle'nowych efektywów.
W dalszym ciągu dziennik przy­

pomina, że generał amerykański 
yan Fiest, szef misji wojskowej,

mii demokratycznej w  ciągu 4-ch 
tygodni, przesuwa termin do jesieni

PGLfKAwPDAGf
' NAD ODBUDOWA,

Przemówienie Wyszyńskiego
na Konferencji Danajskiej

«•- Oo ty  .Łatającego ' Holendra" 
•da jeatf. ■ . > .

ra- We? lec< do Kolekturr; bo 4 bm. 
utaini term% ódnowlealn . lora ,d» 

. rv-e j klanr fS t t  Loterii, i  n n
BtAwno -w jp einO;. wynon ;  Jedna
C ritilfońy l  3 po raUloniel
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BELGRAD' (PAP). Wiceminister 
Wyszyński, polemizując x *  wnioska­
mi ' przedstawicieli Francji, Anglii i 
iUSA przeprowadził polityczną i praw 
'ną analizą problemów konferencji 
duntjakiej. i
' Wyszyński przypomniał, kon­
wencja w  sprawie ieglugl na Duns 
ju  zawarta przed 27 laty, straciła 
swą moc. . Byliśmy nie]«łnokrotnie 
'świadkami —  stwierdził Wyszyński 
—  psp m W filn  t f j  lrinnw.n«*JI pwpł J 
Anglią, Francją i  Rumunią.

Konwencja s 1921 roku stanowiła 
również pogwałcenie— obowiązują­
cych wówczas traktatów. Wicemini­

SLO W p POLSKIB  > r . *12' Sir. 2

ster Wyszyński wspomniał o kon­
wencjach i  roku 1856 i 1878 oraz 
traktat z  1883 roku. W  konwencjach 
tych uczestniczyła również Rosja. 
K o - ^ncja s  1921 raku stanowiła 
pogwałcenie międzynarodowego pra­
wa, gdyż w  chwili jej zawierania 
obowiązywały umowy z 1856 1 1878 
roku, w  których Rosja otrzymała pra 
wo udziału w  'kontroli nad żeglugą 
dunaiska. Anglia. Francja 1 inne 
.kraje-.usunriy -BosJą—a.korn is jidu ; 
najskte] w  raku l?2f, nonieważ Ro­
sja przestałk być.krajem carskim 1 
ufała ,lą  państwem robótniczo-chloP
skim.

• B u r z a  n a d  j e z i o r e m *
Wtwninaląre s|ipn<»isiiW »  dzielnym chłopca

ig numcrze 31-ym ^ P R Z Y J f l G I E Ł JŁg
Tygodnik dl« starszych dzieeż lin io  dzieży.- 

T Cen* egzemplarza 15 sŁ 'Preonmerała miesięczna 40 d.
Konto FKO 1-4695 W  44

KOLONIE ROBOTNICZE 
DLA. ŚWIATA PRACY 

W TROSCE o polepszenia warunków 
mieszkalnych świata pracy, wkrótce pod 
jęta zostanie w  całym kraju akcja bu­
dowy osiedli robotniczych.

W  Radomiu taką budowę już rozpo­
częto. Na placu o powierzchni «-0te me­
trów wznoszone są olbrzymie, trzy- 
piętrowe bloki, w  których rodziny ro­
botnicze otrzymają dwu po ko jo we luksu 
sowo urządzone mieszkania z kuchnia­
mi. ~

Pierwszy blok oddany zostanie do u- 
tytku Już w  grudniu roku bieżącego.

Kredyty na budowę dwóch bloków na 
kolonU robotniczej w Radomiu wyno­
szą 80 mplonów złotych.

U Z IM IN T H A J U 2 W S Z Ę D Z ł»— ----- -
W  STERTACH I  STODOŁACH  

PANUJĄCA od kilku dtjl • pogoda w y - 
Jątkowo sprzyj a zbiorom x p6ł. Ł  ca-

Pierwsze 
jesienne inódęle
przynosi___ ' ___________________ -

„MODA
.1 Zycie Praktyczne**
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lego kraju nadchodzą wiadomości, te 
żyta niemal wszędzie Już zwieziono do 
stert i stodoł. . Rolnicy stsnęll teraz do 
kośby 2bóż jarych, które w tym roki*
również obrbCziły. ________ __•

Mamy jut rezultaty pierwszych om*°' 
tów ozimin. Są one procentowo b*rdzo 
wysokie.

Przypuszczenia, te oziminy na desz­
czach częściowo wyrosły,, okazały 
bezzasadne. Zarówno żyta. Jak ozJroe 
pszenicę, zwieziono przy dobrej P°8°* 
dale,- ze .tdrowym, diftym | omłotny01 
ziarnem. ' *

Czywidziałeśjuż
Pawilon x ceranilką 
i  wyrobam i.saklanyw* 

na Wystawie 
Ziem Odzyskanych^
Centrala Zbytu porcelany, Faja*160 
^ Wyrobów Sekłanych priy*°*oV* 

r J a - ń l a r ł w i e d ^ j ą ę y A - o w ^ p i ^ ^  

i tanich upominków — P*®1? .
x Wrocławia i Dplńego 8ląska'



kulśuru duchowni

Europa jest niezwalczona
Znam ienna rozm ow a z redaktorem  „Cahlers.du Monde Nonwean"

H mu mm
D ziennikarz francuski, członek  partii 

kom unistycznej Roger Garaudy ogło- 
słt na lamach tygodnika  „Actłon" swą 
rozmową 2 O jcem  C haillet, redaktom 
rem  loydaiunictwa „Zeszyty nowego 
św iata" (Cahiers du M onde Nouvcau)» 
Ojciec C haillet, wybitny działać* Ru­
chu O potu , pow rócił św ięto ze swe) 
podróży po Am eryce, m ające j na celu  
zorganizowanie pom ocy  4 tuspółdzfa 
tania świata ka tolick iego  — w ratowa­
niu na jbiednie jszych .

— chciałbym uzyskać od Ojca odpo­
wiedź na cztery pytania — oświadczył 
Garaudy: Czy Ameryka Jest istotnie
demokracją? Czy zdaniem Ojca eks­
pansjonizm monopoli amerykańskich 
.zagraża suwerenności i niezawisłości 
narodów? Jeżeli niebezpieczeństwo to 
istnieje, to w  jakiej postaci wyobraża 
sobie Ojciec ów nowy „Ruch Oporu*'? 
A  w  tym nowym ruchu, jaka forma 
współpracy komunistów i niekomunl- 
stów byłaby najbardziej wskazana?

— Przebywałem najdłużej w  Amery­
ce Łacińskiej (Południowej) —  odpowie] 
dział Jezuita. — Wszędzie tam panuje] 
lęk przed wojnę. Udałem się do Ame­
ryki w  celach charytatywnych i na 
wszystkich konferencjach, jakie tam od 
byłem, musiałem usilnie zwalczać, roz­
powszechnione zdanie o dwóch blo­
kach, które muszą się zetrzeć.

stanowi w  U SA  jeden z tricków wybor­
czych. Przypuszczam, że po wyborze 
prezydenta nastąpi duże odprężenie. Po 
za tym wśród narodów Ameryki panuje 
wszędzie strach przed wojną; w  ma­
sach nikt je j nie pragnie. Plan Mar­
shalla jest raczej posunięciem  polity cz ­
nym  niż potrzebą gospodarczą. Aby opa 
nować groźbę kryzysu, przywódcy ame 
rykańscy zwracają baczną uwagę na po 

j  łudniowo -  amerykańskie rynki zbytu 
i na Pacyfik. W  gruncie rzeczy Japonia 
I Chiny interesuje ich znacznie więcej, 
niż półwysep europejski. A  polityka 
Zbrojeń pochłania o wiele skuteczniej 
nadprodukcję, niż plan Marshalla.

—  W  tych warunkach jakież nadzieje 
pomocy i ratunku z Ameryki może 
żywić Europa?

— Żadnychf stwierdzam to katego­
rycznie: żadnych. Pomoc Ameryki Jest 
pożądana ale nie w  warunkach zagrożę

nia niezawisłości 1 suwerenności państw 
tą pomoc otrzymujących. Am eryką n ic  
n ie • wniesie do naszej ku ltu ry  ducho­
w e j; Europa zaś jes t niezwalczona. 
Trzeba tylko, żeby uświadomiła sobie 
swoją wartość, żeby porozumiała się i 
współpracowała z  Rosją wnoszącą do  
życia Europy poważny wkład swepo dy­
nam izm u. Zbaw ien ie Europy leży w 
sam ej Europie, n ie zaś poza nią.

—  Ależ jest to dokładnie nasz punkt 
widzenia Ojcze! Punkt widzenia komu­
nistów!

— W  pracy^apołecznej, tak jak ongiś 
w  Ruchu Oporu współpracowałem i pra 
cują z licznymi pana towarzyszami par 
tyjnymi. Oczywiście leninlzm nie sta­
nowi; mojej ideologii,, ale jestem tego 
zdania, że w  pracy narodowej takie 
współdziałanie jest zupełnie m ożliw e.

przełożyła z francuskiego
EMZET

W YM O W A LICZB
Dzień 1 sierpnia stanowi! rekord pod 

względem ilości zwiedzających indywi­
dualnie Wystawę. W  dniu 23 llpca zwie 
dzalo Wystawę 49 tys. młodzieży. W  
dniu 1 sierpnia w  kasach W ZO  zakupio­
no 27.400 biletów, poza tym ria teren 
Wystawy weszły bezpłatnie grupy woj-" 
skowe i sierocińce. Kilką tysięcy osób 
przybyło za biletami „Orbisu", których' 
liczba ujmowana jest statystycznie co 
dekadę. Ogółem zwiedziło wystawę w  
dniu 1 sierpnia przeszło 30 tys. osób. 
Dotychczas obejrzało Wystawę przeszło 
ćwierć m iliona  ludzi.

116 W YCIECZEK
W  jednym tylko dniu zwiedziło W y ­

stawę 116 wycieczek, z tego 111 z kraju  
i 5 zza granicy. Ogółem zza granicy 
przyjechało 106 osób, a to z Belgii, BÓł 
garil, Czechosłowacji 1 Węgier.

Najwięcej wycieczek, a to 66, przyby­
ło z Dolnego Śląska. Wrocławianie zwie­

dzali Wystawę przeważnie indywidua 
nie, gdyż z terenu miasta przybyło ty  
ko 8 wycieczek. Duże zainteresowanie 
wzbudziła Wystawa w  Polsce Central 
nej, skąd przybyło 19 wycieczek, w  tyń  
5 z Warszawy, a z Polski południowo 
zachodniej 0. Słabo się jeszcze przeć 
stawia organizacja wycieczek z Zien. 
Odzyskanych, spoza Dolnego Śląska 
Z  miast wysuwają się na pierwsze mle 
sce Łódź, Poznań, Katowice, Kraków 
1 Gdańsk.

DO LNO SLĄZACY PRZYJEŻDŻAJ< 
M ASOWO

Ublęgła niedziela minęła pod ęn 
zwiedzania Wystawy przez Judnośó 
nego Śląska. Przez parkingi n a\ 
cach wrocławskich przesunęło się 
ło 1.800 samochodów osobowych, 6. 
rowych oraz motocykli.

Najwięcej zwiedzających przybyło 
jeleniej Góry, Wałbrzycha, Dzierżoń 1 
wa, Zagania, Świdnicy, Bystrzycy, W. 
łowa, Sycowa i Ja wora. Do najllcznU 
szych grup dolnośląskich należała wy 
cleczka „Społem" z Jeleniej Góry, V  
bezpieczalni Społecznej z Wałbrzycha, 
pracowników spółdzielczych z Bystrzy* 
cy, ' Zarządu Miejskiego z Wałbrzycha,
Zjednoczenia Przemysłu Maszynowego 

ze Świdnicy, Spółdzielni Spożywców z 
Kamiennej Góry 1 -młodzieży szkolne] 
z Sycowa.

KSIĘGARZE N A  W ZO

T w órcza  m ysi
utrwalona drukowanym słowem

Na wjroclawskiej “ Wystawie K s ią ik i«
— Jakież Jest źródło tej panikarskiej 

'ąmpanii?
— Tym źródłem jest propaganda ' St._ 

Zjednoczonych. Ogarnęła ona niemal 
wszystkie kraje Ameryki Południowej. 
Znamienne, że tu tych kra jach  n ie  ma 
jeszcze Właściwie po ję tego p ro le ta ria tu ; 
jest w nich jedynie warstwa ciemnych 
nędzarzy. K om unizm  jest tam  przeważ 
nie ideałem sfer in telektualnych, często 
kroć Jednostek najwybitniejszych. Pod 
porządkowanie rządów Ameryki Łaciń­
skiej polityce St. Zjednoczonych jest 
właściwie faktem dokonanym. Tamtej­
sze kraje stały się faktycznie koloniami 
gospodarczymi USA.

— W  czym się wyraża to podporząd­
kowanie? '

— Jako przykład weźmy Chile. Bogate 
chilijskie kopalnie miedzi są w  rękach 
firm północno -  amerykańskich. Umo­
żliwia to St. Zjednoczonym stosowanie 
w  tym kraju gospodarczego terroru. Na 
przykład w  pewnym momencie Chile 
zostaje pozbawione żarówek elektrycz­
nych — mimo, że posiada własną miedź. 
Wystarczy jeden dzwonek telefoniczny, 
aby presja monopoli amerykańskich 
przekształciła .nieraz skład rządu i jego 
orientację.

— Czy nie uważa Ojciec, że sytuacja 
zmarshailizowanej Europy- przypomina 
sytuację w  Belgii, we Włoszech i Frań 
cji, gdzie ^ a a k ,  de Gasperi i Ramadier 
usuwają co pewien czas ministrów pod 
dyktando potentatów amerykańskich? 
Kapitalizm amerykański, opanowany

’ przez wielkie trusty, ze swymi 6-ciu 
. milionami bezrobotnych, jest pod groź­
bą kryzysu zmuszony do polityki eks- 
pąnsjonistycznej, polityki zdobyczy wo­
jennych. Czy plan Marshalla nie jest 
w  zasadzie pewną postacią eksportu kry 
zysu amerykańskiego?

— Bezwątpienią. Kapitalizm amerykań 
ękl, z wyraźnym dążeniem do wyelimi­
nowania człowieka, z jego brakami w  
systemie ubezpieczeń społecznych —  
przygotowuje kryzys, wciągając weń ca­
ły  świat. Wallace i jego zwolennicy' wal 
czą- dość skutecznie z, zaćmieniem umy­
słów bogaczy amerykańskich, upatrują^ 
cych w  nędzy Europy „dobrą okazję" 
dla siebie. Z  tego punktu widzenia plan 
Marshalla jest dla Ameryki >,pokusą" 
a dla Europy „niebezpieczeństwem". Nie 
należy jednak wyolbrzymiać tego. nlebez 
pieczeństwa. Propaganda prowojenna

J ednym z najdyskretniejszych I 
narządzi upowszechniania kul-1  
tury jeist niewątpliwie książka. 

Im lepsza—tym skromniej się zacho. 
wuje. ■ ' • »■

Książka chce żeby jej pragnąc, 
szukać i odkrywszy — pokochać.. Lu 
bi dyskrecję i odpowiędnią atmosfe 
rę dokoła siebie. Dlatego może zbiór 
wice naj cenniejszych ksi ążek maj ą w  
sobie coś z  sanktuariów. Same książ 
ki bezgłośnie narzucają ludziom i ich 
zachowaniu pewien szacun­
ku, skupienia i uwagi, gdyż druko­
wane słowo jest ćichą, "ukrytą potę­
gą o rtiv,ł*7vmim wpłvwie na ludzi.

D w a , s a n k  u  a r i a  
W ramach Wystawy Ziem Odzy­

skanych, będącej w  całokształcie wy 
darzeniem o . wielkim znaczeniu kul­
turalnym — książka na terenie ogól 
nym Wystawy mało zajmuje miej­
sca. Stworzyła Sobie natomiast dwa 
sanktuaria: Ossolineum — jako
zbiór książek dawnych i  „Dzieje ję­
zyka polskiego na Śląsku" oraz 
„Wystawę' książki* w pięknym do­
mu Instytutu Śląskiego, dziś już filii 
Instytutu Zachodniego we Wrocła­
wiu, tuż przy terenie Wystawy „A ‘‘, 
przy ul. Parkowej 1/3.

Wystawa ta obejmuje bogaty do­
robek trzechlecia 1945-1948, zbiór 
książek wydanych na Śląsku, któ­
rych treścią jest przeważnie Śląsk. 
Jedynie Instytut Śląski pokazał tam 
ęównież swe wydawnictwa przedwo 
jenne. Pięknie wydaną książkę „Na 
Śląsku Opolskim" Stanisława Wąsy 
lewskiego oraz cenną serię staroślą 
skich autorów, a Książnica Atlas kil 
ka ładnie wydanych egzemplarzy 
beletrystyki. Reszta książek — to 
wydawnictwa powojenne.

Zajrzyjmy do w illi na rogu ul. 
Parkowej-i Mickiewicza, gdzie kró- 
luje obecnie książka.

Wchodzimy od * ul. Mickiewicza 
ścieżką pomiędzy rabatami begonii i 
po kilku schodkach docier.amy przez 
oszkloną werandę do jasnej sieni.

Tam wita już nas gablota Ossoli­
neum ze wymi „Wrocławskimi wy­
dawnictwami*

Zdumienie i  podziw 
W -v‘erwszej chwiJL ogarnia nas 

zdumienie! Jak to, pomimo znisżczo 
nych warsztatów drukarskich i lito 
graficznych, w ciężkiej pracy by 
zdewastowanym*'1, przez wojnę odcin 
kowi piastowskich ziem powrócić cał 
kowicie zamarłe życie, zdołaliśmy w 
ciągu zaledwie 3 lat wydać tyle cen 
nych l pięknych książek! To nie do 
wiary! Drugim z kolei uczuciem, 
jest poczucie dumy, że należymy do 
narodu, który w  najtrudniejszych 
warunkach potrafi tworzyć niezni­
szczalne wartości kulturalne i chwa 
U -się tym tak dyskretnie, na uboczu 
od innych nie mniej cennych osiąg­
nięć.

K sięgi 1 dokumenty 
W różowo T;, złotych odcieniach 

krajobraz*: Dolnośląskiego, ;uwiecz-- 
nionego tuv ''rtądkśch ~ lomów wy­
dawnictwa Tn5*:'' odniego
„Dolny Śląsk** —  igra słońce, na­
dając mu niebywałe ciepło czegoś 
bardzo pięknego i bardzo już drogie 
go polskim sercoli. Drugi tom, tego 
chyba - na j piękni'* wzglę­
dem *trRcvjnym wydawnictwa po 
wojennego ukazał się dopiero teraz 
'na otwarcie W.Z.O.

Ogromne fccgaotwo ilustracji.'Cze 
go tam nie ma! Test historia i geo­
grafia Djlnego Śląska, architektura 
i sztuka rodzima, polska, są stare de 
krety i uwieczniona niszczycielska 
dłoń ok* . . ńta, rozbijającego polskie 
go orła „Fort mit der polnischen 
Fassade". Piękne zdjęcia jezior i 
p*- - - wodnego. ■' -.ego się na 
klegi ood Milicz i malownicze kraj­
obrazy gór. Są stare pieczecie i znacz 
nie" m łods i .^Mice nagrobne pomor 
dow^^oh za polskość autochtonów, 
są zdjęcia dokumentów polskich 
dzień* porywanych na germani- 
z$f's- rvril«k*rh żoł

nierzy, co u boku zwycięskich wojsk 
Zw. Radzieckiego zdobywali tę zie­
mię. Jest Wrocław — ziem tych sto 
lica, tak potwornie zniszczony przez 
wojnę i polskimr rękami odradzają­
cy się do świetnego jutra — nauko­
wego- i- k^Huralnego Ośrodka kraju.

A le na „Dolnym Śląsku** nie koń­
czy się dział Instytut - Zachodniego. 
Widzimy jeszcze dużo innych, nie 
mniej wartościowych dzieł. Tuż obok 
leży. „Kultura polska i niemiecka** 
Mariana Friedberga, wyróżniona ze 
szłoroczną nagrodą Akademii Umie­
jętności. J. Kostrzewskiego „Kultu­
ra prapolska**, „Monografia Odry**

1 praca zbiorowa, ślicznie wydane w 
języku angielskim „Polands Place 
in Europę** i wiele, i# wiele innych, 
których wszystkich wymienić nie 
podobna.

Wśród nowości
Skromniejsze w  szacie zewnętrz­

nej ,ale. nie mniej wartościowe są 
nowości Instytutu Śląskiego, wypeł 
nić jące drugą połowę Sali. K. Małe 
czyńskiego I-Szy tom „Dziejów Wro 
cławia**, T. Dobrowolskiego ślicznie 
wydana „Sztuka na Śląsku**, A. Kosi 
by „Klimat Dolnego Śląska**. Szafira 
wą okładka nęci nas „Śląsk — ziemia 
i ludzie** w  opracowaniu dyr Lut- 
mana i  dyr. Popiołka;

Wśród tradycyjnie solidnych, świet 
nie opracowanych wydąwnictw 
Książnicy* Atlas, wykonanych już we 
Wrocławiu, cenną pozycją jest dwu 
tomowe dzieło zbiorowe ^Oblicze 
Ziem Odzyskanych** z podtytułem 
„Dolny Śląsk**. Jest ono kopalnią 
wszechstronnej wiedzy o Śląsku.

Dla bibliofilów i szczerych miłoś 
ników książki Wystawa ta jest rewe 
lacją, gromadzi bowiem wszystko, 
co wyszło z druku ostatnimi czasy, 
nawet i te książki, których jeszcze 
nie ma na rynku księgarskim. Tym 
też ludziom, dla których książka 
jest drogą, bliską towarzyszką życia, 
gorąco polecamy tę Wystawę.

Maria Zawadzka

Uczestnicy Ogólnopolskiego Zjar 
Księgarzy, zwiedzający Wystawę, i*, 
ręsowali się żywo ruchem wyda 
czym na -Ziemiach Odzyskanych. K 
■garze zwiedzili przede, wszystkim pi 
lon spółdzielni wydawniczych.

RROF. HIRSZFELD W  PAW ILOP  
„C ZYTELN IK A"

Znakomity uczony wrocławski, prv 
Ludwik Hirszfeld, zwiedzając wczor 
Wystawę, odwiedził pawilon SpóU 
Wyd. „Czytelnik", interesując się ży*  
obsługą dalekopisów.

DZIECI POLSKIE Z  FRANCJI 
I  BERLINA

Wczoraj zwiedziła Wystawę wyciecz-, 
ka 92 dzieci polskich z Francji i Ber­
lina.

W YCIECZK A FRANCUSKA
W  dniu dzisiejszym -przybywa na W . 

Z.O. 45-ośobowa wycieczka b. francu­
skich więźniów politycznych, którzy 
zwiedzili Oświęcim.

REKORDOWE CYFRY.
W  dniu 1 sierpnia sprzedano w  pijały* 

mleka 2.000 litrów mleka, kakao—Iicetl 
ru. W  pawilonie PĆH  sprzedano 7.10 
litrów lemoniady, wody i owoców płyń 
nych oraz 1.200 porcji lodów. W  kiojft 
kach Przemysłu Fermentacyjnego sprzc 
dano 25.500 litrów piwa.

Rekordowe powodzenie miał Pawilon 
Przemysłu Gastronomicznego,' który wy  
dał ok. 8.000 obiadów popularnych 1 ba 
rowych oraz 4.000 litrów napojów chło­
dzących. Obroty Pawilonu Gastrono­
micznego wyniosły w  dniu 1  sierpnia 
1.650.000 zł. Dzięki sprawnej obsłudza 
Wszyscy odwiedzający pawilon otrzy­
mali obiady.

RUCH W  „WESOŁYM  M IASTECZKU*  
I  ZOO

Olbrzymi ruch panował w  „Wesołym  
Miasteczku". W  godzinach popołudnio­
wych przybyło tam 32.000 osób. W  O gro 
dzie Zoologicznym zanotowano 8.005 
zwiedzających,

LUDOM IR RÓŻYCKI PRZYBYW A  
DO W ROCŁAW IA

W  dniu dzisiejszym przybywa ua-ptł- 
mlerę baletu „Pana Twardowskiego" w 
Teatrze Wielkim, jego twórca Ludomir 
Różycki.

W ir ó i f  c x a s o s » ś s m

SI© w a. zaprawione goryczą
P RZEPROWADZKA „Odry" do 

Wrocławia wywołuje liczne ko­
mentarze w prasie literackiej, ściśle 
mówiąc w prasie górnośląskiej l kra­
kowskiej .

Przede wszystkim, rzecz jasna,. u- 
derzyły na alarm Katowice, które na 
gle, jakże po niewetzasie, spostrzegły 
się, że z „Odrą" odchodzi z Kato­
wic coś więcej, niż jeden, tygodnik; 
że odchodzi z nią pewien prymat bul 
tura Lny, że powstaje luka. której nic. 
już załatać nie będzie mogło.

„Odra" powstała w  Katowicach 
wtedy, ld.edy Wrocław stanowjł jeszcze 
nie tylko (pustynię pod względem 
kultury, aile pustynię w  ogóle, kiedy 
dymiły jeszcze zgliszcza miast dolno 
Śląskich, a na Zachód wybierano się 
tylko po „niemieckie ciuchy". Wte­
dy na Katowice 4 Poznań spadał o bo 
wiązek stworzenia centrów kultural­
nych, promieniujących daleko na za 
chód, stworzenia ba®, z których można 
by organizować wypady na tereny 
jaszcze nieusbatkowane, potrzebujące 
dbraźnej pomocy i  wsparcia.

Ozy Katowice i Poznań z  obowiąz­
ku tego wywiązały się należycie?

•Katowice' były siedzibą Instytutu 
Śląskiego, Poznań — Instytutu Za­
chodniego. Już posiadan/ie takich dwu 
potężnych ośrodków naukowych 
niemcoznawczych sugerowało. tym 
miastom zupełnie specyficzne cele .i 
zadania. Oba bowiem dysponowały od 
pow-iednio. rozbudowanym aparatem 
naukowym, opierały się' na tradycji 
przedwojennej, biedy to rzeczywiście 
•były jedynymi centrami żyda kultu­
ralnego na polskim zachodzie. Kato­
wice I Poznań stanęły po zakończe­
niu ostatniej wojny przed ogromną 
szansą, której wyzyskanie w odpo- 
nim czasie i w odpowiedni spoi “  
przyniosłoby obu miastom wielkie ko 
rzyścf, stwarzając z nich soczewką, 
skupiającą wszystkie promienie, spa­
dające z całych bogatych terenów za­
chodnich — terenów nowej Polski.

Szansa ta została zaniedbana.
Poznań nie zainteresował się w na 

leżytym stopniu całością północne — 
zachodnich Ziem Odzyskanych, ogra 
maczająo stę sporadycznie do Ziemi 
Lubuskiej z racji podziału admini­
stracyjnego. Dziedzicem Poznania, ja 
ko centrum (kulturalnego Wielkiego

Pomorza, stała się już w swoim cza­
sie Bydgoszcz z „Aikomą", staje się 
z roku na rok coraz bardziej miody 
Szczecin. „Życie literackie" zmarło w 
Poznaniu na przedwczesny u-wiąd 
starczy. Miaśto o wielkiej tradycji 
kulturalnej;, o : wspaniale -rozwijają­
cym się- uniwersytecie, straciło wszel 
kie prawo do nazywania siebie ...sto 
licą polskich Ziem Zachodnich".

Sza-use takie straciły również Kato 
wice. Zasklepiły się one zbytnio w 
górnośląskim .regionalizmie, dopusz­
czając jeszcze Opole do łaskawej pa 
ranteli. I  znów podział admńnistracyj 
my stał się tym kamieniem u szyi, 
który pociągnął lutowiee na dno ola 
anego prowincjonawzmu.

Spadkobiercą Katowic musi stać się, 
ozy się to będzie komu podobało, 
czy też nie — Wrocław.

Wędrówka „Odry" z Katowic do 
Wrocławia nie jest więc rzeczą przy j 
ipadku i  inie jest rzeczą przypadku 
przeniesienie śledziłby Instytutu ślą 
skiego. Wrocław dojrzał już dostate­
cznie, aby sbać się centrum myśli i 
sztuki polskiej w tej części, najbo­
gatszej, najpiękniejszej części Polski. 
Wrocław, który według „Nówki Lite 
radkldh" wskrzesza jakieś tradycje 

•o x for dzikie, ma większe do tego pra 
•w,o, nieskończenie większe od Kato­
wic.

Temat ten poruszam pod wpływem

artykułu Zdzisława Hierowskiego w 
„Dzienniku Literackim" oraz antyku 
łu Wilhelma Szewczyk' w „Odrze".

,,Gdy sumujemy — pisze Hierowstoi 
na Górnym Śląsku wydarzenia kultu 
rałne, z  chwilą przejścia do przewi­
dywań, nie-możemy oprzeć się nastro 
jóm katastroficznym".

Przewidywania te opiera autor na 
sygnałach ostrzegawczych: są dla nie 
go tymi sygnałami fakty, te Instytut 
Śląski staje się cieniem Instytutu Za­
chodniego, że „Zaranie śląskie" ule 
gto likwidacji, że „Odra" przecho­
dzi zdecydowanie do Wrocławia i, że 
teatr stracił bardzo ..wiele po odejś 
ciu Dąbrowskiego, „stając się jedną 
z wielu przeciętnych scen w Pol-1 
sce", że opera straciła swoją przodu­
jącą pozycję na rzecz Poznania, że 
wreszcie zniknie z Katowic orkiestra 
filhonhonłozna Grzegorza Fitelberga.

„Wobec tego — pyta Hderowski — 
jaka jest przyszłość kulturalna Oacur 
nego i Zielonego Śląska?".

Redaikc.la zaopatruje ‘ artykuł Rie- 
r owsiki ego notatką zapraszającą do 
i dyskusji. Zanim jednak została ona 
zainicjowana, zabrał glos redaktor na 
czelny „Odry" Wilhelm Szewczyk. 
Żegnając się po raz nie wierni, który 
® Katowicami, autor określa Kato­
wice i cały rejon gómbśląsflri pod 
względem kulturalnym jako znajdu­
jący się „na wydmuchu" i  porównu­

je go do innych miast, które musi a-* 
ły spełnić tylko jakąś rolę, by na­
stępnie oddać prymat w ręce prawo 
witych jego właścicieli.

Dużo jest goryczy, ale i dużo racji 
w tych słowach. Racji może tym więk 
szej, że niestety, wina w dużej mie­
rze leży po stronie Katowic (o Pozna 
miu trudno cokolwiek pisać na ten 
temat, gdyż swoją degradację przy­
jął on raczej bezboleśnie).

Kotwica, zarzucona na- katowicki 
grunt, nie chwyciła. Czas j  samo ty 
■ćie przesunęło efcapans ywność kultu­
ralną Polski jeszcze bardziej na Ze 
ohód. Nie można . dowodzić frofitem 
znajdując się na zbyt odległym za­
pleczu. Nie można stwarzać bazy kul 
buraki ej dla Nadodrza, mając zbyt 
wydłużone , szlaki komunikacyjne * 
zjbyt wielkie różnice zainteresować 
■jakie zarysowują się coraz mocniej 
między Katowicami a Wrocławiem.
. Polski Zachód wyrabia sobie wła­

sne oblicze. Wrocław potrafi ocenił 
szlachetny gest Katowic i  rolą, jaką 
■dokonały ono niewątpliwie ola tffi*J 
nego krzewienia kultury c i  żutej'* 

.szym, kamienistym 1 h ł e w d z i . 
gruncie. Dziecko jednak nauczyło 
chodzić. Pozwólmy mu chodzić o wk 
snyeh siłach.

Leszek GoMsfci 
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Kmttmrw  i f a c J W S e T

Europu jest niezwolczona
T M ib n n ł litm owa *  n la U w c a  #C*hler« da Monde Moareaa“

—umittaf* m ńeuikU. crtonalc jwrtlł 
„„uiyemaf So««r -Gora«d» mrto- 

** r .a lamach tygodnika „AOton " m ą  
„-mową a Ojcom CkaiUat, rodak io- 

f »~ toydaomictwa ^Żaoayty. noujogo 
2,10“ (CaMoro du Monia itoupaeu). 
Z Z ec  C*iillot, wybitny działacz Ru- 

opont, powrócił łwlato za owej 
„,r,5ii/ po Amtryet, majocaj na calu 

Ironizowania pomocy t wopdidzia 
: l u łwiata katoUckiopo — w tntowa- 

najbiadniajazych.

Chciałbym uzymkać od Ojca odpo- 
l& i  na cztery pytania — oświadczył 

* udy: Czy Ameryk* jest istotnie
LnokracJ** Czy zdaniem OJca. eks- 
ansjonizm monopoli amerykańskich 

p rata suwerenności I niezawisłości 
brodów? Jeżeli nlebezplegsństwo to 
L ie je , to W jakiej postaci wyobraża 

„le ojciec ów nowy „Ruch Oporu*4? 
w tym nowym ruchu. Jaka forma 

współpracy komunistów i niekomunl- 
stów byłaby najbardziej wskazana?

_  przebywałem najdłużej w  Am ery- 
ce Łacińskiej (Południowej) — odpowie 

jezuita. — Wszędzie tam panuje 
lęk przeó wojną. Udałem się do Ame- 

w celach charytatywnych 1 na 
wszystkich konferencjach, jak ie tam ód 
byłem, musiałem usilnie zwalczać roz­
powszechnione zdanie o dwóch blo­
kach, które muszą się zetrzeć.

— Jakież Jest źródło te j panikarskiej
ampanii7
__ Tym źródłem jest propaganda St. 

zjednoczonych. Ogarnęła ona niemal 
wszystkie kraje Am eryki Południcwej. 
znamienne, że to tych krajach  n ł« mo 
jeszcze właściwie pojątego proletariatu;
.jest w nich jedyn ie "w arstwa ciemnych 
nędzarzy. Komunizm  jest tom przeważ 
«ic ideałem sfer intelektualnych, często 
kroć jednostek najwybitniejszych. Pod 
pórżądkowinie "rządów Am eryki ‘ŁaćfiS- 
skiej polityce St. Zjednoczonych jest 
właściwie faktem  dokonanym. Tam tej­
sze kraje stały się faktycznie koloniami 
gospodarczymi USA.
— W czym się wyraża to podporząd­

kowanie?
— Jako przykład weźmy Chile. Bogate 

chilijskie kopalnie miedzi są w  rękach 
firm północno -  amerykańskich. Umo­
żliwia to St. Zjednoczonym stosowanie 
w tym kraju gospodarczego terroru. Na 
przykład w  pewnym momencie Chile 
zostaje pozbawione żarówek elektrycz­
nych — mimo, że posiada własną miedź. 
Wystarczy jeden dzwonek telefoniczny, 
aby presja monopoli amerykańskich 
przekształciła nieraz skład rządu 1 Jego 
orientację.

— Czy nie. uważa Ojciec, te  sytuacja
marshaWzawan.el „E u jppy___przypom ina
sytuację w Belgii, we Włoszech i Frań 
cii, gdzie Spaak, de Gasperi i Ramadler 
usuwają co pewien czas ministrów pod 
dyktando potentatów amerykańskich? 
Kapitalizm Amerykański, opanowany 
przez w ielkie trusty, ze swymi 6-ciu 
milionami bezrobotnych, jest pod groź­
ba kryzysu zmuszony do polityki eks- 
pansjonistycznej, polityki zdobyczy w o­
jennych. Czy plan Marshalla nie jest 
w zasadzie pewną postacią eksportu kry 
tysu amerykańskiego?

— Bezwątplenla. Kapitalizm amerykań 
tkl, z wyraźnym dążeniem do wyelim i­
nowania człowieka, z jego brakami w 
systemie ubezpieczeń społecznych — 
Przygotowuje kryzys, wciągając weń ca­
ły świat. W allace I jego zwolennicy wal 
tr-ą dość skutecznie z zaćmieniem umy- 
si6\v bogaczy amerykańskich, upatrują- 
cych w nędzy Europy t.dobrą okazję“

siebie. Z  tego punktu widzenia plan 
Marshalla Jest dla Am eryki »,pokusą" 
* dla Europy „niebezpieczeństwem". Nie 
należy jednak wyolbrzymiać tego nlebez 
Pieczeństwa. Propaganda prowojenna

czych. 'Przypuszczam, że po wyborze 
prezydenta nastąpi duże odprężenie. Po. 
z* tym wśród narodów Ameryki .panuje 
wszędzie strach przed wojną; w ma­
sach nikt jej nie pragnie. Plan Mar­
shalla jest raczej posunięciem politycz­
nym niż potrzebą gospodarczą, Aby ops 
nować groźbę kryzysu, przywódcy ame 
rykańscy zwracają baczną uwagę na po 
hidnlowo - amerykańskie rynki zbytu 
i na Pacyfik. W gruncie rzeczy Japonia 
1' Chiny Interesuje ich znacznie więcej, 
niż półwysep europejski. A polityka 
zbrojeń pochłania o wiele skuteczniej 
nadprodukcję, ntt plan Marshalla.

— W tych warunkach jakież nadzieje 
pomocy 1 ratunku « "  Ameryki mota 
żywić Europa?

—  Żadnych 1 stwierdzam to katego­
rycznie: żadnych. Pomoc Ameryki jest 
pożądana ale nie w warunkach zagrożę

h^jsiezaWliteid "  r  m wcrcnnofcH «ń ttw  
tę pomoc otrzymujących. Ameryka-nic 
nie umiesle do naszej kultury . ducho­
wej; Europa zaś jest niezwolczona. 
Trzeba tylko, żeby uświadomUa sobie 
twoją wartość, żeby porozumiała się i  
współpracowała z Rosją wnoszącą do 
żyda Europy poważny wkład ewcyo dy­
namizmu. zbawienie Europy leży vt 
samej Europie, nie zal poza n*ą.

— Ależ jest to -dokładnie nasz punkt 
widzenia Ojcze! Punkt widzenia komu­
nistów! .. . . * . ■ / '

W pracy aptecznej, tak. Jak ongiś 
w Ruchu Oporu współpracowałem i pr* 
cuję z licznymi pana towarzyszami par 
tyjnymi. Oczywiście lentnizm nie sta­
nowi mojej Ideologii, ale jestem tego 

te w*- pracy narodowej takie 
współdziałanie jest zupełnie możliwe.

Przełożyła z francuskiego
EMZET

$* * WYMOWA LICZB -*

względem Ilości zwiedzającymi tndywl- 
duainia Wyotagą. W dala »  Bpca zwie. 
dzało Wystawę «  ty*- młodzieży. W, 
dniu 1 sierpnia w kasach WZO zakupio­
no T l.m  biletów, poza tym na teren 
Wystawy w w *y  bezpłatni* grupy woj­
skowe 1 sierocińce. Wika tyglący osób 
przybyto za biletami „Orbisu**, których 
lićfcba' ujmowana Jest statystycznie oo 

ttdę. Ogółem zwiedziło wystawę w 
i  sierpnia przassto M tya. oaób. 

Dotychczas obejrzało Wystawę pzzasato 
ćwierć miliona ludzi. ,,

u* wTcncziac
w  jednym tylko dnia swtodzBo Wy­

stawę Uf wycieczek, z tego U l *  kraju 
1 S zza granicy. Ogółem zza granicy 
przyjechało IN  oaób, a to *  Belgii, Bul 
garii, Czechosłowacji I Węgier- 

Najwięcej wycieczek, • to « ,  przyby­
to s  Dolnego Wrocławianie zwło-

utrw alona drukowanym  słowem
Na wrocławskiej » Wystawie Książki*

m il Wjitaw, iim wilmla InOriaKua**

ko i  wycieczek. Sute *atataM«»wa«te 
wzbuOziU Wyitawa, w M m  Cantral- 
■net U te gnjtjlo  U  wycieczek, w tjrae 
I  z Wantowy. a ź Polski połudntowo- 
ztekodniaf I. Słabo ilt Jama pand* 
itawia orfanlcasla' wycieczek *  Złote 
Odayakónyck, apote Doloeka Hggka.
Ż mlaat. wynwaM k r  na plarrar « W  
•co U d ł  pomad, Ka towice Kiakdw 
I Gdatek. - : i

Munzmocr a a a a t u »-
_ r: MASOWO 

trbicm zUtdkala mmou pod m t lt e  
awladamla ■ Wyztawy pzzoz b te te  s t b  
nego SUpka. Przoz porkbKl nopto. 
tecta wrocławskich przekucia Hą okM
to U M  aamochodAw cpobawycZk otetee
ouwyefc oraz rootocyklŁ ■ ■

MaJwlmJ awladmheyek przybyto «  
Jelenie] afty. Wtfbnrc&a, Dzlartooto. 
wa. - 2a«an10, Świdnicy, Bystrzycy, « • *  
łowt, Sycowa, i jawaro. Po nzlltrznłte 
szych grap dolnoilątklrfi Tialołołt wy. 
deczkz „społem— z Jeleniej Odry, TT- 
bezpteczzlni Bpołecznej i  Wztorzycha, 
pracowników zpóldziel czych z Byotmy 
cy, Zarządu Miejskiego z Wałbrzycha, 
Zjednoczenia Przemyziu łłanynawago 
z. Świdnicy, Spólttzlełnl, Społywców a 
Kamienno] Odry 1 mlodzlety oikolnag" 
z Sycowa. . .

. K8EĘGARZK NA WZO'
Uczestnicy OKOlaopolzklego Zjzzda 

Kzlągzrzy, zwiedzający Wystawą, inte­
resowali aią iywo ruchem zrydowwł. 
czym na ziemiach oazyikanzch. Kalo- 
gzrzo zwiedzili przede wszystkim pawi­
lon spółdzielni wydawniczych.

J ednym z ' najdyskretniejszych I 
narzędzi upowszechniania kul- ] 
tury jest niewątpliwie książka. 

Im lepsza—tym skromniej się zacho 
wuje. ‘ ,

Książka chce żeby jej .pragnąc, 
-szukać, i odkrywszy —  pokochać. Lu 
bi dyskrecję i odpowiednią atmosfe 
rę dokoła siebie. Dlatego może zbiór
W rp —najcenniejszych książek mają w
sobie coś z  sanktuariów. Same książ 
ki bezgłośnie narzucają ludziom I ich 
zachowaniu pewien od - '-1 szacun­
ku, skupienia i uwagi, gdyż druko­
we ne słowo jest cichą, ukrytą potę­
gą <- ,is-Tvmim wpływie na ludzi.

Dwa tank u ir ia
W ramach Wystawy Ziem Odzy­

skanych, będącej w  całokształcie wy 
darzeniem o wielkim znaczeniu kul­
turalnym — książka na terenie ogól 
nym Wystawy mało zajmuje miej­
sca. Stworzyła sobie natomiast dwa 
sanktuaria: 'Ossolineum — jako
zbiór książek dawnych i „Dzieje ję­
zyka polskiego na Śląsku" oraz 
„Wystawę książki" w  pięknym do- 
n.u Instytutu Śląskiego, dziś już filii 
Instytutu Zachodniego we Wrocła­
wiu, tuż przy terenie Wystawy „A  
przy ul. Parkowej 1/3.

Wystawa ta obejmuje bogaty do­
robek trzechlecia 1945-1948; zbiór 
książek wydanych na Śląsku, któ­
rych treścią jest przeważnie Śląsk. 
Jedynie Instytut Śląski pokazał tam 
również swe wydawnictwa przedwo 
jenne. Pięknie wydaną książkę „Na 
Śląsku Opolskim" Stanisława Wąsy 
lewskiego oraz cenną serię staroślą 
skich autorów, a Książnica Atlas kil 
ka ładnie wydanych egzemplarzy 
beletrystyki. Reszta książek to 
wydawnictwa powojenne.

Zajrzyjmy do w illi na rogu ul. 
Parkowej i Mickiewicza, gdzie kró­
luje obecoie-książka,---------- -------

Wchodzimy od ul. Mickiewicza 
ścieżką pomiędzy rabatami begonii i 
po kilku schodkach docieramy przez 
oszkloną werandę do jasnej sieni.

Tam wita już nas gablota Ossoli­
neum ze wyml „Wrocławskimi wy­
dawnictwami'

Zdumienie i  podziw ~
W -erwszej chwili ogarnia" nas 

zdumienie! Jak to, pomimo zniszczo 
nych warsztatów 'dru£arskrcir J lito 
graficznych, w  ciężkiej pracy by. 
ydpwagtnwanemTi przez wojnę odcin 
kowi piastowskich ziem powrócić cał 
kowicie zamarłe życie, zdołaliśmy w 
ciągu zaledwie 3 lat wydać tyle cen 
nych i pięknych książek! To nie do 
wiary! Drugim z kolei uczuciem, 
jest poczucie dumy, że należymy do 
narodu, który w najtrudniejszych 
warunkach potrafi tworzyć niezni­
szczalne wartości kulturalne i cbwa 
li się tym tak dyskretnie, na uboczu 
od innych nie mniej cennych osiąg­
nięć.

Księgi i dokumenty
W różowo - złotych odcieniach 

krajobraz*j Dolnośląskiego, uwiecz­
nionego na -Marikach ~ "omów wy­
dawnictwa tn̂ *.”  odniego^
.Dolny Slask*' — igra słońce, na- 
d-tjąc mu niebywale -- ciepło czegoś 
bardzo pięknego ,i bardzo już drogie 
go polskim s°rcon. Drugi tom, tego 
chyba najpiękni** r wzglę­
dem : - ctracvjnym wydawnictwa po 
wojennego ukazał się dopiero teraz 
aa otwarcie W.Z.O.

Ogromne fccpoctwo ilustracji. Cze 
go tam nie ma' Jest historia i geo­
grafia Djlnegc Śląska, architektura 
l sztuka rodzima, polska, są stare de 
krety i uwieczniona niszczycielska 
dłoń oV- . - nta, rozbijającego polskie 
go orła „Fort mit der polnischen 
Fassade4'. Piękne zdjęcia jezior i 
p4-- wodnego. 'ego się na
lęgi nod Milicz l malownicze kraj­
obrazy gór. Są stare pieczecie i znacz 
nie młpdq-y> *^hlice nagrobne pomor 
dow«evch za polskość autochtonów, 
są zdjęcia dokumentów polskich 
dzieci porywanych na germani- 

żoł

nierzy, co u boku.zwycięskich wojsk 
Zw. Radzieckiego zdobywali tę zie­
mię. Jest Wrocław — ziem tych sto 
iłes, "tak^pdtwórnienmiszczony prze* 
wojnę l polskimi rękami odradzają­
cy się do świetnego jutra—  nauko­
wego i ko^malnego ośrodka kraju.
~ Ale^ma „Dolnym Śląsku" nie koń- 
czy się dział Instytut”  Zachodniego. 
Widzimy  jeszcze dużo innych, nie 
mniej wartościowych dzieł. Tuz obók 
leży „Kultura polska i niemiecka0 
Mariana Frledberga, wyróżniona te 
szłoroczną nagrodą Akademii Umie­
jętności. J. Kostrzewskiego „Kultu­
ra prapolska**, „Monografia Odry" 
praca zbiorowa, ślicznie wydane w 
języku angielskim „Polands ^Place 
in Europę44 i wiele, wiele innych, 
których wszystkich wymienić nie 
podebna.

Wśród nowości
Skromniejsze w szacie zewnętrz­

nej ,ale nie mniej wartościowe są 
nowości Instytutu Śląskiego, wypeł 
nifjące drugą połowę sali. K. Małe 
czyńskiego I-szy tom’  ,;Dziejów Wro 
cławia", Dobrowolskiego ślicznie 
wydana „Sztuka na Śląsku1', A. Kost 
by JClimat Dolnego Śląska'*. Szafiro 
wą okładka nęci na? „Śląsk —- ziemia 
i ludzie'4 w  opracowaniu dyr Lut- 
rnana i  dyr. Popieką.

Wśród tradycyjnie solidnych, świet 
nie opracowanych wydawnictw 
Książnicy Atlas, wykonanych już we 
Wrocławiu, cenną pozycją jest dwu 
tomowe dzieło zbiorowe „Oblicze 
Ziem Odzyskanych4* z  podtytułem 
„Dolny Śląsk". Jest ono kopalnią 
wszechstronnej wiedzy o Śląsku.

Dla bibliofilów i szczerych mlłoś 
ników książki Wystawa ta jest rewe 
lacją, gromadzi bowiem wszystko, 
co wyszło z druku ostatnimi czasy, 
nawet I te książki, których jeszcze 
nie ma na rynku księgarskim. Tym 
też ludziom, dla których książka 
Jest drogą, bliską -towarzyszką żyda, 
gorąco polecamy tę Wystawę.

Maria Zawadzka

PROF. HIRSZFELD W . PAWILONU 
„CZYTELNIKA**

Znakomity uczony wrocławski, praf. 
Ludwik Hirszfeld, zwiedzając wczoraj
W ystawę,__ odwiedza „pawilon Spółda,
Wyd. „Czytelnik", Interesując dą żywą 
obsługą dalekopisów. \

DZIECI POLSKIE Z FRANCJI
• I  BERLINA

, Wczoraj zwiedziła Wystawę wyciecz­
ka U dzieci polskich z Francji 1 Ber­
lina.

WYCIECZKA FRANCUSKA 
W dniu dzisiejszym przybywa na W. 

Z.O. tó-o#obowa wycieczka b. francu­
skich więźniów, politycznych, którzy 
zwiedzili Oświęcim.

REKORDOWE CYTRY 
W dniu 1 sierpnia sprzedano w pijalni 

mleka 3JO* litrów mleka, kakao I keB- 
ru. W pawilonie PCH ^rzedano TJM 
litrów lemoniady, wody 1 owoców płyn­
nych ora* 1.300 porcji lodów. W kio*- 
kachLPrzemyłłuFenaentacyjneio spam... 
dano SSAW litrów piwa. .

Rekordowe powodzenie miał Pawilon 
Przemysłu Gastronomicznego, który wy 
dat ok. IJOO obiadów popularnych 1 b« 
rowych oraz 4.900 litrów napojów chło­
dzących. Obroty Pawilonu Gastrono­
micznego wyniosły w dniu 1 sierpnia 
1.5*0.000 *l  Dzięki sprawnej obsłudze 
wszyscy odwiedzający pawilon otrzy­
mali obiady.

RUCH W' „WESOŁYM MIASTECZKU* 
I  ZOO

Olbrzymi , ruch panował w „Wesołym 
Miasteczku**. W godzinach popołudnio­
wych przybyło tam 32*00 osób. W Ogro 
dzle Zoologicznym , zanotowano LM  
zwiedzających. • 1

LUDOMIR RÓŻYCKI PRZYBYWA 
DO WROCŁAWIA

W dniu dzisiejszym prtybyw* na psw 
ml erę baletu „Pana Twardowskiego" W 
Teatrze wielkim, jego twórca Ludomir 
Różycki.

I t ś r d i f  c z a s o p i s m

Stówa zapraw ione goryczą
p  RZF.PROWADZKA „ O ó iy " do 

Wrocławi-a . wywołuje licznę ko- 
'̂ antarze w prasie literactóej, ściśle 

presie górnośląskiej ( kra-

Przede wszystkim, rze cz  jasna, ’ u- 
“ftyły na alarm Katowice, które na 

jakże po aiecwczasie, spostrzegły 
że z ,/>drąM odohodcci z Kato- 

1C coś więcej, niż jeden tygodnik; 
3 °dchodai z nią pewien prymait kul 

że porwstaje luka, której -nic 
załatać nie będzie mogło.

•^dra** powstało w  Katowicach 
kiedy Wródnw"Stafiówtt~Jeszcze- 

^ ty B c ó " 'fw ś 4 y n rę  pod^W Zględem  
â e . w °SÓle, kiedy

juJJJy jeszcze 2glis&cza miast dolno 
t ^ ^ ^ —eL ne SSecftłód wybierano się 

P° „niemieckie ciuchy44. Wte- 
Katowftoe i  Poznań spadał obo 
stworzenia centrów kułfeurał- 

Promieniuj ącycfa daleko na za 
br̂ ' ®tworzeni a b«ó, z k tórych można 

r j-tJ *>Semw>rwać wypady da tereny 
tdetatóatlkotwazse, potezefoująoa 

0 ^ ^  P«roocy t wepowite. 
fcif? ^torwica i  Poznań z  ohow^ąz- 

80 wywiązały aię należycie?

Keto wice były sledziibą Instytutu 
Śląskiego,’ Poznań — Instytutu Za­
chodniego. Już posiadanie takich dwu 
potężnych ośrodków naukowych !’ 
niemcoznawczych sugerowało tym 
miastom zupełnie specyficzne cele i 
zadania. Oba bowiem dysponowały od 
powiedmio rozbudowanym aparatem 
naukowym, opierały eię na tradycji 
przedwojennej, kiedy to rzeczywiście 
•były jedynymi centrami żyoia kultu­
ralnego na polskim zachodzie. Kato­
wice i Poznań stanęły po zakończe­
niu ostatniej wojny przed ogromną

__której__wyzyskanię-. w odPQ-
«im  czasie w  ^odpow êcind <̂ >OAÓb 
przynioetoby obu miastom wielkie ko 
rzyści, stwarzając z  nich soczewkę, 
fikupiejącą wszystkie promienie, spa­
dające z całych bogatych terenów za­
chodnich — terenów nowej Polrfd.

Szansa ta eostała zaniedbana:
Poznań nie aatateffesował rfę w  n* 

leżytym stopniu całością północno t - 
zachodmŁch Ziem Odzyskanych, ogra 
adcaBtjąo r tę  a p o ra d y c ^ e ^ rH lo -Z le g n i 
LulbuB&ieij % racji podziału admini­
stracyjnego. Dziodzioem Poananrta, J* 
ko centrum kulturalnego Wielkiego

Pomorza, sfala Stę już w  swoim cza­
sie Bydgoszcz z „Atkoną"'. staje się 
z  roku na rok coraz bardzdej irfody 
Szczecin. „Zycie Mterookde*' zmarło w 
Poznaniu na przedwczesny uwląd 
>tarccy. Miasto o wielkiej tradycji 
jailturalnej, o wspaniale rozwijają­
cym się uudwezsytecie, straciło wszel 
kie prawo do nazywania siebie Jto 
licą poleteich Ziem Zachodnich**.

Szanse takie straciły również Kato 
wice. Zasklepiły się « i e  zbytnio w 
górnośląskim regiodatifanie, dopusz­
czając jeszcze Opole do testowej P* 
Tenteli. I znów podział admiaistracyj 
ny stał filę tym kamieniem u azŷ , 
który pKJCiągnął Katowice na dno cła 
cnego prowhłcjonelizmu.

Spadkobiercą Katowic musi stać się. 
czy  się to będzie komu podobało,
p7.y tpż nie — Wroctew._____  .
-  - W ę ^ ó w i k e ^ ^ y - ^
Wrocławia nie jest więc rzeczą- pmzy 
padku i nSe jw t  rzeczą przypału  
przenie^emię jBiedziby Instytutu Slą 
skiego. Wrocław dojrzał juiT do«t&te- 
cainfl©, aby stać się centrum myśli i. 
ozWfci pdtófafiej w  tej części, naJbCK 
gwtszęj, oajpdętoiejsKĄł <aęścl Pokki. 
Wroctew, który wedŁug >Nowte Lit* 
reckich." wsfkrzosea jafcłeś tradycje 

<iXford7flrl4»_ ma w iekaae do tego pr* 
wo, niedcońcaenle wd^teze od Kato­
wic.

Temat ten poruszam pod wpływem

W y k u te  Z d * te U v ^  H l« r o w »k l6g o  w

„Dzienniku Literackim4* oraz artyku 
łu WUhetaM Saewołyk.- w* „Odrze44.

^Gdy sumujemy — pisze Hierowskd 
m  Górnym Śląsku wydarzenia kulta 
raine, z chwilą przejścia do przewi­
dywań, me rrtbżemy oprzeć się naotro
jom katastroficznym".

Przewidywania te opiera auUw na 
sygnałach ostrzegawczych: *ą dte nie 
go tymi sygnałami takty, te Instytut 
śląski staje się cieniem Instytutu Za­
chodniego, że „Zoranie Siąpcie*' ul* 
g&o likwidacji,' Łe ^ ó z a "  pcrzccbo- 
dzd zdecydowanie do Wrocławia l, *• 
teełr stracił bardzo wiele po odejl 
ciu Dąbrowskiego, „stojąc się j*dn% 

wielu przeciętnych scen w Poł- 
sce", że opera straciła swoją przodu­
jącą pozycję na rzec* - Poznania, te 
wreszede' zniknie z Katowic orkiestra 
li Miaimbhlćżiria ORO^om Fitelberga^ 
“ W obec  t e g ó  —  p y t *  B ie iw ^ d -  —  
jaka jest przyszłość loułturaina Czar 
nego i Zielonego Slą^ra?".
— ~ 3*ropsitru ja~artyto ił— 
rowsflćdego notatką aapraszającą óo 
dyąBpugjil. Zanim jednak została ona. 
zaihlejówana, zabrał gtos redaktor  od  
caelny JDAry** WiłheŁm Sserwczytk. 
Żegnając się po raz ule wiem który 
z Katowicami, autor określa Kato- 

Jn iottą^A  p o d  
względem kulturalnym jafoo znajdu­
jący elę ,n « wydmuchu" i  porównu­

je go do innych miast, które musia­
ły'̂
stępnió oddać prymat w ręce prawo 
witych jego właścicieli.

Dużo -jest goryczy, ale l dużo racji 
w tych słowach. Racji może tym wtąk 
szej, że niestety, wina w dużej mie­
rze leży po stromi e Katowic (o Potok 
niu trudno cokolwiek pisać na ten 
temat, gdyż swoją degradację Pf®Y* ' 
jął oo reczed bezboleśnie), •

Kotwica, zarzucona no katowicki 
graat, nie chwyciła. Czas I samo ty • 
eto .praeaunęŁo dk^ansyw ność kuitu— 
rakią Polski Jeszcze bardziej na t k  
chód. Nie mo*na dowodzić frontem, 
znajdując się na afl»yt odtegłym 
pleozu. Nde moinm stwarzać baxy kul 
turalnej dla Nadbdraa, mając abyt 
wydłużone azlaikż komunlfeacyjh* » '  
żbyt wiefide różnica eaiatareaowaó, 
jałcie aaryeowują «dę co£ax jno<*R0f  
młędzy&atowkieeaAa.—WtocteaHłfflL.-.-

PoMd Zachód wyrabia sobł# 
ane óbUcse. Wrocław potrafi oetoii 
sżtechetny geet Ketcrwic^l 
dokonały one niearąlpSwto dJa toin 
nego iczsewieoki kułtory, na totaj- 
ozym, kamiendstym .1. niewdriętahto* 
gruncie. Dad«*o jednak naucayto alg 
chodzić. Poowółmy nas óboriaśó o wto:
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Pomysł dobry
— wykonanie złe

Tramwaje miejskie wprowadziły 
wreszcie inowację, o której pisaliś­
my już kilkakrotnie, mianowicie za­
czynają ozdabiać wozy zdjęciami z 
miasta, uzupełnionymi planem mia­
sta.

Pomysł w zasadzie dobry i celo­
wy. Zarówno obcy jak i  wrocławia­
nin z zaciekawieniem je ogląda.

Tylko że z tym oglądaniem —  to 
jednak nie tak łatwo. Niestety, zdję 
cia i  plan są przeważnie umieszczo 
ne, gdzieś pod sufitem wozu i trze- 
bo dobrze zadzierać głowę, ażeby ja 
kiś obrazek zobaczyć. Odczytanie zaś 
zamieszczonego planu miasta leży

i  w  sferze niepodobieństwa.
W ten sposób dobry pomysł został 

całkowicie wykoszlawiony i mija się 
z właściwym celem. Tymczasem wy 
daje mi się, że w wozie tramwajo­
wym jest dość miejsca, gdzie można 
by te fotografie i plan zawiesić, tak, 
by dla każdego były dostępne.

Sądzę, że zarówno plan, jak i prze 
pisy dla publiczności powinny być 
umieszczone przy obu drzwiach wa­
gonu. Trudno wymagać, ażeby pa­
sażer przeciskał się przez cały wa­
gon, chcąc znaleźć ulicę na trasie, 
którą jedzie. Po dokonaniu propono 
wanej poprawki, celowość tej ino- 
wacji wystąpi dopiero w całej pełni.

Pożądane jest ponadto wprowadzę 
nie jeszcze jednej inowacji, a mia­
nowicie umieszczenie w  wozie tabli­
cy ze spisem choćby główniejszych 
ulic, przez które dana linia przebie­
ga. Plan swoją drogą, a taki spis 
swoją. Plan powinien służyć do ogól 
ne.1 orientacji w  mieście, natomiast 
spis ulic trasy byłby już informacją 
szczegółową.

W swoim czasie takie tablice były 
Już w wozach tramwajowych, ńieste 
ty, później, z niewiadomych nam po 
wodów, zostały usunięte. Uważam, 
źe had tymi propozycjami warto by 
się zastanowić.

X uwieź

Upał wypędza wrocławian na plaże
Panujące upały mają tę dobrą 

stronę, że ludzie nie mogąc wytrzy­
mać w  mieście, wyruszają w  pole i 
lasy i  poznają przy tej okazji piękne 
okolice Wrocławia. Niejeden stary 
wrocławianin wydaje okrzyki za­
chwytu na Widok najbliższych oko­
lic miasta. Możemy śmiało powie­
dzieć, że oprócz wielu innych „naj... 
naj... naj..." mamy chyba najładniej 
sze okolice podmiejskie.

Wystarczy wsiąść w  ósemkę'*, 
by po paru krokach od ostatniego 
przystanku znaleźć się w  cudownym 
lasku nad rzeką. „Siódemka" zawie­
zie nas na Krzyki, które pomimo 
krzykliwej nazwy są spokojne i za 
ciszne.

Trasa „dwójki" i „szóstki" prowa 
dzi nad brzegi Odry, w  której moż 
na zanurzyć rozgrzane ciało.

Gdy mowa o kąpieli nie zaszkodzi 
przypomnieć, że. nie wszystkie miej­
sca przeznaczone-są do pływania. 
Zasądniczo kąpiel dozwolona jest 
tylko w  następujących miejscach:

Kanał Powodziowy — od 200 m 
poniżej jazu z dzielnicy Bartoszowi- 
ce, aż do ujścia Starej Odry, poniżej 
mostu Karłowickiego.

Oława — ^)d 200 m powyżej mostu 
Krakowskiego przy ul. Na Niskich

POGODA DZISIAJ: 
Skłonność do lokalnych burz na 

zachodzie kraju. Temperatura 
maksymalna od 26 — 33 stopni. 
Wiatry z kierunków poludnio- 
wycly

Notatnik wrocławski
Komisja finansowo * * * budżetowa 

MRN roapoczęŁa roapabrywaniie budże 
tu Z M. na rok 1949. Prace komisji 
po-tmwają około 3 tygodni.

Na Zjeźdaie Księgarzy polskich 
Uicłuw-aiŁoffia została reauiŁućga, która 
dcMariłje m. id., że ',4osięga>rze‘ł wy­
pełnią wszystkie spoczywające * na 
nich obowiązki w dziele upowszech­
nienia kultury".

Końcowe próby opery „Flis" roz­
poczynają się .3 sierpnia o godz. 
18-itej, Obecność, członków zespołu 
obowiązkowa. Termin pierwszego^ wy 
etępu Opery Robotniczej jest już u- 
0ta>lou}. . .

Dziś Opera Śląska wystawia balet 
„Pan Twardowski" z Glimkówną 1 
BÓricow&kim.
2dt brygady SP i pracuje razem z na

Brygada młodzieży bułgarskiej, li­
cząca 51 osób,, włączona została do 
szymd junakami przy odbudowie sta­
dionu.

Na Kongres Intelektualistów we 
Wrocławiu ' zapowiedziane jest przy­
bycie liczneg delegacji z Wielkiej Bry 
tanii.

Ogólnopolski Zjazd dyrektorów Po 
wBzeóhńych Demów Towarowych od­
będzie się w dtadach 1<2 — 14 sierp­
nia. W zjaździe weźmie udział prze­
szło 190 osób.

3.794 psy zarejestrowano dotych­
czas w Zarządzie Miejskim. Przypo­
minamy, że obowiązuje rejestracja 
psów i odpowiednia opłata.

14 miejsc postojowych dla taksó­
wek wyznaczył Zarząd Miejski w 
różnych punktach miasta. Na punk­
tach tych przewidziany jest positój 
od 3 do 15 taksówek, w zależności 
od ‘ punktu.

Dla dorożek konnych wyznaczono 
4 punkty postojowe, a mianowicie 
•na placach: Kolejowym, Staszica, Bra 
niborskim i na ul. Kurzy Targ.

W u u i i a d l  n u  g o r t f e o

Jednak trzeba coś usunąć
W Izbie ’ Rzemieślniczej panuje 

'Ctołó^saoziególny ruch i gwar. Po­
środku wielkiego hoUu — grupa roz 
prawiiających z ogromnym ożywie­
niem kobiet. To są kandydatki na 
czeladniczki i mejstmzynde w zawo­
dzie krawiectwa damskiego, które 
2daóe dziś teoretyczny egzamin. l i ­
czyły już uprzednio we wskazanym 
przez labę Rzemieślniczą zakładzie 
„zadaną" robotę i przyniosły ją te­
raz do oceny. Z paczek, które trzy- 

yglądąją jakieś piękne barwmci*, i  ■ ■ ■  
ne, letnie kreacje.

Ukazuje się właśnie we drzwiach 
panienka, która dopiero „przeszła" 
egzamin. Obstąpiły ją. Zasypują pyta 
ni-amri.

—  Ozy dobrze uszyłaś?
— A z towaroznawstwa py~ 

taili?
Zapytane przytomnieje:
— Myślicie, że tylko z szycia pyta­

ją? Gdzie tam! Z historii i geogra­
fii też. I ile woj ewództw. To nie żar­
ty, mówuę wam. prawdziwy egza­
min !

I zwracając się do wysokiej bru­
netki dodaje:

— Widzisz, Marysiu, takeś się ze 
mnie „nabijała" że na kursy wieczo 
roWe chodzę, a przydało się, co?

— Ale co to ma historia • czy geo­
grafia do szycie? Dobrze wykonana 
sutanna te najważniejsze — nie ustę- 
Ifyde brunetka.

— Nie ma pand racji — odzywa się 
naraz milcząca dotąd, szczupła pani 
w niebieskiej sukni. — Teraz już
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nie jęsfc tak jak dawniej. Dzisiaj 
krawcowa musi posiadać nie tylko 
wiadomości fachowe, ale również pe 
Wien zasób wiedzy ogólnej.- Wy, na 
czeladniczki, to jeszcze nic, ale my, 
co zdajemy na mistrzynie, to trud­
niej . O prawo wekslowe nawet pyta 
ją o kalkulację...

Nie kończy, bo już przyszłą masterzy 
nię wywołują do egzaminu.

Istotnie, w trosce o wysoki poziom 
rzemiosła, Izba Rzemieślnicza wyma 
ga od kandydatów nie tylko przygo­
towania fachowego, ale również 1 
wykształcenia ogólnego. Zmaenał się 
dzięki temu i stosunek klientki dc 
krawcowej. Klientka ma dziś już tył 
ko wymagania, ale nie kaprysy — 
jak dawniej.

Na dzisiejszy egzamin kandydatki 
były dobrze przygotowane bo mwno 
tych ..wymagań" wszystkie panie zda 
ły go z wynikiem bardzo dobrym. 
Dwanaście z nich uzyskało tytuły cze 
ladindczek, a osiem mistrzowskie.

Irena Schultz

E  s a l i  s ą d o w e /

Łąkach — na długości 350 m w  górę 
rzeki.

Stara Odra — od 200 m poniżej 
mostu Szczytnickiego do początku 
kanału Miejskiego.

Stara Odra —  od 100 m poniżej 
jazu (na Różance) przy moście Trzeb 
nickim do 100 m powyżej mostu Oso 
bowickiego.

Zaznaczamy, że na wyżej wymie­
nionych miejscach kąpać się mogą 
osoby umiejące dobrze pływać. Ką­
piel dozwolona jest od godz. 9-ej do 
20-ej. Osoby przekraczające przepi­
sy c pływaniu i kąpieli karane będą 
grzywną do 150.000 zł, a do tego — 
trzema miesiącami aresztu.

Miłym miejscem wypoczynku jest 
także „Morskie Oko" (dojazd „9").

pstatniej niedzieli było tam około 
3.000 osób. Plażowanie uprzyjemnia 
muzyka. Można pojeździć łódkami, a 
od godz. 17-ej do 22-ej otwarty jest 
dansing z orkiestrą jazzową.

Niestety pozostałością po wyciecz 
kach mieszczuchów za miasto są o- 
gromne ilości papierów i odpadków 
żywności. Czy nie można by w tych 
torebkach i walizkach, w  których 
niesie się prowiant na wycieczkę, za 
brać z powrotem papiery, skorupy 
od jaj i inne?

W ubiegłą niedzielę wszystkie pla 
źe miejskie były przepełnione. Rów­
nież w  dni • powszednie w  godzi­
nach popołudniowych wrocławianie 
tłumnie korzystają ze słońca i wody.

Hala Ludowa
r o z e b r z m i  m u z y k ą  C h o p in a

Jatko drugi ż cytkliu konoejttów na 
budowę Domu Muzyka w Warszawie 
odbędzie się w piątek 6 sierpnia o 
godz. 19-Jbej w Hali Ludowej „Wielki 
Koncert Symfoniczny poświęcony mu 
zyce Chopina".

W imprezie tej wystąpią: orkiestra' 
Filharmonii Wrocławskiej pod batu­
tą dyrygenta Filharmonii Warszaw­
skiej Tadeusza Wilczaka, a jako so­
liści — laureaci konkursu Chopinów

skiego w Warszawie Władysław Kę- 
dra i  Zbiegnie w Szymon owi oz. Znako 
mici ci pieniści wykonają z akompa 
niamentem orkiestry Chopinowskie 
koncerty f-moll i e-moll. Prócz tego 
w programie: polonez a-dur Chopina.

Biletty do nabycia w kasie Teatru 
Państwowego, w „Orbisie" i  w ka­
sach Wystawy. Zniżki dla świata pra 
cy wydaje OKZZ.

Miejski Szpital dla Dzieci
szkoli p ielęgn iark i

Szkoła Piastunek ctla 35 dziewcząt 
z ukończoną szkolą powszechną — 
ma wzorowe pomieszczenie w gma­
chu Miejskiego Szpitala dla Dzieci 
przy ul. Szkolnej 13. Rok ńaufei i rok 
płatnej praktyki daje absolwentce ty 
tuł .piastunki dyplomowanej". Przy 
szłe pracownice żłobków, domów ma 
tka i' dziecka i w ogóle wszelkich in­

stytucji, które opiekują się dziec­
kiem — obecnie ukończyły pierwszy 
rok nauki i po wakacjach zaczną pła 
tną praktykę.

W Szpitalu Miejskim dla Dzieci 
praktykuje również Szkoła Fielęgndar 
śka PCK, a od 2 sierpnia również 
szkoła ZUS-u.

Książki trzeba umieć sprzedawać
i propagować

W mb. niedzielę odbyło się uroczy­
ste poświęcenie lokalu Koła Dolnoślą 
kiego Związku Księgarzy Polskich, 
przy ul. Kuźniczej 5$, II p. Poświęcę 
nie zbiegło się z plenarnym zebra­
niem zarządu głównego ZKP oraz z 
rozpoczęciem egzaminów uczestników 
korespondencyjnych kursów księgar­
skich.

W ramach porządku dziennego ple­
narnego zebrania ZKP, referat pt. 
„O szkoiendu* zawodowym" wygłosił 
dr. Jan Gebethner. Drugi z kolei re­
ferat p.t. „Organizacja - -kursów ko­

respondencyjnych" wygłosił dyr. Fr. 
Jasiński.

Prelegenci podkreślali, że kursy 
mają na ceftu wyszkolenie personelu 
księgarskiego i w tym kierunku, by u- 
miał on nie tylko sprzedawać książ­
ki, ale równocześnie propagować je 
wśród najszerszych mas pracujących.

W kursach Merze udział 300-łu kur 
sistów, pracowników wszystkich 3-ch 
sektorów. W obradach brali udział 
m. in. przewodniczący zarządu głów­
nego ZKP — p. Stanisław Ar et i prze 
wodniczący Koła Dolnośląskiego ZKP 
— p. Michał Rokajło. (g)

„ Teatru
P A Ń S T W O W Y  T E A T R "  D O L N O Ś L Ą S K I 

dzJi o godz. 10-tej balet „Pan Tw ar. 
dowski" — go4clnne występy Opery 
Śląskiej. Udział biorą Olga Giinków! 
na, Witold Borkowski.

T E A T R  P O P U L A R N Y  -  dziś O godz* 
20-tej gościnny występ zespołu Karaś 
slńskiego. Jutro oraz 5 1 6 bm — ko* 
media Józefa Korzeniowskiego „Pan* 
na mężatka" z Jerzym Leszczyńskim.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  w  Parku Młodzie* 
żowym, Plac Teatralny 4, o godz. 19,30 
widowisko „Gwiazdy wśród gwiazd"*

¥ riSJ  AWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW, 
codziennie w  

godzinach od l i  do 18 przy ul. Ofiar
Oświęcimskich 38/40.

Kina
w1, G,en- Świerczewskiego 6? „Ludzie bez skrzydeł" (czesk)

’’Vyc£?A™ £I .) a'- Fredry 10
„S C A LA " ul. Mikołaja 37 „Moje unit 

wersytety" (radź.)
„POLONIA“ ul. Żeromskiego 53 Na 

tropie zbrodni" (ang.)
„T Ę C Z A "  ul. Kościuszki 177 „As wv-ł 

wiadu" (radź.)
„FAMA" Psie Pole — „Dusze nieujara* 

mione" (radź.)

N ocne dpżurg aptek
..POD 4 W IE Ż A M I•• ul. Damrota T. 
„POD J E L E N IE M " ul. Rynek 44,
„ B O N IF R A T R Ó W "  ul, Traugutta 57. 
„N O W A "  ul. Piastowska 36.

Kat Żydów przed sądem
W  tych dniach zostanie wznowiona w  

Sądzie Okręgowym we Wrocławiu spra­
wa przeciwko Stanisławowi Przyśliw- 
skiemu, który jako członek Pomocni­
czej Policji Ukraińskiej, po wkroczeniu 
Niemców do Grzymałowa (pow. Skałat) 
w  lipcu 1941 r., brał udział w dokony­
waniu zabójstw cywilnej ludności tego. 
.miasteczka, w  znęcaniu się nad nią i 
prześladowaniu.

W  ciągu czterech dni „akcji", wynisz­
czania Żydów — rozstrzelano w  Grzy- 
małowej kilkaset Żydów, w  tym dzieci 
i kobiety. Widziano w  owym czasie

PrzyśLiwskiego, jak z opaską na ramie­
niu z literami U P A  1 z karabinem — 
chodził po domach, zabierając Żydów  
na „roboty".

Sprawa w Sądzie Okręgowym była 
dwukrotnie przerwaną ze względu na 
nowe okoliczności, * jakie wyłoniły się w  
ciągu przewodu i konieczność powoła­
nia nowych świadków.

Ostatnio do poprzednich oskarżeń do­
łączono oskarżenie o zgłoszenie przyna­
leżności ptzez Przyśllwskiego do naro- 
£*>vvaści ukraińskiej.

Kupaectwo wrcfcławakife odniosło się 
z dużym zrozumieniem do ko-mkursu, 
co zazinacza się znaczmą ilością zgło­
szonych firm, •

Sklepy wyróżnione otrymają spe­
cjalne dyplomy Ministerstwo Przemy 
siu i Handlu.

W  ą j s ś u w t j  s l c l e p o i f e
nabierają estetycznego wyglądu

Nie ulega już dziś wątpliwości, że 
urządzony konkurs estetyki wystaw 
d czystości wnętrz, który trwać bę- 
dizie do 22 sierpnia, w dużej mierze 
przyczynił się do poprawy wyglądu 
wieki śklepów w mieście. Nie ma się 
tu na myśli' śpeęja-lnde sklepów zivaj 
dujących się przy ul. Świercze weki e 
go, czy na terenie Wystawy, ale te 
sklepy na bocznych ulicach miasta, 
których wystawy ęzasęm naprawdę 
urągają najprostszym Wymaganiom 
estetyki. A .,

Wpływ konkursu można już dziś 
obserwować. Nie Chodzi o to, że 
sklep „wysadza" się na piękną wy­
stawę, ale przede wszystkim, że da­
na wystawa jest celowa, odpowiada 
właściwej branży, oraz, że samo wnę 
trze Sklepu odpowiada wymaganiom.

Szczególnie dotyczy to Sklepów z 
branży spożywczej. Znikną wystawy, 
na których wystawiane były i bułki 
i pasta do zębów \ damski kapelusz, 

wszystko to razem w jednym oknie.

Krótki informator * wzo
'G o d z i n y  o t w a r c i a .- w z o  — od 8 

ao 20, Wesołego Miasteczka — od 8 do 
22 pawiIonu Restauracyjnego od 8 do

BILETÓW  WSTĘPU: normalny 
200 zł, za okazaniem legitymacji zw. zaw> 
150 zł, dla wycieczek zbiorowych 100 zł, 
dla młodzieży 50 zł. Bilet wstępu do We 
sołego Miasteęzka 25 zł, ulgowy 15 zł *

W A ŻN E  D L A  ZW IEDZAJĄCYCH :
1) Na terenach „A “ „Panorama bitwy 

na Psim Polu", urządzona staraniem 
TPŻ,

2) Na terenie „A "  czynna Jest przecho 
walnia dzieci w  Pawilonie RTPDf Opłata 
50 zł. za 5 godz.

3) Na terenach „B "  czynna Jestprzez 
cały dzień kolejka wokoło terenów w y ­
stawowych. Cena za przejazd 10 zł.

4) Na terenach „ A "  1 „B "  czynne są 
urzędy pocztowe, załatwiające wszyst­
kie czynności pocztowe.

5) W  Pawilonie Prostokątnym czynna 
jest ekspozytura PKO.

6) W  Pawilonie Prostokątnym czynne 
jest biuro zagubionych rzeczy.

7) Wszelkich informacji w  sprawie p o -, 
droży ., udziela ekspozytura „Orbisu".

.8) Na terenie „B " czynne jest studium 
speakera Polskiego Radia, gdzie można 
nadawać komunikaty, życzenia itd.

9) W  Pawilonie Sp. Wyd. „Czytelnik" 
można przeczytać najświeższe wiadomo- 
śći zza granicy.

IM PREZY W  DN IU  31 lipca: godz.
20—21.30 wielki pokaz ogni sztucznych
na Pergoll koło Pawilonu Restauracyjne 
go. Wejśęle od ul. Mickiewicza. Wstęp 
20 złotych.

%
U f f p a c f l i ł

TRAGICZNY UPADEK Z OKNA
Eug. Alewa, zam. przy ul. Podwale 

Świdnickie, spadł tak nieszczęśliwie z 
okna z wysokości III piętra, że doznał 
pęknięcia czaszki i zmarł na miejscu. 
Przybyły lekarz Pogotowia Ratunkowe­
go stwierdził już zgon. (—)

OMAL NIE UTONĘŁA
Z  Odry wyciągnięto Halinę Malewską, 

lat 19, zam. przy ul. Traugutta. Urato­
waną odwieziono do szpitala Bonifra-

POBITA PRZEZ NIEZNANYCH 
SPRAWCÓW

Nieznani sprawcy napadli i pobili An­
nę Sobak, lat 23, zam. przy ul. Kiełbaś 
niczej. 7. Pogotowie Ratunkowe udzieli­
ło ' poturbowanej • pierwszej pomocy i 
przewiozło ją do mieszkania. (—)

OFIARA ZAWODU MIŁOSNEGO
(K-i.). — 19-letnia Halina Dunalówna 

(Swojec I), w  przystępie silnego roz­
stroju nerwowego spowodowanego za-* 
wodem miłosnym, targnęła się na życie 
przez zażycie jodyny. Pogotowie Ratun. 
kowe przewiozło desperatkę do szpitala 
Wszystkich Świętych.

Jfocefcefo po W>u>o£&wiu

Męska zm owa
Przed sklepem z obuwiem p rzy  ulicy 

Stalina — on i ona.
— Zobacz jakie ładne pantofle...
Istotnie, Tsręcą się na szklanych pod­

stawkach wyszukane fasony damskich 
pantofelków.

• Właśnie o takich marzyłam... No­
sek taki jak lubię i ta kokardka przy­
jemna. I  kolor. Chodź, wejdziemy!.. —  
kusi kobieta mężczyznę.

Chwilowy niepokój na męskiej twa­
rzy ustąpił naraz miejsca radosnemu 
rozjaśnieniu. Mężczyzna odetchnął z wy  
raźną ulgą:

— Przecież widzisz co ‘pisze: „Model 
na zamówienie, nie do sprzedania".

— Jak to?
— No lak. Wszystkie te pantofle, co 

tu się kręcą — to modele nie do naby­
cia cieszy się wyraźnie towarzysz na 
raz posmutniałej blondyny.

— To po co wystawiają?
— Żeby było ładnie 1 żeby było wi­

dać, co szewc może — tłumaczył cier­
pliwie pan, pełen sympatii i uznania 
dla modeli nie do sprzedania. Zagw l-

zdnąl nawet wesoło, okazując współczu­
cie blondynce i ze szczególnym wyro­
zumieniem zachęcał: •

— Postój sobie kochanie. Przyjrzyj 
śib. Istotnie ładne..:

T raf chciał, że jechałam później ra­
zem z tą parą tramwajem. 'On był roz­
mowny i dowcipny — ona smutna I za­
wiedziona.

Znaleźliśmy się znowu przed sklepem 
z obuwiem na ul. Świdnickiej. Zza szy­
by wystawowej, wśród wielu par, jedna* 
zwłaszcza parka Y^ueprzeciętnej urody" 
zdawała się prosić: kupcie mnie!

—  Oooof — zawołała blondyna do męż 
czyzny.

Rozumiałam ten "okrzyk. Kobiety cza­
sami rozumieją się. Zachwyt i pragnie­
nie posiadania. Ale owa amatorka pan­
tofli ju t nic więcej ponad parę „ooo" 
nie zdążyła powiedzieć. Napis: „ekspo­
nat. —  specjalnie wykonany na Wysta­
wę Z. O ." — zmroził kobiecy zapał. 
Doprawdy te eksponaty — to jakaś mę­
ska zmowa na udrękę kobiet.

J. K.



Pomysł, dobry
— wykonanie złe

Tkamwaj* miejskie ' wprowadziły 
wresBde inowację, o której pisaliś­
my jo l kilkakrotnie, mianowicie u -

j m a l U g f l M f e fc  wosy id jy U m l a
miasta, uzupełnionymi planem mla-

Pomysl w  zasadzie dobry i celo- 
. wy. Zarówno obcy jak i wrocławia­
nin a zaciekawieniem je ogląda. * 

Tylko te a .tym oglądaniem —  to 
jednak nie tak łatwo. Niestety, sdję 
da I plan są przeważnie nmieszczo 
me, gdzieś pod sufitem wozu i  trze­
ba dobrze zadzierać głową, ażeby ja 
kiś obrazek zobaczyć. Odczytanie zaś 
zamieszczonego piana miasta leży 
jnż w sferze niepodobieństwa.

W  ten sposób dobry j>omysl został 
całkowicie wykoszlawiony i mija się 
z właściwym celem. Tymczasem wy 
daje mi się, że w wozie tramwajo­
wym jest dość miejsca, gdzie można 
by te fotografie 1 plan zawiesić, tak, 
by dla każdego były dostępne. “ ^ 

Sądzą, że zarówno plan, jak i prze 
pisy dla publiczności powinny być 
umieszczone przy oba drzwiach wa­
gonu. ‘ Trudno wymagać, ażeby pa­
sażer przeciskał się przez cały wa­
gon, chcąc znaleźć ulicę na trasie, 

-którą jedzie. Po dokonaniu propen© 
wanej poprawki, celowość tej Ino- 
wacjl wystąpi dopiero w całej pełni.

Pożądane jest ponadto wprowadzę 
nie jeszcze jednej inowacjl, a mia­
nowicie umieszczenie w wodę tabli­
cy ze spisem choćby główniejszych 
ulic. przez które dana linia przebie­
ga. Plan swoją drogą, a  taki spis 
swoją. Plan powinien służyć do ogól 
nel orientacji w mieście, natomiast 
spis ulic trasy byłby jui informacją 
szczegółową.

W'swoim"czaste takie tablice były 
już w wozach tramwajowych, niesie 
ty, później, tr niewiadomych nam po 
wedów, zostały osunięte. Uważam, 
ie nad tymi propozycjami warto by 
się zastanowić.

Tuwicz

p a ń s t w o w y  TEATR^do ,,,
O godz. is-tej baet p °sMsk. 

dowski” _  gościnne wy,','!*'1 O

- na, Witold Borkowski.
t e a t r  p o p u l a r n y  ~  oaż ..'...■ *
• M-tej gościnny wyatgp ■(£ * 0 to,, 
slńsklego. Jutro oraz s''i « P“lu O
dtedta Józefa Korzeniowski^ "  ko.
n .  m ęłatka--z. Jerzym 

t e a t r  m u z y c z n y  w P a l S r ^ , :  
iowym, Plac Teatralny «, „  J f '* ; ; , ,  
widowisko „Gwiazdy wśnid *' "n  

w y s t a w a  p l a s t y k ó w  ^  *"»««. 
a &f~. ODZYSKANYCH  ^codzS^'0* 

godzinach od u do u  nrjv 3 nlt Z 
Oświęcimskich 38/40. Pray Ul- Ofj*

Kina
„5I.4SK" ul. Gen. Świerczewski

Wyck" (amer.) ^  10
„SCALA" Ul. Mikołaja -37 u n, 

wersytety“ (radź.) ,,M°ie .uni,
uj' Żeromskiego kjtropie zbrodni" (ang.) S M ..Na

„TĘCZA" ul. Kościuszki 177 a*
wladu" (radź.) ’,As

,/ A M A " Psie Pole — „Dusze nfP„, 
mione" (radź.) nieWatl,

Upal wypędza wrocławian na plaże
Panujące upały mają tą dobrą 

stronę, ie  Indzie nie mogąc wytrzy­
mać w  mlęście, wyruszają w  pole 1 
lasy i poznają przy tej okazji piękne 
okolice Wrocławia. Niejeden stary 
wrocławianin wydaje okrzyki za­
chwytu na widok najbliższych. oko­
lic miasta. Możemy śmiało powie­
dzieć, ie  oprócz wielu innych „naj... 
naj.- naj...“  mamy chyba najładniej 
sze okolice podmiejskie.

Wystarczy wsiąść w  „ósemkę", 
by po paru krokach od ostatniego 
przystanku znaleźć się w  cudownym 
lasku nad rzeką. „Siódemka" zawie­
zie nas na Krzyki, które pomimo 
krzykliwe] nazwy są spokojne i za 
ciszne. .

Trasa ^dwójki" i „szóstki*' prowa 
dzi nad brzegi Odry, w  której moż 
na zanurzyć rozgrzane ciało.

Gdy mowa o kąpieli nie zaszkodzi 
przypomnieć, że nie wszystkie miej­
sca przeznaczone są do pływania. 
Zasadniczo kąpiel dozwolona jest 
tylko w następujących miejscach:

Kanał Powodziowy — od 200 m 
poniżej jazu z dzielnicy Bartoszowi- 
ce, aż do ujścia Starej Odry, poniżej 
mostu Karłowickiego.

Oława —' od 200 m powyżej mostu 
Krakowskiego przy ul. Na Niskich

POGODA DZISIAJ: 

Skłonność do lokalnych burz na 
zachodzie kraju. Temperatura 
maksymalna od 26 — 33 stopni. 
Wiatry z kierunków południo­
wych^__________\ ,

Łąkach —  na długości 350 m w górę 
rzeki

Stera Odra ^  od 200 m poniżej 
mostu Szczytnickiego do początku 
kanału Miejskiego.

Stara Odra -  od 100 m poniżej 
jazu (na Różance) przy moście Trzeb 
nickim do 100 m powyżej mostu Oso 
bewickiego.

Zaznaczamy, że na wyżej Wymie­
nionych miejscach kąpać się mogą 
osoby umiejące dobrze pływać. Ką­
piel dozwolona jest od godz. 9-ej do 
20-ej. Osoby przekraczające przepi­
sy c pływaniu i kąpieli karane będą 
grzywną do 150.000 zł, a do tego —  
trzema miesiącami aresztu. /

Miłym miejscem wypoczynku jest 
także „Morskie Oko" (dojazd

Ostatniej niedzieli było tam około 
3.000 osób. Plażowanie uprzyjemnia 
muzyka. Można pojeździć łódkami, a 
od godz. 17-ej do 22-ej otwarty jest 
dansing z  orkiestrą jazzową.

Niestety pozostałością po wyciecz 
,kach mieszczuchów za miasto są o- 
gromne ilości papierów i odpadków 
żywności. Czy nie można by w tych 
torebkach i walizkach, w  których 
niesie się prowiant na wycieczkę, za 
brać z powrotem papiery, skorupy 
od jaj i inne?

W ubiegłą niedzielę wszystkie pla 
że miejskie były przepełnione. Rów­
nież w  dni powszednie w  godzi-’ 
nach popołudniowych wrocławianie 
tłumnie korzystają ze słońca i wody.

Hala, Ludowa,
r o z e b r z in i  m u z y k *y C h o p i n u

Nocne dgźurg aptek
• * % > '*  m E 2 A U V  ui;,D.mrot. , 
„POD  JELENIEM - ul. R ,nek * ’ •
„b o n if r a t r ó w -  ul, Traugutta
„NO W A" ul. Piastowska >38. f 57.

Jako drugi z cyklu koncertów na 
budowę Domu Muzyka w  Warszawie 
odbędzie się w  pdątelk 6 sierpnia o 
godz. 19-tej w  Hall Ludowej „W ielki 
Koncert Symfoniczny poświęcony mu 
zyce Chopina.".

W Imprezie tej wystąpią: orkiestra 
Filharmonii Wrocławskiej pod batu­
tą dyrygenta Filharmonii Warszaw­
skiej TadcnKa W lcaakg, a jako so­
liści — laureaci konfkumsu Chopinów

akiego w Warszawie Władysław Kę- 
dr» 1 Zbiegnie w  Szymanowie®. Zneiko 
mici ci pianiści wykonają z  akornpa 
niaroentem orkiestry Chopinowskie 
koncerty f-moU | e-moll. Prócz tego 
W programie: polonez a-dur Chopina.

Bilety do nabycia w kasie Teatru 
Państwowego, w „Orbisie" i  w  ka­
sa c h ^ y a ia w y . Zniżki dla świata pra 

wydaje OKZZ.

Krotki Inioimotor.  * wzo
^G O D ZINY  OTWARCIA: WZO _  ^  . 

» .  Pawilonu6 Restaif/acyjnegó-  od J £

ma M S e ^ m ^ S  T  
S “
Z ł r S  teLe" ach A " „Panorama bitu-r 
na^Psim Polu**,, urządzoną - staraniem

2)  Na terenie „A”  czynna Jest przecho’ 
walnla dzieci w Pawilonie RTPD opłata 
50 zł. za 8 godz.

5) Na terenach „B " ‘ czynna jestprzu 
cały dzień kolejka wokoło terenów wy­
stawowych. Cena za przejazd 10 zł 

4> Na terenach „A " i „B " czynne 52 
urzędy pocztowe, załatwiające wszyŁt- 
kie czynności pocztowe.

5) W  Pawilonie Prostokątnym czynni 
jest ekspozytura PKO. '
. ^  Pawilonie Prostokątnym czynne
jest biuro zagubionych rzeczy.

7) Wszelkich informacji w sprawie po* 
droży ud^ela ekspozytura „Orbisu '.

8) Na terenie „B“ czynne jest studium 
speakera Polskiego Radia, gdzie możm 
nadawać komunikaty, życzenia itd.

»  W  Pawilonie Sp. Wyd „Czytelnik- 
można przeczytać najświeższe wiadomo­
ści zza granicy.

IMPREZY W  DNIU 31 lipca: godz.
20—21.30 wielki pokaz ogni sztucznych 
na Pergoll koło Pawilonu Restauracyjne 
go. Wejście od ul. Mickiewicza. Wstęp 

złotych.

" N o t a t n i k  w r o c t a w s k i

Miejski Szpital dla Dzieci
szkoli pielęgniarki

Komisja finansowo .  budżetowa
MRN rozpoczęta rozpatrywane budże 
tu Z. M. na rok 1949. Prace komisji 
potrwają około 3 tygodni.

Ns Zjeździ© Księgarzy Połakleh 
uchwalona została . reziiłucje. która 
deklaruje m. in., że „księgarze-4 wy­
pełnią wszystkie spoczywające na 
i>ich obowiązki w dziele upowszech­
nienia ku l t u r y ^ ________

Końcowe próby opery „FH «" roz­
poczyna ją ©ię 3 sierpnia o godz. 
36^tej. Obecność członków zespołu 
obowiązkowa. Termin pierwszego wy 
stępu Opery Robotniczej jest już u- 
etafony.

Dziś Opera Śląska wystawia balet 
„Pan Twardowski 4 z  Glinkówną i 
Borkowskim.
21 brygady SP I pracuje- razem z na 

Brygada młodzieży bnłgarsklej, li­
cząca 51 osób. włączona została do 
azymi junakami przy odbudowie sta­
dionu.

Na Kongres Inłełekiuałlsśów we
Wrocławiu zapowiedziane jest przy­
bycie licznej delegacji z Wielkiej Bry 
tanii.

Ogólnopolski Zjazd dyrektorów Po 
wszecbnych Demów Towarowych od­
będzie się w dindach 12 — 14 oierp- 
ala. W zjeździą weźmie udział prze­
szło 100 osób.

3.784 p*y zarejestrowano dotych­
czas w Zarządzie Miejskim. Przypo­
minamy, że obowiąeuje rejestracja 
psów i odpowiednia opłata.

14 mlejso postojowych dla taksó­
wek wyznaczył Zarząd Miejski w 
różnych punktach miasta. Na punk­
tach tych prze widziany jest postój 
od 3 do 15 taksówek, w zależności 
od punktu.

D la dorożek konnych wyznaczono 
4 punkty postojowe, a mianowicie 
na placach: Kolejowym, Staszica, Bra 
niborskim i na ul. Kurzy Ta-rg.

Szkoła Piastunek dla 35 dziewcząt 
z ukończoną szkołą powszechhą — 
ma wzorowe pomieszczenie w, gma­
chu Miejskiego Szpitala dla Dzieci 
przy ul. Szkolnej 13. Rok nauki i rok 
płatnej praktyki daje absolwentce ty 
tuł ,.piastunki dyplomowanej". Przy 
szłe pracownice żłobków, domów ma 
tki i dziecka i w ogóle wszelkich Ic-

stytucjd, które opiekują aię dziec­
kiem — obecnie ukończyły pierwszy 
rok nauki J po wakacjach zaczną pła 
tną praktykę. ,

W Szpitalu Miejskim dla T )z ie c i 
praktykuje również S2ikoła Pielęgndar 
ska PCK, e  od 2 sierpnia również 
szkoła ZUS-u.

Książki trzeba umieć sprzedawać
_________i propagować______

W  ub. niedzielę odbyło się uroczy­
ste poświęcenie lokalu Koła Dolnoślą 
kiego Związku Księgarzy Polskich, 
przy uL Kuźniczej 58, I I  p. Poświęcę 
nłe zbiegło się z plenarnym zebra­
niem zarządu głównego Z.KP oraz z 
rozpoczęciem egzaminów uczestników 
korespondencyjnych kursów księgar- 
ńkichj_____ _________ —  • -

W ramach porządku dziennego ple­
narnego zebrania ZKP, referat pt. 
„O  azkokndu zawodowym” wygłosił 
dr. Jan Gebethner. Drugi z kolei re­
ferat p.t. „Organizacja kursów ko­

respondencyjnych" wygłosił dyr. Fr. 
Jasiński.

Prelegenci podkreślali, że kursy 
mają na celu wyszkolenie personelu 
księgarskiego i w tym kierunku, by u- 
miał on nie tytko sprzedawać książ­
ki, ałe równocześnie propagować je  
wśród najszerszych mas pracujących.

W/ kursach bierze.udział 300-tu kur 
siStówT^racewników wszystkich 3-ch 
sektorów. W obradach brali udział 
m. Łn. przewodniczący zarządu głów­
nego ZK P — p. Standsłew Arot i prze 
wodnlezący Koła Dolnośląskiego ZKP 
— p. Michał Bokajło. (g)

W  u  *mj l a d  n a  g o r ą c o

Jednak trzeba coś usunąć W  y s ś c a w y  s k l e p o w e

W Izbie Rzemieślniczej panuje 
dziś szczególny ruch i gwar. Po­
środku wielkiego bpllu — grupa roz 
pojawiających z ogromnym ożywie­
niem kobiet. To są kandydatki na 
czeladmiczki i ma jsŁrzymie w zawo­
dzie krawiectwa damskiego, które 
zdaje dziś teoretyczny egzamin. U- 
szyly już uprzednio we wskazanym 
przez Izbę Rzemieślniczą zajadzie 
„zadaną" robotę i przyniosły ją te­
raz do oceny. Z paczek, które fcrzy- 
mąś% wyglądają jakieś piękne barw 
ne. łetme kreacje. ^

Ukazuje się właśnie we drzwiach 
panienką, która dopiero ,przeszła" 
eczHDŚo. Obstąpiły ją. Zasypują pyta 
nlacnt.•

— Czy dobrze uszyłaś?
— A M z towaroznawstwa, py­

tali?
Zapytana przytomnieje:
— Myślicie, ie  tylko z szycia pyta­

ją? Gdzie tam! Z historii i geogra­
fii też. I  ile województw.Tonie żar­
ty. Mówię wam. prawdziwy egza-

. rafio! ’ • - —•
___ I  zwracając się do wysokiej bru-
~hełŚri dodśjpt . t .

— Widasz, Marysiu, takeś się ze 
mnie -„nabijało" że na łomy wieczo 
rówe chodzę, a przydało się. cę?
*— Ale- co- to ma itfstorfii raygeo-' 

prafla do szycie? Dobrze wykonana 
m śa óz  to najważniejsze — nie ustę­
puje brunetka.

. . Nie ma pand racji — odzywa się
nsrac tmicaąca dotąd, suczupła pani 
w  nłefaferfdetf sukni. — Teras już
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nie jest tak jak dawniej. Dzisiaj 
krawcowa musi posiadać nie tylko 
wiadomości fachowe, ale również pe 
wiec zasób wiedzy ogólnej. Wy, na 
czeladni czka, to jeszcze ntc, a-le my, 
co zdajemy na mistrzynie, to trud­
niej. O prawo wekslowe nawet pyta 
ją o kalkulację...

W e “ kóftcźy, bo już 'piżyseTą_̂ is tifzy  
nią wywołują do egzaminu.

Istotnie, w  trosce o wysoki poziom 
rzemiosła, Izba Rzemieślnicza wyma 
ga od kandydatów nie tylko przygo­
towania fachowego, ale również ! 
wyfcaBtałcente ogódnego. Zmienił się 
dzięki temu i stosunek kHentki do 
krawcowej. Klientka me dziś już tył 
ko wymagania, ałe ni© kaprysy — 
jak dawniej..

Na dzisiejszy egzamin ' kandydatki 
były dobrze przygotowań© bo mimo 
tych  „wymagań" wszystkie panie zda 
ły  go z wynikiem bardzo dobrym. 
Dwanaście z  nich uzyskało tytuły cze 
Ładne czek, a osiem mistrzowskie.

Irena Schnltz

nabierają estetycznego wyglądu
Nie ulega 

urządzony konkurs estetyki wystaw 
czystości wnętrz, który trwać bę­

dzie do 22 sierpnia, w  dużej mierze 
przyczynił się do poprawy wyglądu 
wielu sklepów w mieście. Nie ma się 
tu ne myśli specjalnie sklepów m aj 
dująey<?h slę przy ul- Swierczewskie 
go, czy na terenie WystaWy, ale te 
sklepy na - bocznych ulicach miasta, 
których wystawy czasem naprawdę 
urągają najprostszym wymaganiom 
estetyki.

Wpływ konkursu można już dziś 
obserwować. N-ie chodzi o to. że 
sklep „wysadza" sdę na piękną w y­
stawę, ale przede wszystkim, że da- 

wystawa jest . celowa, odpowiada 
właściwej branży, oraz, że samo wnę 
tirze sklepu odpowiada wymaganiom.

Szczególnie dotyczy to rfdepów 2 
branży spożywczej. Znikną wystawy^ 
na których wystawiane były i bułki 
I pasta do zębów i damski kapę tusz, 

a wszystko to razem w  jednym oknie.

Kupiectwo w reeławskie odniosło aię 
z dużym zrozumieniem do konkursu, 
co zaznacza się znaczną ilością zgło­
szonych firm.

Sklepy wyróżnione otrymają spe­
cjalne dyplomy Minristeretwa Przemy 
ału i Handlu. .

I f g p a c f f f i
T R A G IC Z N Y  U PA D E K  Z  OKNA

Eug. Alewa, zam. przy ul. Podwale 
Świdnickie, spadł tak nieszczęśliwie z 
okna z wysokości ITT piętra, że doznał 
pęknięcia czaszki 1 zmarł na miejscu. 
Przybyły lekarz Pogotowia Ratunkowe­
go stwierdził już zgon. (—)

O M A L  N IE  UTO N Ę ŁA
Z Odry wyciągnięto Halinę Malewska, 

lat 19, zam. przy ul. Traugutta. Urato­
waną odwieziono do szpitala Bonifra­
trów.

PO B ITA  PR ZEZ N IEZNANYCH  
SPR A W C Ó W

Nieznani sprawcy napadli I pobili An­
nę Sobak, lat 23, zam. przy ul. Kiełbas 
niczej 7. Pogotowie Ratunkowe udzieli­
ło poturbowanej pierwszej pomocy • 
przewiozło ją do mieszkania. (—)

O F IA R A  ZA W O D U  MIŁOSNEGO  
— (K-i.). —-—IS-tetnia—Halina—Dunalów na 
(Swojec I), w przystępie silnego r 
stroju nerwowego spowodowanego 
wodem miłosnym, targnęła się na życie 
przez zażycie Jodyny. Pogotowie Ra,un 
kowe przewiozło desperalkę do szpita'3 
Wszystkich Świętych.

J f a c & M n  p o  W A O G tb H d u

Męska, zmowa

t .  m m li  « * r r f » w e |

Kat Żydów przed sądem
W  tych dniach zostanie wznowiona w  

Sądzie Okręgowym we Wrocławiu spra- 
w a  przectwko StanUłaWowr Frzyśliw- 
sklerau,;który--jako dziobek Pomocni­
czej Policji Ukraińskiej, po wkroczeniu 
Niemców do Grzymałów* (pów. Skalat) 
w  lipca 1M I r„ brał udział w  dokony­
waniu zabójstw cywilnej ludności tego 
miasteczka, w  znęcaniu się nad nią 1 
prześladowaniu-• U ; • •

W  ciągu czterech dni „akcji", wynlsz- 
Czanls Żydów —  rozstrzeUno w  Grzy- 
małowej kilkaset żydów, w tym dzieci 
i  kobiety. Widziano w  owym czasie

Przyśliwsklego, jak z opaską na ramie­
niu z literami UPA 1 z karabinem — 
Chodził pO ddMach, zabierając Żydów  
na „roboty".

Sprawa w  Sądzie Okręgowym była 
dwukrotnie przerwana ze względu na 
nowe okoliczności, Jakie wyłoniły* się w  
ciągu przewodu 1 konieczność powoła­
nia nowych świadków.

Ostatnio do poprzednich oskarżeń do-' 
ł ączono oskarżenie © zgłoszenieprzyna- 
~tcśftóśeł- przez Przyśliwsklego do naro- 
£*?/ości ukraińskiej.

Przed sklepem z obuwiem przy ulicy 
Stalina — on 1 ona.

— Zobacz jakie ładne pantofle...
Istotnie, kręcą się na szklanych pod­

stawkach wyszukane fasony damskich 
pantofelków.

— Właśnie o takich- marzyłam... No­
sek taki jak lubię t ta kokardka przy­
jemna. I  kolor. Chodź, wejdziemy... —  
kusi kobieta mężczyznę.

Chwilowy niepokój na męskiej twa­
rzy ustąpił naraz miejsca radosnemu 
rozjaśnieniu. Mężczyzna_odelchnąL z_wy_ 
TsźBą_ttl£ą!^_l„-------■------- -------- ---------- — ~

— Przecież widzisz co pisze: „Model 
na zamówienie, nie do sprzedania".

—• Jak to?____ _____________________ ,
— No tak. Wszystkie tu pantofle, co

tu się kręcą — to modelevnie do na ł^ - 
cla — cieszy się wyraźni6. towarzysz. na 
raz posmutniałej blondyny. - :

-w*To po co wyttawlają? .
— Zęby było ładnieli żeby było wi­

dać, co szewc może — tłumaczył c l«r- 
pliwte pan, pełen ■ sympatii i  uznenlą- 
jlja modeli nie do sprzedania, 'fcag^sl-

zdnął-nawet wesoło, okazując współczu­
cie blondynce i ze szczególnym wyr0* 
zumieniem zachęcał: ,

— Postój sobie kochanie. PrzyjrW  
się. Istotnie ładne...

Traf chciał, ie  jechałam później ra' 
zem z tą parą tramwajem. On był 1X5z‘ 
mowny i dowcipny — ona smutna 1 w 
wiedziona. ■ '

Znaleźliśmy się znowu’ przed skleper® 
z obuwiem na ul. Świdnickiej. Zza 
by wystawowej, wśród wielu par, Je® l-  

p?r^p „nieprzeciętnej urody 
zd a wała~slę-4uaoslć;~. kupcie .-mniej——

— Ooool — zawołała blondyna do 
czyzny.
_ Rozumiałam ten okrzyk. Kobiety 
sami rozumieją się. Zachwyt 1 PragIV ,  
nie posiadania. Ale owa amatorks P „ 
tófli Jut nfc więcej ponad parę 
nie .zd^yła powiedzieć. Napis: " el3 g -  
hat —  specjalnie wykonany na wyl a{> 
wę Z. O/*. — zmroził kobiecy 
Doprawdy te eksponaty — to Jakaś 
ska-zmowa -na; udrękę Jcobieh . ^ ------



i t o n i c c  tu ła c z k i

» Batory* przywiózł repatriantów
. W ciągu trzech Lat niepodległości 

Ijiuż selikji razy „Batory”  przybijał do 
potrbu gdyńskiego, przywożąc tysiące 
Polaków z A/meryflci, Amalii 1 Szwe­
cji. A  jednak z tym samym co za­
wsze niepokojem j wzruszeniem sta­
ła gromada ludzi w porcie gdyńskim, 
ooseknijąc na wpłyniecie M/S „Bato­
ry” .

Płomienie - iskry, wyrzucane pę­
dem powietrza z  parowozu, wyznacza 
ty świetlne szlaki na granacde nieba. 
Nocny ekspresu Wrocław — Gdynia 
mknął. wioząc nas l nasze niepokoją 
ce oczekiwanie.

Tczew powitał nas wspaniałym, pur 
purowo - złocistym wschodem słoń-

W kapitanaoie portu powiadomiono 
nas, iż M/S „Batory”  wpłynie o 
godz. 16.30 do portu w Gdyni. Już 
od południa grupy witających podą­
żały w kierunku portu. O godzinie 
15-tej cały teren preed dworcem mor 
stoiftn byt napełniony piubllcznoócią-zde 
nerwowaną, dopytującą się, wspina­
jącą na palce i wpatrującą się nie­
cierpliwie w horyzont morza.

Odpłynęły już holowniki z zatoki 
w kierunku Helu — to było sygnałem 
bliskiego przybycia statku. Na zlewają 
cym się w. jedną płaszczyznę ekranie 
błękitu morza •; nieba ukazał się ja­
sno - srebrzysty punkt, rosnący i co 
raz wyraźniej przybierający kształt 
statku. Sprzeczne wiadomości, tysiące 
uczuć, głosów i okrzyków. Jednak 
tak, to jest na pewno „Batory” .

Olbrzymi statek majestatycznie zbll 
ifcał się do portu, wielkością swoją 
przechodząc wszelkie nasze oczekiwa 
nia. To nasz największy, reprezenta­
cyjny statek pasażerski, kursujący 
między Ameryką, Anglią, Szwecją I 
Polską.

W miarę holowania olbrzyma do 
punktu stałego zatrzymania, — pu­
bliczność zSbrana w poroie, wznosząc 
Ofkmzyki powitania, rozpoznawała 
•wśród sylwetek zebranych na statku 
— bliskich, powracających po latach 
emigracji.

Chusteczki, łzy, kwiaty,, okrzyki 
dzieci. Oficerowie WOP‘u wprowadzi 
li mnie do hali głównej Dworca Mor 
skiego. Tu urzędnicy ceJuy sprawdza 
ją dokumenty i bagaże- 370 przyby­
łych do Gdyni pasażerów.. 160 osób 
jedaie z Ameryki. W. większej części 
są to obywatele amerykańscy pocho­
dzenia polskiego, odwiedzający swe

rodziny w kraju. 20-oeobowa grupa 
młodzieży duńskiej i norweskiej przy 
była pomóc w odgruzowaniu Warsza­
wy, a inna 100-osobowa gromada — 
to reemigranci polscy z Anglii.

Barwny, bogaty tłum Amerykanek 
i ich towarzyszy z zainteresowaniem 
obserwują otoczenie. Goście z Amery 
ki są ekscentryczni.

W drodze do Gdyni, na statku M S. 
Batory, dwie Amerykanki zastanawia 
ły się, oo przedstawia obraz wiszący 
w jednej z sal statku, przedstawiają 
cy króla 'Stefana Batorego. Jedna 
twierdziła, że to po prostu Jakiś Tu­
rek, druga że to na pewno fundator

statku. Ignorancja potrafi być wdzlą 
czna, ale też czasem nieznośne.

Grupa Polaków, po załatwieniu lor 
malnościi 1 otrzymaniu polskich doku­
mentów w PUR‘ze rozjechał* się po 
całej Polsce. Ludzie ©i, przez wiele 
lat odcięci od ojczyzny, są ciekawi 
•wszytki-ego, ale i trochę nieufni. Ndc 
dziwnego zresztą — propaganda zagra 
nucona robiła i robi wszystko, aby tę 
nieufność w nich wtzhudzać. Mimo to 

wróaJll. I wracają coraz większe ich 
zastępy. Samo żyoie daje im najlep­
szą wskazówkę, gdzie jest ich miej­

sce. ' JF. Szperlingows

Lotnictwo radzieckie
pod niebem

R A D I O
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5,00 Muz. roz. 5,18 Przerwa. 5,20 Kon­
cert dla świata pracy z Katowic do 
Czechosłowacji. 5.00 Sygnał czasu. 6,05 
Gioruu por. 6,18 Dzień. - por. 6,30 Muz. 

. por. 6,50 Progr. dnia. 7,00 Skrót wiad. 
dzień. por. 7,12 d. c. muz. porań. 7,20 
Porad, prakt. 7,30 Muz. 8,20 „Dalekie 
lata** powieść. 8,35 Muz. porań. 8,55 In- 
form. ogólnopolskie. 9,00 Skrzynka PCK. 
9,10 Lok. progr. dnia. 9.15 Dyktujemy 
notat. wrocł. 9,20 Przerwa. 11,57 .Syg. 
czasu i hejnał. 12,04 dzień. poi.. 12,25 
Pieśni kompozytorów polskich. 12,45 
Aud. dla wsi. 13,00 Ktrnc. rozrywk. 13,45 
Kompozytor tygodnia — Franciszek 
Schubert. 14,30 Rezerwa. 14,50 Wiadom. 
wrocł. 14.57 Informator Radiof. Przewód.
15.00 Inform. Polski Płd. 15,15 Aktualia 
z Katowic. 15,25 Muz. lud. 15,30 „El 
mulat©", słuchów, dla dzieci. 15,50 Muz. 
lekka. 16,00 Dzień, popoł. 16,30 „Sonaty 
stórowloskle". 17,00 „Hallo, tu Alinka", 
słuchów, dla młodzieży. 17,20 Konc. roz.
18.00 „Tu mówi Wystawa Ziem Odzy­
skanych". 18,05 „Złota książeczka" kslą 
dza Ściegiennego. 18,15 Aud. dla woj­
ska. 13,45 Nowe. książki, felieton.. 19,00 
Przechadzki po Wrocławiu — „Miejskie 
Zakłady Kąpielowe". 19,10 „Jan Kaspro­
wicz", pog. dla świetlic. 19,30 „Eman­
cypantki". 19,45 „Z życia Związku Ra­
dzieckiego". 20,15 Ciekawostki literackie.
20.20 .„w domu ze szkła", żart radiowy.
20.30 Aud. chopinowska. 21,00 Dziennik 
wlecz. 22,00 Muz. tan. 22,35 „Dyktuje­
my notat. wrocł. 22,40 Komunikat z 14 
Olimpiady. 2',00 Ost. wiąd.. 25,10 Muz.
28.20 Program na jutro. 23,30 Hymn.
23.31 Koncert życzeń.

Specjalny kooirespoodemt „Kom 
somofrlaklej Prawdy" zwiedził pod 
moskiewskie lotniska. Oto niektó 
re jego migawki.

GMACH klubu lotniczego został 
tymczasowo zajęty na warsztaty 
sportowców - modelarzy samo­

lotowych.
Fa-chmie tu lakierem i klejem; roz­

lega się stuik młotków I brzęk elek­
trycznych pil. Tu sporządza -się modę 
le samolotów z różnymi motorkami, 
modele -szybowców i całe „pociągi" 
.pudełkowatych latawców. 40 najlep­
szych modelarzy Mooskwy, Len im gra 
du. Baku, Taszkantu, Nowosybirska 1 
immych miast przygotowuje się do lot 
owczego święta.

Szef grupy sportowców _ modela­
rzy. kapitan Jur Dregumow, podpro 
wadza dziennikarzy w stronę maleń­
kich ślusarskich imadeł, przy któ­
rych/ pracuje Jerzy LiobuszMm — 
światowej sławy rekordzista. Jedah. 
model samolotu o benzynowym moto 
rze, skonstruowany przez Lhihustaki- 
•na utrzymał się w powietrzu w cią­
gu 3 godzin, 46 minut i 45 sekund. 
Drugi model wzbił się na wysokość 
4152 metrów. Oba te  rezulttaty kos ta 
ły zatwierdzone przez FAI (Między­
narodowa Federacja Lotnicza), jako 
rekordy światowe. Dziś Jerzy Liubu 
szfeim buduje ndwy model.

Tole P imano w z Baku poddaje pró 
bom/swój dwudziesty drugi z kolei 
szybowiec.

— Bardzo chciałem — opowiada 
To la — żeby szybowiec szedł tylko 
wirażami i w tym celu wynalazłem* 
niewielka mechanizm, umieszczany 

na ogonie szybowca.
Toku jest bardzo młody, a już 4 la 

ta zajmuje się budową modeli sa­
molotowych.

Na lotnisku 8-go moskiewskiego 
klubu lotna czego, kolejno wzlatują ma 
szyny w Jasne, lipoorwe niebo. Równa 
ją, jedna według drugiej, ściśle prze

strzegając ustalonego dystansu mię­
dzy sobą. I oto z dziesiątki maszyn 
wy lamii a się. wyrażniy 'szyk.

„Sława Stalinowi'1 — wypisują sa 
molo ty w niebie.

Z nazwiskiem Stalina związane są 
powstanie i wspaniałe sukcesy ra- 
dziiecMeigo lotnictwa. Z tym nazwi­
skiem związane jest wychowanie każ 
dego lotnika, który obecnie pod nie 
bem demonstruje klasyczne przykłady 
zespołowego lotu.

Kim są ci lotnicy, unoszący się rów 
nym szykiem, wysoko w niebie? •

Podpułkownik Korolew, seef wy­
działu lotniczego aeroklubu opowia­
da:

— Są tu ludzie najrozmaitszych za 
•wodów. Głównie młodzież. Ale są i J 
starsi, doświadczeni lotnicy - epo-rtow l 
cy. Piloci aeroklubu: Iwan Jorma-
kow, Aleksy Blinów. Anatol Gra­
cz ew, Grzegorz OhaTłamow byli pod 
czas ostatniej wojny lotnikami samo 
lotów myśM/wsfcidh, bombowców i ma ■ 
szyn szturmowych. Odznaczono ich 
tytułami Bohaterów Związku Radziec 
kiego. Po Skończonej wojnie wrócili 
do swych poprzednich zajęć. Nd^zry 
wająo jednak więzi z Lotnictwem 1 
klubem, który ich wychował.

Człowiek, który choć raz siedział 
za kołem, sterowym, nigdy nie roz­
stanie się z powietrznymi przestrze­
niami.

Powiedział to Jerzy Oharłamow, ad 
ministrator domu towarowego w 
Szczerbaikowie,. namięftny letnik — 
sportowiec,
^Żadnemu Is nich w ^rmalinyah za 

jęciach, nde przescJkadza uprawianie 
sportu saińólótowego. Lotnicy doko­
nują lądowania, przysłuchują się u- 
wagom instruktorów i znów prowa­
dzą maszyny do lotu. Zaczynają raz 
jeszcze grupowe loty, w których każ 
dy ruch jest obliczony w najmniej­
szych ułamkach sekundy.

Lotnicza Moskwa prezentuje swoich 
najlepszych lotników. D.

2 0  z# P IW  n
K U F E L * !  f f f l

z precelkiem 

(35 z» BUTELKA)
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PRZEMYSŁU FERMENTACYINEGO

Nikt Tobie nie pomoże, 
jeśli sam nie dbasz o siebie
Zbliża się IV klasa — żniwa miliónów
Ciągnienie trwa 10 dni 1 zaczyna się Już T-GO SIERPNIA, 
Suma wygranych 151.988.000 zł.

Wygra każdy, kto kupi los w  znanej ze szczęścia 
KOLEKTURZE

Michała Moraynego
WROCŁAW: Stalina 27,Świerczewskiego 53.
WAŁBRZYCH: PI. Grunwaldzki 1. K4397

C.S.S. „SPOŁEM" Okrepwif Odkiat Spożywczy
we WROCŁAWIU, Klęczkowska 33

Tel. Nr. 25-06, 25-07 (Port MiejsM)

odstąpi lokal PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY przy ul. Ofiar Oświęcim­
skich 19 sa zwrotem kosztów remontu.

Informacje pod wyżej wskazanym adresem, pokój Nr. 18. K 4410

PORADY PRAWNE
„V / jflcany“. Fakt utracenia procy 

no 'v .̂re® przejściowy, zjczególnie w 
związku z dokonaną rejestracją w 
Urzędzie Pośrednictwa Procy, nie u 
zasadnie cofnięcia wydanego formo! 
nie przydziału mieszkaniowego.

S. B. — W  odpowiedzi no list wy 
jaśniamy: jeśli chodzi o gospodarst­
wa rolne, otrzymane przez osadni­
ków od Skarbu Państwo na terenie 
Ziem Odżyśfcenydh, to zgodnie z de­
kretem z dnio 6. ® 1&46 r. o ustro­
ju rolnym i  osadnictwie na obsza»- 
rze Ziem Odzyskanych i  b. wolnego 
miasto Gdańska, osoba, któro otrzy 
mała efct nadania, obowiązano jest 
prowadzić swe gospodarstwo osabiś 
icie lub przez członków rodziny, ty 
jących z nią razem we wąpólnocia go 
spodarczej. Wynika z tego, że mająt 
!ki takie nie mogą być wydzierżawia

W poruszanej jednak. sprawie oho 
dzti o gospodarstwo, które stanowiło 
i stanowi własność Kościoła. W tym 
więo wypadku nie ma przeszkód do 
wydzierżawienia gospodarstwa przez 
władze kościelne i jeśli obywatel go 
spodarstwo to już od dłuższego cza­
su dzierżawi, to zerwanie umowy 
dzierżawnej przez księdze przed ter 
minem, no który została zawarta i 
‘bez wypowiedzenia —a byłoby bez­
podstawne i uzasadniałoby otrzyma­
nie odszkodowania.

Ob. Chudek. W sprawie ustalenia 
czy firmo ..European** w  Londynie, 
nadal isfeniej.e a' ewentuakiiie celem 
zdobycia jej dokładnego adresu, na 
leży zwrócić się listownie o infor­
macje do Konsulatu Polskiego 
Londynie. List do Konsulatu, • tamitej- 
>sza poczta doręczy bez potrzeby 
wskazywania ulicy i numeru.

RESTAURACJA „KLUBO W A"
uruchamia we środę 4 sierpnia rb.
o d r e m o n t o w a n ą  S A L Ę  R A R O lf/ ^
Wejście od ni. Franciszkańskiej p rz, ni. Świdnickiej (obokkościoła św. Doroty)

SPECJALNE GORĄCE DANIA BAROWE •  CHŁODZONE TRUNKI I NAPOJE
SZYBKA OBSŁUGA NISKIE CENY
Od godz. 20-teJ W  RES TAURACJI GRA ORKIESTRA MA RIANA KONIECZNEGO

NAJNOWSZE PRZEBOJE NIE GRANE DOTYCHCZAS W POLSCE * 743j

B Ł I T E L K S
po winie 0,7 I.

kitujemy w każdej ilości, płacąc 
nejw^sze ceny

„V» f  N O P O R T“ K  4367 
W rocław. Halina 35, teł. 371,

ZGUBIONO
Legitymację Z. M. Resort Tech nieś­
ny, licencję PZK Nr. 63, zaświadcza 
nie RKU Wrocław, odcinek zamel­
dowania, karta rowerowa, oraz ze­
garek ręczny „Cyma*4.
Proszę o zwrot za wynagrodzeniem 
Henryk Terlikowski, Witolda 29 
m. 13. 7452

SZTANDARY
PARAM ENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie 
Pracownia haftów artystycz­
nych. £  4401
IRENA SZAŁOWA 

sPoznan ul. Skarbowa 23 rei. 12-54 a

Centrala
Sprzętu Pożarniczego

S-ka z 0.0, w Łodzi

O d d z ia ł  we W rocław ia
o l  Pułaskiego 81, tel. 25-69 

dostarcza wszelki sprzęt pożarni­
czy, przeprowadza remonty i ła­

dowanie gaśnic.

Porady techniozne bezpłatna 
K-4242

W M S N I E
I  P O R Z E C Z K I

w każda} ilości po najwyższych  
cenach zakupuj* K  4588

„9 L Ą 8 K O W 1 N "
W rocław , Kiełbaśnicza 29/30. 

tel. 28 - 30.

SKRADZIONO legitymację P.K.P. na
k a ^  n k  i7eIbA‘i!L ,I51onlZT Sr 571558.Kartę K.K.U. Oleśnica, legitymacje 
,Państw, Wyższej Szkoły Sztuk P la­
stycznych. •  74I .

ZGUBIONO kartę RKU nr 3275, odcinek 
zameldowania, Just Franciszek, Keblo 
wo, pow. Wołów. K-4082

ZGUBIONO dowód osobisty, odCinei 
zameldowania na nazwisko Jadwigi 
Szuster. -  K -439T

ZGUBIONO kartę R.K.U. Legnica, w -  
i? ' n - 1948 r * na nazwisko N o p e l. Saul, Złotoryja; ' K-4458

ZAGUBIONO odcinek zameldowania, 
metrykę urodzenia, , kartę RKU , kartę 
mzpomawczą na nazwisko Goclawskt 
Henryk. 7421

« 6 ^ UBIONO dowód osobisty, kartę 
RK U Miasto -  Kraków N r  4643 na na­
zwisko Nowak Stanisław. 7433

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych ta 
bryk poleca „H AL­
SZK A". Wrocław, 
ul. Swłerczewskię-. 
go nr 50._________7381

SPRZEDAM sklep spożywczy dobrze 
prosperujący wraz z mieszkaniem. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" pod „7407"

7407
POLECAM Y najlepsze mydło do prania 
„Folo" i „Wenus". Chliwner Leon i S-ka 
Wrocław, Stalina 29. K-4389

T A N IA  sprzedaż drewniaków, toreb skó* 
rżanych i konfekcji — Firma „Sława" 
Wrocław, Stalina 71 (naprzeciw kością* 
la). K  4327

HORCH pmuzyną szeregowa, stan i o -  
gumienle pierwszorzędne okazyjnie sprze 
dam. Wiadomość „Karoseria" Traugutta 
103, Wrocław. 7378

K UPNO  sprzedaż mebli, Wrocław, św. 
Wincentego 39 (sklep). K.4364

U W A G A  warsztatyI Do sprzedania samo 
chód „M an" 120 PS. Motor rozebrany, 
Cena 130 tys. Wrocław. Krasińskiego 17 
m. 12. * 7422

POMIESZCZENIE — 3 lokal., nadające 
się na sklep, warsztat, magazyn, przy 
ul. Krasińskiego 50 do odstąpienia za 
zwrotem kosztów malowania. 7423

POSZUKUJEM Y lokalu na zakład kon­
fekcyjny. Wiadomość: Kazimierza Wlel 
kiego 32-II._______ _______ '________ 7433

UW A G A ! Sprzedam samoebód osobowy 
arki Hanomag- (kurier). Szczytnicka 

35 m. 1 Wrocław. • K-4401

ZA K ŁA D Y  nowoczesnej izolacji, W ro­
cław, Smoluchowskiego 56,. zakupią w  
każdej ilości materiały izolacyjne, Jak 
masy Izolacyjne^ wata szklana, ziemia 
okrzemkowa i t.p. 7425

PRZEW OZY towa­
rów, plao Solny 9. 

łtelef. 35-ai.
K  4368

| ^ ^ ^ G U B y ^ K R A D 2 1E Z ^ ~ J

ZGUBIONO kartę RKU Wydaną Włoc­
ławku. Dąbrowicom Franciszek, Wroc­
ław. 7371

ZGUBIONO zaświadczenie repatriacyjne 
oraz odcinek - zameldowania na nazwisko 
Okutewicz Antoni. 7440

ZGUBIONO dyplom mistrzowski, akt 
ślubu węgierskiego, karty zameldowa­
nia, kartę rejestracyjną Izby Skarbo­
wej, kartę ewakuacyjną i dużo waż­
nych kwitów. Nagy Marla 1 Besklubi 
Maria. Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Jarosława 
Dąbrowskiego 35/6. 743*

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, dowód 
osobisty na nazwisko Fanla Zilberman, 
odcinek zameldowania na nazwisko Fa­
nla Elowicz. Wrocław, Kniaziewlcza 
15/9. Proszę o zwrot tylko dokumentów 
-i korespondencji za wynagrodzeniem.

. ____________________  7459

W O L N E  P O S A D Y

POTRZEBNA samodzielna gospodyni do 
dwóch osób z 2-letnlm dzieckiem. Re­
ferencje pożądane. Karłowice, ul. W y­
bickiego 9 I  ptr. , 7414

TRYKOT ARK I potrzebne. Zgłoszenia 
Wrocław, plac Staszica 28 m. 5. 7432

APTEK A  na Psim Polu poszukuje pra­
cownika na zastępstwo. 7420

POMOCNICA domowa dochodząca na 5 
godzin dziennie, potrzebna. '"'Zgłoszenia 
od 8 do 13-tej, Józefa Chełmońskiego 
nr 1. 7424

| 7 N A D K A  I

KORESPONDENCYJNE kursy księgowo- 
ści. Informacje: Lublin, skr. poczt. 101.

K-4190

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w  tekście przy szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 51 zł. za 
1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— zł za 
1 mm, od 121 — 200 mm 15.— zł. za 
1 mm, od 201 ■ -r- 300 — 105.— zł 
za 1 mm ponad 308 mm — 135.— zł. 
za 1 mm. Ogłoszenia, za tekstem : do 
79 mm 35.— zt za 1 mm, od 70 — 120 
mm 45.— zt za 1 mm, od 121 — 200 
mm —  po 55.— zł za 1 mm, od 281 — 
300 mm — po 70.— zł za 1 mm, po­
nad ?09 mm — po 90. — zł za 1 mm. Ne 
h ro log i: do 70 mm — po 39.— zł za 
1 mm, od 71 —  129 mm po 40.—  zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po ' 85.— 
zł za 1 mm, od 201 —  300 mm po 
119.— zł za 1 mm, ponad 300 mm — 
po 150.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: po 25.—  zł za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 15.— zł za 
l  słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach Jednoszpaltowych 500/o drożej 
— większe 1 dwuszp altowe — 100ty* 
drożej. Za niedzielę 1 święta dopłata 
S0»/0. Ogłoszenia drobne — minimum 
19 słów — maxlraum — 40 słów.. 
Konto PKO Nr. VIH  — 135.

SŁOWO POLSKIE Nr, Star. 5
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»Btriory« pizywiózł rępabinnlów
„ ritóU mech lat niepodleglofci 

T .? oetkT***J„Batory—p ra jtłj*- do 
fSa i Bay**1' * 0' P»*ywo*B» tynlgee 
g^gWw a Ameryki, AnRUl i  Barnu-
‘T k  > * 9 *  *  ‘ >m  « °  * -
* £ .  niepokojem i  wznstcnłem ata* 
w arom ** IwM w poreia gdyńskim, 
j^Su lW  na wfiynt«cte If/S JBato-

w “- • - '  . • -

promienie ' -  Mery, wynracane pę- 
dem powśeOme *  ptrowroo,. wywiać** 
. ^ietlne raleki na granacie nieba. 
Jocny daę*tm  Wrodanr — Gdynia 
pjkntf. wioaic na# | neaze niepokoją 

oczektommie. \ '. ■
Tczew powiał na# wapaniałym, por 

parowo -  aśoctotym wschodem «k>A-

BO n^ ows^  grupa

*7 , t  tao* lMkioboira ^ronadt —
to reemigranci pofecy *  Anglii.

Barwny, bogaty -Sum Amerykanek 
i ich towar zyęsy z aatoteresowandem 
obserwują Otoczenie. Gotów c Amasy 
ki tą- efcacenfc-yca^t 

W drodze do Gdyni, c «  atattu MB. 
Batory, dwie Amerykanki ustanawia 
>y tlę, eo prac <tota wis obraz wiszący 
W Jednaj z tal ątaUnC prwdrtawdają 
«y króla Stefana Batorego, Jedna 
twieodz&a, te to po fr a tu  Jakiś Tu-_ 
rek. draga te to na pewno fundator sce.

^  kapitanacie porta powiadomiono 
nas, & M /s  ..Batory** wpłynie o  
godz. 16.30 do portu w  Gdyni. Ju± 
Jd południa grupy witających podą­
ż y  w  Wertanka portu. O godzinie 
15-tej cały teren pqzed dworcem mor 
efcim -byt napełniony pubUcanoócią-ade 
nerwowaną, dopytującą się. wspina­
jącą na palce i wpatrującą się nie­
cierpliwie w. horyzont mona.

Odpłynęły joż_ h.oloym&4 „ z zatoki. 
w kierunku Helu — to było sygnałem 
bliskiego przybycia statku. Na zlewają 
cym się w jedną płaszczyzną ekranie 
błękitu morza i nieba ukazał się ja - 
eno - srebrzysty punkt, rosnący 1 co 
raz wyraźniej przybierający kaztatt 
statku. Sprzeczne wiadomości, tysiące 
uczuć, głosów l okrzyków. Jednak 
tak, to jest na pewno „Batory**.

Olbrzymi statek majestatycznie *zbH 
tał się do portu, wielkością swoją 
przechodząc wszelkie nasze oczaktwa 
n:a. To nasz największy, repreczenta- 
cyjny- statek pasażera^ kttisająejr 
między Ameryką, ĄngKą, Szwecją i 
Polską. ___

W miarę holowania olbrzyma do 
punktu stałego zatrzymania, —  pu­
bliczność zdbrane w  porcie, wznosząc 
okrzyki powitania, rozpoznawała 
wśród sylwetek zebranych na statku 
— bliskich, powracających po latach 
emigracji.

Chusteczki, łzy, kwiaty, okrzyki 
dr. eci. Oficer o  wie  W OP*u wprowadzi 
li mnie do hali głównej Dworca Mor 
sio; ego. Tu urzędnicy celni sprawdza 
ją dokumenty i bagaże 370 przyby­
łych do Gdyni pasażerów. 150 osób 
jednię z Ameryki. W większej części

-&ą to obyw ałeś# «m cryfcaóscr pocho-
dzenia polskiego, odwiedzający swe

R A D I O
4 SIERPNIA 4*. (ŚRODA)

5.M Mu ł  toł 5,18 Przerwa. 5,30 Kon­
cert dla świata pracy z Katowic do 
Czechosłowacji. 8.00 Sygnał czasu. 8.03 
Gtmn. por. MS Dzień. por. «J9 M u ł  
Por. «,S0 Progr. dnia. 7,00 Skrót wlad. 
tizlen. por. 7,11 *L c. muz. porań. 7,30 
Porad, prakt. 7.30 Mu ł  *,2« „Dalekie 
lata** powieść. 8,35 Mu ł  porań. 8,55 in - 
Jorm. ogólnopolskie. 9M  Skrzynka PCK. 
9.10 Lok. progr. dnia. 0.15 Dyktujemy 
notat. wrocł. 8,20 Przerwa. 11,$I Sy*. 
czasu i hejnał. 12.04 dzień. poL. 12,25 
Pieśni kompozytorów polskich. 12,43 
Aud. dla wsi. 13.00 Konc. rozrywk. 13,45 
Kompozytor tygodnia —  Franciszek 
Schubert. 14.30 Rezerwa. 14,50 Wiadom. 
*Tocł. 14SI Informator Radiof. Przewód. 
13.00 Inform. Polski Płd. 15.15 Aktualia 
z Katowic. 15,25 Muz. lud. 15,30 ..El 
mulato“. słuchów, dla dzieci. 15^0 Mu ł  
lekka. 18,00 Dzień, papoł. 18.30 „Sonaty 
staro włoskie**. 17.80 ..HallO, tu Alinka**. 
słuchów. dla młodzieży. 17.20 Konc. io ł  
18.DG „Tu mówi Wystawa Ziem- Odzy-

d?A Ściegiennego. 18.15 Aud. dla :woj­
ska. 18,45 Nowe książki, felieton. 18.00 
Przechadzki po Wrocławiu — „Miejskie 
Zakłady Kąpielowe**. 19.10 „Jan Kaspro- 
v ‘cz“. pog. dla świetlic. 19,30 „Eman­
cypantki**. 11,45 .X  życia Związku R »-  
oz^eekiego** 3015 Clekawortki literackie.

**•3® Aud. chopinowska. 21,00 Dziennik 
wi°CŁ 22,00 Mu ł  tan. 22,35 „Dyktuje­
my notat. wrocł. 23,40 Komunikat z 14 
Olimpiady. 23.00 Oet. wlad.. 33,10 Mu ł  
£-20 Program na jutro. 23,30 Hymn. 
w*31 Koncert życzeń.

•tatka, igooraaąja p o tn i byś wM | 
ęęn y  als taś cstaem n iw n h is

Grapa Polaków, po załatwieniu tor 
soafaośoi i otrzymaniu poiricŁch doku­
mentów. w PUB'za coajech&fe Mą po 
ralaj Foieee.ljutiaŁ* d , przez wiele 
la* odciąg od ©jeżymy, “są ciekawi 
wwzytkle^, ale i  toocfcę nieuka. Hic 
ddwnego armatą — propaganda zagna 
niema robiła i  rai* w syHoo, aby tą 
nieufność w  n*ch .wzbudzać. Mimo to 
' wróofłL I  wracają coraz większe kh 
aastępy. Samo tycie daje im najlep­
szą wskazówką, gdzie Jest Ich miej- . .... ' J.

Lotnictwo radzieckie
r ' - pod niebem

„Kom
! Prawdy- — śedaH pod

moskiewskie latohka Oto Mektó 
re Jego migawki.

G MACH klubu lotniczego został 
tymczasowo zajęty na waentaity
sportowców -  modelarzy samo­

lotowych.
PachndetaIakierefn4klejern;roi- 

lega się stok mkrtfców l brzęk elek­
trycznych pil. Tu sporządza się modę 
le samolotów z  różnymi motarkami, 
modele szybowców i całe* „pociągi" 
pudełkowatych latawców. 40 najlep­
szych modelarzy Moookrwy, Lenin gra 
du. Baku, Taszkecitu, Nowosybirska ! 
innych miast przygotowuje się do lot 
niczego święta.

Szef grapy sportowców -  modela­
rzy; kapitan Jur Dregunow. podpro 
wadza dziennikarzy * w stronę maleń­
kichilusansUrich Imadeł, przy któ­
rych pracuje Jerzy Uobuoztón —

model samodotu o  benzynowym raoto 
rze, konstruowany przez Liubuszfci- 
m  utrzymał stę w powietrzu w  cią­
gu S godao, 48 minut i 4fi sekund. 
Dtragi model wzbił, ałę na wysokość 
4152 metrów. Oba te rezulttaty eoeta 
"ły zatwierdzone przez FAI (Między-, 
narodowa Federacja Lotnicza), Jako 
rekordy światowe. Dziś Jerzy Lfubu 
szflcin buduje nowymodel.—

Tola PŁroenow * Beku poddaje pró 
bom swój dwudziesty drugi z kole! 
szybowiec.

— Bardzo chciałem — opowiada 
Tola — żeby szybowiec szedł tylko 
wirażami 1 w tym cekr wynalazłem 
niewielki mechaci fam, umdesacncmy 

aa ogonie szybowca.
Tola jeat bardzo młody, a Jaś 4 la 

ta zajmuje ełę budową modeli 
molotoigydtL______ _

Strzegąjąc ustalonego dystansu mię? 
dzy sobą. I oto x  dziesiątki maazyn 
wylania się wyraźmy azyk.

„Sława Stalinowi'* — wypisują aa 
mołoty w  niebie.

Z nazwiskiem Stalina związane aą
powstanie i wspaniałe sukcesy ra­
dzieckiego lotnictwa, Z tym nazwi- 
skiem związane jest wychowanie każ 
dego lotnika, fatóry obecnie pod nie 
bera demonstruje klaąycaie przykłady 
zespołowego lotu.

Kim są ci lotnicy, unoszący się róif- 
nyra szykiem, wysoko w niebie?

Podpułkownik Korolew, azef wy­
działu lotniczego aeroklubu opowia­
da:

— Są tu ludzie najrozmaitszych aa 
wodów. Głównie młodzież. Ale aą i 
starał, doświadczeni lotnicy -  sportow 
cy. Piloci aeroklubu: Iwan Jortna-
kow, Aleksy Blinów, Anatol Gra- 
czew, Grzegorz CharłamorwbyLTpoA

lotów myśliwskich, bombowców l ma 
szyn szturmowych. Odznaczono Ich 
tytułami Bohaterów Związku Badziec 
kiego. Po skończonej wojnie wrócili 
do swych poprzednich zajęć. łU c  ary 
wająo jednak więzi s lotnictwem 1 
kłubem. który łch wychował.

Człowiek, fatóry choć raz siedział 
za kołem eterowym, nigdy nde roz­
stanie się z powietrznymi przeeśrze- 
oóami.

Powiedział to Jerzy CharŁamow, ad 
miniatrator domu towarowego W  
Szczerbafaowie, namiętny ktoUc - *  
sportowiec. _

Żadnemu % itncsh 'w  normalnych aa 
jęclach, nie przeszkadza uprawiani* 
sportu samolotowego. • Lotnicy deko­
rują lądowania, przyjjucbują się u- 
wagom instruktorów i “mów pnowa- 
dzą maszyny do lotu. Zaczynają raz 
jeszcze grupowe loty, w któryc** kat 
dy ruch jest obliczony w najmniej­
szych ułamkach sekundy.

Lotoicza Moskwa prezentuj ŝ  swoich 
najlepszych lotników. * B

Na 1 oto toku S-go modWewrftiego 
klubu lotniczego, kolejno wzlatują ma 
szyny w  jasne, lipcowe niebo. Równa 
ją, jedna według drugiej, ścfcto prze

PORADY PRAWYE
„Stroskamy". Fakt utracenia pracy, 

na okrea przejściowy, ncaegókue w  
związku z  dokonaną rejestracją w  
U pędz ia  Pośrednictwa Pracy. nla u  
zasadni* .cofnięcia • wydsnepo formal 
nie przydziału mieszkaniowego.

8. B. —  W  odpowiedzi na list wy  
jaśn iam y:. Jeśli chodzi o gospodarst­
wa rolne, otrzymane przez osadni­
ków  od Skarbu Państwa na terenie 
Ziem  Odzyskanych, to zgodnie z de­
k r e t e m z  dnia ń:
ju  rolnym i osadnictwie na obsza­
rze Ziem Odzyskanych i  b. wokiego 
miasta Gdańska, osoba, która otazy 
mała ak* nadania, obowiązana jest 
prowadzić sw e  gospodarstwo osobii 
c lę  łu b r p rze* ćzioofców rodziny. Ay 
jęcych ś  ndą razem w *  wąpóinocto go 
spodarczej. W ynik* a tego, że mająt 
kd takie nie mogą być wydzierżawia 

ne.

W poruszane] jednak sprawie chio 
dzl o gospodarstwo, którę stanowiło 
I stanowi własność .KośCioła. W tym 
więo wypadku nie ma przeszkód do 
wydzierżawienia gospodarstwa praw 
władze kościelne i jeśli obywatel go 
apodanstwo to już od (Bużazego ciAr- 
su dzierżawi, to zerwanie umowy 
dzierżawnej przez księdza przed ter 
minera, na który soatała zawarta i 
>bez wypowiedzenia — byłoby^ ba»- 
>odatewne 4 uzaaadnlałoły—otrryma-  
nie odszkodowania. _

Ok. Chudzik. W sprawie ustalenia 
czy firma ..Eurcpead* w  Londynie, 
nadal iatolej* i  ewenśualhde celem 
zdobycia Jej dcłdadneg* .adresu, na 
ledy 7 ^  ę  l iatownie- ^o icito r-
•macje do Konsulatu Polskiego w 
Londynie. List do Konsulatu, tamltej- 
aaa poczta doręczy bes poteeby 
wskazywania ulicy i  numeru.

RESTAURACIA „ K L U B O W A "
uruchamia we środę 4 sierpnia rb.
o d r e m o n t o w a n ą  S A L Ę  B A R O W Ą
WeJSde od d . FranoiskaAsUeJ >r>7 —L S*MaU<eJ (oboktośdoJ, iw . Doroty)

SPECJALNE ĆOKĄCE DANIA BĄKOWE •  CHŁODZONE ‘TRUNKI I NAPOJE
SZYBKA OBSŁUG A- - .— — --------------------------.   —  -  JHSKIE-CEHY  —
Od ffodŁ 20 t«J W  BE8 TAURACJ1 G RA ORKIESTRA M A  R IA N A  KONIECZNEGO. — ~  ~  

NAJNOWSZE. PRZEBOJE N IE  GRANE DOTYCHCZAS W  POLSCE ■ r T « t

b ę j t e l k i
P f t  w i n i e  0 ,7  1.

nI,P'*i*“ >T w 'saidai UoW, ptac«c
c m j  y  - . ■■■

„• -W  I  «  o  P O R T“  K « » »
«J ’ł<ił«W- SUIIw. 85. tN. 871.

ZGUBIONO
Legitymację Z. M. Reeart Tecbntca- 
nr, KeeneJt PZK Nr. 'a ,  •łnrtedcae 
nie RKO Wrocław, odóoek mmel- 
dowanta, karta r a n n n . tń >  aa- 
« n k i m  „o r a * *1.  :
Proase o zwrot za w3rnagrodzen>em 
Henryk TerlikawzW. Witolda 9» 
m. 18. . . - ' i. 7 «2

SZTANDARY
PASAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje laehowo 1 aoiłdnte 
Pracownia, haRM artyotyc*. 
nyoh. K  4101
IRENA S Z A Ł O W A
PoinamiL SlUrtm 23TeL 12-54

K U F E L PIWA
z  jffm cm lkim m  

f>S»IBPTEŁKA) 

■r E ifts k d jt*

PRZEMYSŁU FERM EITACYIIEG0

Nikt Tobie, nie pomoże, 
jeśli sam  nie dbasz o siebie 
Zbliża* się IV klasa — żniwa milionów

■- .  ■■■■■- -  ■ ■■■’ ■ V c
OiĄgnfenie trwa 19 dni i zaczyna j ą  ju t T-OO SIERPNIA. 
Suma wygranych 131.988.000 sL.
Wygra każdy, kto "kupi los w  znanej m arczęWa 
KOLEKTURZE

M ichała M oraynego
WROCŁAW: Stalina ZLSwierewwaUec* 58.
WAŁBRZYCH: Pt  Gntnwaldm L — — ---------— K4387

C.S.S. „SP0tEM“ Okrąwf (HktoSftzyffCiy
we WROCŁAW IU, Klęezkowska 33

Tel. NT. 25-00, 25-07 (Port IfieJsU)

odstect latał FBZEMYSŁOWO-HANDUOWi m y  itO (W  Ośwłęołm- 
■ksdi 10 aa awrato n knmtdw remoata.

Infonnacje pod wyżej wskazanym adresem, pokój Nr. 18. . S ttlO

Centrala
Sprzęto Pożarniczego

S-ka s O.O. w  Łodzi

Oddział we Wroctawim
aL P iłu k k jo  81, toŁ 2S-W

dostarcza wszelki sprzęt pożarni­
czy, przeprowadza remonty i  ła­

dowanie gaśnic.

Pacadr toaaiezae heipMaa 
K-4242

T

i  r o n z . t c z . K M
w katdai Hotel po oajwytezych 
cenach laksipnia X  om

.SL4SKOW1N*
Wrocław. KirifeUaiMa M/W.

tri. * * - » .  ■_________

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

WÓZKI dzlrclęm w 
wielkim wjbo#»o 
pierwszorzędnych f* 
bryk poleca „HAL­
SZKA**. Wrocław, 
ui 9wlercz*w*kle-
go nr W. H0I

SPRZŁDAM *kl*p spożywcz y__debrze
piótoerujący w ra i ś  mlcankanlwn. ZflĆF 
szenia „Słowo Polskie** pod „7407**

7407

POLECAMY najlapazo mydło do prani* 
„Folo** 1 „Wenus**. Chliwner Leon I S-ka 
Wrocław, Stalina 20. K-43M

TANIAŁ 'Sp rzedaż------------
rżanych l konfekcji — Firm* „Sław* 
Wrocław, Stalina 78 (naprzeciw kooelo- 
ła). _ K m
HORCH limuzyna szeregowa, stan i o 
gumienl* pierwszorzędne okazyjni* *prze 
dam. Wiadomość ^Caroserla** TraugutU  
103, Wrocław. ■ . . .  7171

KUPNO sprzedaż mebli, W rodaw. iw. 
Wincentego M (sklep)- * K  Ą3tA

UW AGA ■ warsztaty! Do sprzedania tamo 
chód „M in - 130 P3. Motor rozebrany. 
Cena 150 tys. Wrocław^ Krasińskiego 17
m. 12. ‘ 74M
POMIESZCZENIE' —  3 Iokal„ nadając* 
się na sklep, warsztat, magazyn, przy 
uL Krasińskiego 50 do odstąpieni* za 
zwrotem kosztów malowani*. ~ 74«

POSZUKUJEMY , lokalu na zakład kon
lekcyjny. Wiadomośót Kazimierza Wlel
kiego 33-U. -  * - 7430
UW AG A ? Sprzedam-- 
markl- Hamunsg- -T 
30 m. 1 Wrocław.

oebód osobowy 

K -M «

ZAKŁADY nowoczesnej izolacji, Wro­
cław, Smoluchowskiego 50, zakupią w  
każdej ilości materia ^  Izolacyjne. -Jak 
masy Izolacyjne, wata szklana, ziemia 
okrzemkowa 1 tji. / 7425

m n r o R  tona- 
l rów, mat RolarR 
liteieg, a a .  '

. . . . R M

ZGUBY, KRABZ1E2K

ZOUKOMO kart, KKU wydmą Wloo- 
ławko. Dębrowieckl Trantiszek* Wroc­
ław. r • - _ y * m r

^  s'3Sr$2 ̂ yt44

Z G U m o n o  karto BKU nr aiR  odetnea 
“ “ ^ e w a n la ,  J m t  m d s ń k ,  K ^ t o  
wo. pow, WoMw. k — D

ZGUBIONO dowM  oaobMy, odcinek 
zameldowania na namrhto Jadwiga 
s n a ter. K-cn#

z g u b i o n o  karto R.K.U. Legnica, w y -  
daną w  dnio l». 1L  1M( t .  n a  aazwBko 
K opa  8aul, aptoryja. z m n

ZĄGUIm o w o  - odcinek om eUkm anla. 
metryko nrodmnla., karto SK U .. kartą 
rerpemawerą na liarwtako^ -(Jpikwikl
oKarjK. • ' ’»< - -'ftn

ZAGUBIONO dowód moblaty, kart* 
KKP Mlaaln .  We.a6w Nr tatr . .  na.
m a to  Nowak Stanisław. TOł

ZGUBIONO zaświadczenie repatriacyjne 
oraz odcinek zameldowania na nazwisko
Oktdewicz AntonL 7440

ZGUBIONO dyplom mistrzowski, akt 
ślubu węgierskiego, karty zameldowa­
nia, kartę rejestracyjną izby Skarbo­
wej. kartę ewakuacyjną i -  dużo waż­
nych kwitów. Nagy Marto j  Besklubl 
Marla. Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Jarosława 
Dąbrowskiego 35/0. 713*

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną^ dowód 
osobisty na nazwisko Tania Zilbertnan, 
odcinek zameldowania na nazwisko Ta­
nia HowicŁ Wrocław, Kn la ziew! cza 
12/h. Proszę o zwrot tylko dokumentów 
1 korespondencji za wynagrodzeniem.

W O L N B  P O R A D Y

POTRZEBNA samodzielna gospodyni do 
dwóch ooflfc. z. Ł3etntm_ dzieckiem. Re-
fereneje pożądane. Karłowice, ul. Wy­
bickiego 0 I  ptr. ~ 704

TRYKOT ARKI potrzebne. Zgłoszenia 
Wrocł&w, plac Staszica 38 m. 8. >  743*

APTEKA na Paim Polu poszukuj* pra- 
cowimrkft - <ta-ytoftftyłtwo;----------- 703*

POMOCNICA domowa dochodząca na S 
godzin dziennie, potrzebna. Zgłoszenia 
od * do 13-tej, .Józefa Chełmońskiego 
nr i .  r  743*

N A D K  A

KORESPONDENCYJNE kursy księgowo- - 
id . Infonnacje: Lublin, okr.: poczt. 10*.

K-43M

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Otoczenia w tekście przy szero­
kości 1 szpalty'do 7* mm. — W ZL a* 
l  mm, od Tl - -  130 mm — 70 -̂ g  ze 
t mm. od Ul — 300 msa «•.— iL ze 
1 mm, « ? » - * *  — 10#<— *1 
za 1 mm ponad 300 mm — 13*.— sŁ 
za 1 mm. Opłoszento za tekstem? do 
70. mm 39.—; *  za 1 mm, od 10 — 129 
in m it -^ łrn T n im ,o < l 121 -̂̂ 300 
mm — po IŁ— d  u l  n a , od 3*1—
-30<LiMft„—_p^70,^ #  raJL
nad M0 mm —po •*. — *  za I tom. IT# 
TtrołópU^dO'n rm m ~ —~VQ m f- abz* 
X mm, od 71 — 1*0 n a  po 19.— oą, 
za l mm, od m  —- JM mm — po 9K—  
aż ta i  mm, od *n — lot mm po 

His—-*!-MHkio«ra4-pone9H99-nnn — 
po 130.— d  n  1 ton. Ogłoszeni* 
drobne: po 29.— d n i  słowo, dla 
poszukujących pracy po 19.— W . a* 
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsce. w' 
tekśdto — do 99 tom przy ogtoese- 
ntodi Jednosłpałlttwydh 
— większe I dwuzzpeltowe — Mto/# 
drożej. Ze niedzielę l isrlęta dopłata 
30*/*. ogłoszenia drobne. — minimum 
W stów — -»  *9
Konie PKO Nł  V g ' r

SŁOWO POLSKIE K r/ M t B4r. i



m/pooim
Reiff mistrzem olimpijskim na 5 km
Zatopek o 2 metry * tylu

W ramach eliminacji w  rzucie 
dyskiem dwa razy pobity został re­
kord olimpijski w  tej konkurencji. 
Nowy rekord ustalił pierwszym rzu 
tern Consołim (Włochy) uzyskując 
odległość 51.08 m. Po raz drugi wy­
nik lepszy od dawnego rekordu u- 
zyskał również pjerwszym rzutem 
Włoch Tóssi —  50,56 m.

Rekord olimpijski w  tej konkuren 
cji należał do Amerykanina Carpen 
tera i wynosił 50,48 m. (Olimpiada 
w  Berlinie w  1936 r.)

Minimum osiągnęli z grupy 1
—  1. Consolini ■ (Włochy) —  51,08 m. 
2) Gordien (USA) 48,40 m. 3) Johan- 
ssooa (Norwegia) 46.54 m. Z grupy II
—  1) Tossi (Wiochy) .50,56 m, 2) Ny-
quist (Finlandia) 47.57 m, 3) Ram- 
stad (Norwegia) 47,34 m, 4) Syłlas 
(Grecja) 47.03. 5) Kl«cs (Węgry)
46,65 m. Poza tym do finału dopu­
szczono, Franssona (Szwecja) 45,99 
fh„ Huutoniemi (Finlandia) 44,77 m., 
Ciriaćo Julve (Peru) 44,77, Tunnera 
(Austria) 44,61. m.

Finał we florecie męskim w kon­
kurencji drużynowej wygrała Fran­
cja — 3 zwycięstwa przed Wiocha­
mi — 2 Zwycięstwa, Belgią — 1 
zwycięstwo i  USA —  0 zwycięstw.

Bieg na 5.000 m. zakończył się po 
niezwykle emocjonującej walce zwy 
męstwem Belga Reiffa, który usta­
nowił nowy rekord olimpijski cza­
sem 14:17,6 min. Na drugim miejscu 
przybył Zatopek (Czechosłowacja) w  
czasie 14:17,8 min. (również lepszy 
od rekordu olimpijskiego). Dalsze 
miejsca zajęli: 3) Slijkhuds (Holan­
dia) — 14:26,6, 4) Ahlden (Szwecja) 
14:28,6, 5) Albertsson (Szwecja)
14:29.0, 6) Stone (USA) 14:39.4.

Bieg był niezwykle emocjonujący. 
Początkowo prowadzenie obejmuje 
Zatopek, następnie na czoło wycho­
dzi Szwed Nyberg, a drugi Szwed 
Ahlberg Wysuwa się przed Zatopka 
chcąc Zwolnić tempo. Ne czwartym 
okrążeniu Reiff atakuje Zatopka b~7. 
skutecznie. Czołówkę stanowią i 
topek, Reiff, Ahlberg i Slijkhuis. 
60 m. w  tyle biegną Finowie, któ­
rzy nie odegrali już w Wyścigu żad 
nej rofl, na trzecim okrążeniu przed 
metą Reiff mija Zatopka i  powięk­
sza stale odległość. Na 900 m, przed

metą Reiff ma już ponad 40 m prze 
wagi, a na drugą pozycję wychodzi 
Slijkhuis. Na ostatnim okrążeniu 
wspaniały finisz rozpoczyna Zato­
pek, mija Slijkhuisa i zbliża się co­
raz bardziej do Reiffa, przegrywa­
jąc na mecie tylko o 2 m.

W finale biegu na 800 m, stawka 
zawodników była bardzo wyrówna­
na. Najlepszym tego dowodem, że 2 
pierwszych uzyskało. czasy lepsze , od 
dotychczasowego rekordu olimpijskie 
go. 3-ci zaś rekord ten wyrównał. 
Dotychczasowy rekord Wynoszący 
1:49,8 należał do Anglika Hampsona 
i był ustanowiony w  1932 roku.

W finale kolejność na mecie była 
następująca 1) Whitfield (USA) — 
1:49,2 min. (nowy rekord olimp.), 2) 
Wint (Jamajka) —  1:49,5 min., 3) 
Hansenne (Francja), —  1:49,8 min., 
4) Barten (USA) —  1:50,1 min., 5) 
Bengsson (Szwecja) — 1:50,5 min., 
6) Chambers (USA) — 1:52,1 min.

Finał biegu na 100 m w konkuren. 
cji kobiecej przyniósł następujące 
wyniki: 1) Blankoers - Goen (Ho­
landia) 11,9 sek., 2) Manley (Anglia)
12.2 sek., 3) Striekland (Australia)
21.2 sek., 4) Myers (Kanada), 5) Jones 
(Kanada), 6) Thompson (Jamajka).

W Lidze i obok n iej

Owardin szczecińska groźbą dla Polonii
Po przerwie wakacyjnej drużyny li­

gowe przystąpiły do dalszych walk o 
mistrzostwo.

Pierwsza niedziela drugiej rundy za­
skoczyła pas znowu porażkami fawory­
tów. Ruch przegrał w  Poznaniu z ZZK. 
Legia na swoim boisku oddała punkty 
Tamoyli, a skazany przez część opinii 
sportowej na zagładę ŁK S  strzelił pięć 
bramek AKS-owi. Polonia bytomska nie 
zagrała źle, ale musiała uledz znajdu­
jącej się w  doskonałej formie drużynie 
Wisły.

Na czele tabeli kroczy Cracovia, ma­
jąca dwa punkty więcej od Ruchu. Dru  
gą grupę stanowią Wisła, Legia i AKS. 
Tabelkę zamyka wyraźnie słaby W i­
dzew oraz zagrożona spadkiem z Ligi 
Tarnoyia i Rymer.

Pocieszającym objawem 1 jest fakt po­
prawienia się formy u wszystkich pra­
wie drużyn. Raporty z boisk zawiada­
miają | o dobrym poziomie rozgrywek 
i dużej frekwencji widzów.

Tabelka klasy państwowej wygląda 
następująco;

Cracovia 14 23 38:16
Kuch 14 21 48:17
Wisła I4 16 42:23
Legia 14 16 33:23
AK S H  15 26:27
Z Z K  14 14 25:26
polonia B. 14 14 26:28
Warta 14 14 28:32
Polonia W. 13 12 25:27
ŁKS 14 12 37:40
Garbarnia 13 H  20:24

Wrocław — Poznań 4:1 (2:1)
Rozegrane w  Poznaniu piłkarskie 

zaw ody mdotrzo-w&kie m iędzy repre­
zentacjami w o jsk  lądowych okręgów  
poznańskiego i  w rocławskiego, zakon 
ożyły się pew nym  zwycięstwem  dru  
żyny wrocławskiej w  stosunku 
(2:1).

Zfepó ł wrocławski, będący drużyną

techniicznde lepszą, m iał przez ̂ cały o 
kres gry lekką przewagę.

Bram ki dla zwycięskiej drużyny 
zdobyli Moczorodyński - r  2, U rban iak  
i Lach po 1.

Hónoro-w.y punkt d la Poznania &do 
był z rzutu karnego —  Łakom y.

Rymer 14 11 29:40
Tarnovia 14 10 16:29
Widzew 14 5 17:58
U  bram ligowych też niespodzianki. 

Do najważniejszych zaliczamy wygraną 
Gwardii (Szczectn) z Radomiaklem i 
potrosze porażkę Polonii świdnickiej w  
Ostrowie.

W  rezultacie znamy ju ż  czterech  fina­
listów  w  walkach o wejście do klasy 
państwowej, drużyny, które wejdą do 
Tl Ligi 1 te, które pozostaną w  ki. A. 
Szczęśliwymi zwycięzcami w  swoich 
grupach są Skra, Szom bierk i, P T C  i L e  
chia. Piątym będzie zespół Ostrovii al­
bo Radomiaka, które mają teoretycznie 
równe szanse. Do klasy niższej spadają 
Zagłębie, Legia, Wici i Gwardia.

Warto zwrócić uwagę na to,, że o lo­
sach klubów tak u góry tabelek jak i w  
rejonach spadkowych decydowały n ie ­
jednokrotn ie  n ie  punkty, ale bram ki.

Podajemy tabelkę końcową z zazna­
czeniem ostatnich wyników:

1 GRUPA I:
Skra '6  10 20: 9
Chełmek. 6 9 15: 8
Polonia . 6 4 9:15
Zagłębie 6 1 8:16

GRUPA n :
Szombierki 6 9 17: 5
Pórnotzaniń 6 9 20:10
Baildon 6 3 13:19

- le g ia  6 3 9:24

GRUPA III:
Óslrovla 5 7 17:12
Radom iak 4 5 11: 6
Gwardia 5 4 9:17
Polonia 2 0 4: 6

GRUPA IV :
PTC 6, 9 18: 3
Gwardia * § 9 24 : 7
Ognisko 6 4 6:11
W ici 6 | .6:26

GRUPA V*.
Lechia ® 4® -23:11
Lubliniahka ® 7 13:12

Rzym — W rocław
Sensacyjna wiadomość przete- 

lefonowana z Warszawy o mają­
cym odbyć się meczu pięściarskim 
między reprezentacją Rzymu 
a reprez. Wrocławia, została po­
twierdzona przez MBW.

Włosi po zwycięstwach w Cze­
chosłowacji przyjadą we środę do 
naszego miasta.

Okazja
W Księgarni Czytelnika we 

Wrocławiu są jut do nabycia kar 
nety filatelistyczne ze znaczkami 
„Tour de Pologne**. Są one praw 
dziwym skarbem, w każdym zbio 
rze przez to, że posiadają datow­
nik poczty z każdego etapu wy­
ścigu.

Przy okazji przypominamy spor 
towcom, że jest do nabycia w każ 
dym kiosku broszura wydana 
przez red. Sport i Wczasy p, t. 

"  „ O l im p ia 1948**.
Jest to mała encyklopedia sta­

rych olimpiad i zawiera program 
igrzysk bieżących.

W łókniarz — 
Bielawianka 1:0

Mecz towarzyski między Biela- 
wianką, a Włókniarzem Dzierżo­
niów skończył się niespodziewa­
nym, ale zasłużonym sukcesem 
Włókniarza w  stos. 1:0 (0:0). Bram 
kę zwycięską zdobył Augusty­
niak.

Czesi M ii Odrę
Wczoraj na Stadionie .,Pafawagu“ 

odbył się mecz piłkarski pomiędzy 
czeską drużyną Arsenał Olimpia 
(Brno) a ZZK Odra (WrocŁ). Mecz 
przyniósł porażkę “wrocławianom 7:3 
db przerwy (3:0). Czesi przewyższali 
drużynę „Odry* techniką gry i krót 
kim* opanowanymi podaniami. Bram 
ki dla Odry zdobyli Duchnicki, Olej 
ni(^ak i Tyczyński po jednej.

Mecz sędzioweł p. Tomecki bar­
dzo słabo, rozpaczliwie bro­
niąc swój rodzimy klub „Odrę**.

W basenie
olimpijskim

W e wczorajszych meczach o wejście do 
Ligi Waterpolówej AZS warszawski po 
konał ZM P (Ostrowiec) 4:2 (2:2), a IKS  
(Wrocł.) oddał punkty walkowerem Pia 
stawi" z  GHw»c, który 1est już w  Lidze.

W  ostatnich meczach Piast (Gliwice) 
wygrał z AZS (W -wa) 8:1, a IKS oddał 
punkty AZS (W -wa) walkowerem (0:5).

DZIŚ: ARSENAŁ —  PAFAW AG 
ziś na boisku Pafawag o godz. 

18.15 odbędzie się międzynarodo­
wy mecz piłkarski między Arse­
nał Olimpia Brno a Pafawagiem 
irzy czym wrocławianie wystą­

pią zasileni nowopozyskanymi za 
wodnikami.

d\GL sutitohinp
ś  W fc t I ł

ILE W A ZY  L U D Z K I  

S Z K IE L E T ?

B R O N IĄ C  , się przed zarzutem tuszy, 
nieraz ludzie tw ierdzą: — T o  m o je  ko­
ści ty le  waźąl

Twierdzenie to  nie Jest słuszne| gdyż 
szkielet przeciętnego człowieka, to za­
leżności od jego  wzrostu, waży od 8 do  
10ą kg. Zasadnicze składniki kości mie­
szczą: ok. 50 p ro c . wody, 15,75 p rocen t 
tłuszczu, 21,85 p roc. składników m inerał 
nych, 12,4 p roc . —  to nerw y  i żyły.

Jak dalece szkielet nie decyduje o  wa 
dze zorien tu jem y się łatwo, gdy weź­
m iem y pod uwagę,„ że obecnie najcięż­
szym człow iekiem  na Swiecie Jest A m e­
rykanin  D . Lam pert, k tóry  waży 369 kg. 
K onkuren tem  jego  jest L . W hlton z  Ka­
nady, ważący 362 kg*

O D Ż Y W IA N IE  
P R Z E Z  Ż Y Ł Y

D O TY C H C ZA S  dla podtrzym ania orga  
nizm ów  ludzi, n iezdolnych do p rzy jm o­
wania pokarmów , stosowano zastrzyki 
cukru  (g lukózy), w ita m in y ,. różnych po­
staci białka i soli. Obecnie dw aj człon­
kow ie Tow . B io log ii Doświadczalnej to 
Atlantic: dr H. C. M eng i dr S. F ree- 
man przeprow adzili pierwsze doświad­
czenia na psach, zastrzykując im  dożyl­
n ie  tłuszcz.

Przez  2 m iesiące karm iono «  to ten  
sposób dwa psy. N ie  ty lko n ie  utraciły  
one wagi, lecz nadal były zupełnie zdro  
we. Doświadczenie to  może m ieć  w ielk ie  
znaczenie przy. odżywianiu ludzi, któ-^ 
rzy  wskutek schorzeń przewodu pokar­
mowego, n ie  m ogą przełykać jedzenia.

N Y L O N O W E  TR Y B Y  

I N A K R Ę T K I

N Y L O N  I  p e r l o n  — surowce, z  któ­
rych  wyrabia się superażurowe i bardzo 
trwałe, pończoszki — znajdują też inne, 
n iem n ie j praktyczne - zastosowanie w... 
mechanice. z masy plastycznej, k tó re j 
podstawą są te surowce, rob i się tryby  
i  nakrętk i. Bez żadnych zm ian w ytrzy­
m u ją  one tem peraturę od m inus 28 stop­
n i do p lus i40 stopni. Stosuje się je  
przede wszystkim  to rad iotechnice oraz 
przy m ontażu zb iorn ików  benzyny dla 
samolotów.

WZÓR O JCA  —
K O N IK  M O R S K I

W  D A Y T O N  B E  AC H  w K a lifo m R  znaj 
duje  się jedno z najp iękn iejszych  i naj­
ciekawszych akwariów. Jest to  po p ro ­
stu odpowiednio . ogrodzony odcinek o -  
ceanu, gdzie wszelkie ryby  ży ją  w wa­
runkach naturalnych. Przez specjalnie  
ustawione tafle, szklane uczeni oraz pu­
bliczność obserwują ryby . Podpa tru jąc 
je , naukowcy poczyn ili w iele interesu­
jących  obserw acji z  ta k  zwanego „p ry ­
watnego życia"  stw orzeń m orskich.

Okazuje się, że wzorem  ojców  jes t sa­
m iec  kon ika  m orskiego, k tó ry  to spe­
cja lnym  w orku na podbrzuszu nosi ja j­
ka zniesione przez samicą i  b ierze cał­
kow icie na sw oje bark i ■ trud  wychowa­
nia potomstwa.

BOLESŁAW KARPIŃSKI t3|

"Piziewczyncr - _ 
i ctlô M

W Stanach Zjednoczonych rozeszła się wiadomość, że je 
dynym sposobem ocalenia Ameryki jest przebłaganie szilo- 
nego wynalazcy inż. Sc Otta. Podobno ceną — za którą zgo­
dził się „ułaskawić" świat — jest Jenny Wood.

Mr. Wood milczał. Chuda, starcza twarz była sino-szara 
Kościste palce wpijały się podświadomie w  miękkie porę­
cze fotela Cienkie wargiy zacisnęły się stanowczym wyrazem. 
Postanowi!: za dwadzieścia minut wyjeżdża. Samolot miał 
być gotów do jazdy na godzinę 9-tą rano. Wystarczy, aby 
w  momencie katastrofy — miała nastąpić dopiero w  połud.
nie __być już w  bezpiecznej odległości od amerykańskiego
wybrzeża. Kilka stalowych kasetek leżało obok na biurku. 
Było to wszystko, co z sobą uwoził. Wszystko, co mu po­
zostało. Trochę klejnotów i kilka paczek dokumentów, 
stwierdzających jego udziały w  niemieckich fabrykach prze 
mysim'- chemicznego. Kilkadziesiąt lichych milionów.

• — Jesteś gotowa? — zapytał córki.
• Skinęła głową milcząc. Była gotowa na wszystko. Na­

wet na śmierć Każą jej jechać — pojedzie, każą zosiać 
—  pozostanie. Wszystko jedno. Cóż warte jest życie bez 
Georgea? A  Georgeanie ma. Porzucił ją. Wyjechał bez je 
nego słowa usprawiedliwienia, tchórzliwie, nędznie. ^

— Za kwadrans wyjeżdżamy. Samochód czeka juz przed 
bocznynj wejściem.

— Dobrze. . . „ .
Ktoś wbiegł do hallu. (Służba dawno juz znikła z pa­

łacu, nikt nie strzegł więcej jego spokoju).

Drzwi rozwarły się gwałtownie i do pokoju wpadła 
Ruth.-Za nią ukazał się Jack Barr.ow, Rozwiane włosy, 
ubrania w  nieładzie, ńa: twarzach wyraz obłędnego strachu. 

Jenny!
Spojrzała na nich zdumiona.
— Czego chcecie? — zapytał za nią mr. Wood.
— Scott żąda, aby Jenny przyszła do niego. Czeka na 

nią w  wielkiej .sali Rady Miejskiej.
Scott! Dziewczynie było już wszystko obojętnie, ale na 

wspomnienie tego człowieka ciałem jej przebiegł dreszcz. 
Czuła, że teraz dopiero zbliża się najgorsze.

__ Papciu! — szepnęła ̂ rozpaczliwie i twarzą przylgnęła

do kolan ojca.
— Co to  znaczy? N ie rozumiem: .
— Scott żada, aby Jenny przyszła do niego. Jćzell Jenny 

spełni to żądanie. Beniamin wskaże miejsce, gdzie ukrył
bombę. - _  ,

_  Żeby Jenny przyszła do niego? Po co.
Po co? Jenny nie potrzebowała pytać — po' co. I  stary 

pan też zrozumiał to. po chwili. Usunął głowę córki z ko­
lan, wstał 1 w milczeniu zbliżył się do okna.

— Obiecał wskazać miejsce ukrycia bomby?
— To jedyny środek ratunku. — Riith podbiegła do 

Jenny l potrząsnęła nią silnie za ramiona. — Musisz iSc.
Natychmiast. _ i

— Nie ma . chwili do stracenia — dorzucił Jack. 
jefcjii isię spóźnisz — wszyscy zginiemy.

— Papciu! — dziewczyna zerwała się ze stołeczka i ? 
wyciągniętymi rękami rzuciła. Się do ojca. — Papciu, ratuj

" “ “ ob ją ł jej dłonie łagodnym, ale stanowczym uściskiem. 

Nie pójdziesz? — zapytał.
— Ach papciu! — przyglną’ - twarzą do jego ramienia.

Odsunął ją. , ,
— Jak chcesz. To jędyny sposób ocalenia Ameryki.
— Musisz iść. — Huth stanęła p?|d  Jenny i patrzyła

się jej , w twarz. — Musisz, rozumiesz? Jeżeli nie
zechcesz sama, to cię zmusimy.

— Poczekaj. — Jack odsunął ją na bok i-położył rękę 
na ramieniu Jenny. — Pomyśl, Jenny: możesz uratować 
życie stu dwudziestu milion-w ludzi.

— Tu nie ■'czas na fanaberie! — wykrzyknęła znowu 
Ruth. — Nie możemy pozwolić sobie na roztkliwiania się,

— Jenny, sto dwadzieścia milionów ludzi...
— Nie, nie, nie! — zakryła twarz rękami 1 przylgnęła 

do ściany. — Nie mogę...
—  Jak chcesz — powtórzył zimno mr. Wood. — My­

ślałem, że masz więcej serca.
A le Ruth nie dała za wygraną.
__ Pan nie ma prawa tak mówić, mr. Wood. — Zawo­

łała.
__ Pan powinien zmusić ją do pójścia. Taki egoizm to

zbrodnia. Panu nie wolno do niej dopuścić.
—  Dlaczego pani jest jeszcze w Ameryce? — zapytał 

w odpowiedzi mr. Wood.
Dlaczego? Ojciec Ruth posiadał przecież luksusowy 

jacht, wszystko było już przygotowane do drogi, kufry za­
ładowane* gdy w  ostatniej chwili ta chołota — wargi Ruth 
wykrzywiły się nienawistnym grymasem — te chamy, ma­
rynarze, podnieśli kotwicę i srmi — z rodzinami tylko 
wypłynęli na morze! Stary Wanderlobr nie pozwolił im za­
brać ze sobą rodzin, oczywiście -  trzeba było przecież za 
rezerwować miejsce na bagaże. A  to bydło wyrzuciło kufry 
do morza i zabrało swoje kobiety i  bachory Cała rodzina 
Wąnderloorów i Jack Barrow, ich gość, pozostali na lądzie, 
A  tymczasem za dwie godziny...

—  Musisz iść! — Ruth podbiegła do Jenny z -ściśnię­
tymi pięściami. — Musisz, ty...

n ip * oóide! — dziewczyna oderwała ręce od twarzy 
i  z  trudem chwytając powietrze, krzyczała rozpaczliwie: 

— .Nie pójdą!
(dalszy ciąg jutro)

Wydawca; Sp. Wyd. „Czytelnik-
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Reiłi mistrzem olimpijskim na 5 km
Zatopek o 2 metry z tylp "■

i «m M %  ' eUnrfpi»cJl. n a d *  
dyskiem dwa razy pobity zośtałre- 
kb id oHmpijaki w  tej konkurencji 
Nowy rekord ustała pierwszym rzu 
tern Conso&rf (Wiochy) uzyskując 
odległość 51.08 m. Po raz drugi w y­
nik lepszy od dawnego rekordu u- 
lyakal również pierwszym rzutem 
Włoch Tossi - r  50,56 m.

Rekord o lim p ij^  w  tej konkuren 
- c ji należał do Amerykanina Carpen 

tera 1 wynosił 50,48 m. (OUmpoada 
W BerHnie w  1938 r j

m t ó u m  osiągneU t  grupy I  
—  1. Consolind (Włochy) -r- 51,08; m. 
2) Gortfen (USA) 48,40 m. 3) Johan- 
sson (Norwegia) 46.54 m. Z  grupy U  
— ~l)TOss£(W łocby^ 50,56 m. 2) Ny- 
quist '(Finlandia) 47.57 m. 3) Ram- 
stad (Norwegia) 47,34 m. 4) Syllas 
(Grecja) 47.03. 5) Ktfes (Węgry)
46,65 m. Poza lym do finału dopu­
szczono, Fran&sóna (Szwecja) 45,99
__7^HuutOiPenai (Finlandia) 44,7Tm.,
Ciraco Julve (Peru) 44,77, Tunnera 
(Austria) 44,61. m.

Finał w e florecie męskim w kon­
kurencji drużynowej wygrała Fran­
cja —  3 zwycięstwa przed Włocha­
mi ~  2 zwycięstwa, Belgią —  1 
zwycięstwo i USA — 0 zwycięstw.

Bieg na 5.000 m. zakończył się po 
niezwykle emocjonującej walce zwy 
cięstwem Belga Reiffa, który usta­
nowił nowy rekord olimpijski cza- 
sem Na drugim .miejscu
przybył Zatopek (Czechosłowacja) w  
~czasieT4:17,8 m in:''(równler lepszjr 
od rekordu olimpijskiego). Dalsze 
miejsca zajęli: 3) Slijkhuis (Holan­
dia) —  14:26,6, 4) Ahlden (Szwecja) 
14:28,6, 5) Albertsson (Szwecja)
14:29.0, 6) Śtone (USA) 14:39.4.

Bieg był niezwykle emocjonujący. 
Początkowo prowadzenie obejmuje 
Zatopek, następnie na czoło wycho­
dzi Szwed Nyberg, a drugi Szwed 
Ahlberg wysuwa się przed Zatopka 
chcąc zwolnić tempo. Na czwartym 
okrążeniu Reiff atakuje Zatopka b-z 
skutecznie. Czołówkę stanowią ^  ? 
xopek, Reiff, Ahlberg 1  Slijkhuis. 
60 m. w  tyle Wegną Fmowie, któ­
rzy nie odegrali Już w  wyścigu żad 
nęj roM, na trzecim okrążeniu przed 
metą R e iff mija Zatopka i  powięk­
sza stale odległość. Na 900 m. przed

metą R e iff ma już ponad 40 m prze 
wagi, a na drugą p o iy ćk  wyckcdzl 
Slijkhuis. NS ostatnim okrążeniu 
wspaniały finisz rozpoczyna Zato­
pek, m ija SUjkhuIaa* zbHża się co­
rsa bardziej do Reiffa, przegrywa­
jąc na mec«e tylko o  '2 m,

W- finale biegu na 800 m, stawka 
zawodników była bardzo wyrówna? 
ta. Najlepszym' tego dowodem, że 2 
pierwszych uzyskało czasy lepsze od 
dotychczasowego rekordu olimpijskie 
go.- 3-d  rekord ten wyrównał. 
Dotychczasowy rekord wynoszący 
1:49,8 należał do Anglika Hampsoną 
i  był ustanowiony w  1932 roku. .

W Hnale kolejność na mede byla.
następującą -1) Whitfield (USA) 
1:49,2 min. (nowy rekord Olimp.), 2) 
W int (Jamajka) —  1:49* min., 3) 
Hansenne (Francja) —  1:49,8 min., 
4) Barton (USA) —  1:50,1 min., 5) 
Bengsson (Szwecja) — 1:50,5 m ik, 
8) Chambers (U S A )— .1:52,1 min...

Finał bięgp na 100 m. w  konkuren 
cji kobiecej przyniósł następujące 
wyniki: i )  Blankoers -  Goen (Hp- 
landiaj 11,9 sek., 2) Stanley (Anglia) 
122 sek., 3) Strickland (Australia) 
21,2 sek., 4) Myers (Kanada), 5) Jones. 
(Kanada),' 6) Thompson (Jamajka).

W Lidze i obok niej

Gwardia szczecińsko groźbą dla Polonii
Po przerw ie wakacyjnej drużyny 11- 

gmm przystąpiły do dalszych walk  o 
mistrzostwo. • '

Pierwsza niedziela drugiej rundy za­
skoczyła nas znowu porażkami faw ory­
tów. Ruch przegrał w  Poznaniu z ZZK . 
Legia na swoim boisku oddała punkty 
Tam ovii, a skazany przez część opinii 
sportowej na zagładę ŁK S  strzelił pięć 
bramek AKS-owi. Polonia bytomska nie 
zagrała źle, ale musiała uledz znajdu­
jącej się w  doskonałe) form ie drużynie 
Wisły.

Na czele tabeli kroczy Cracovia, ma­
jąca dwa punkty w ięcej od Ruchu. Pru  
gą grupę stanowią Wisła, Legla l AKS. 
_ a belkę— zamyka— wyraźni e sł aby W i - 
dzew oraz zagrożona spadkiem z  Ł !g l 
Tarnovia i Rymer.

Pocieszającym objawem jest * fakt po­
prawienia się formy u wszystkich pra- 
wie-drużyn. Raporty z boisk zawiada­
miają o dobrym" poziomie rozgrywek 
i dużej frekwencji widzów.

Tabelka -klasy państwowej wygląda 
następująco:

Cracovia ... 14 »
Kuch 14 »  48:17
Wista 14 1« 42:33
Legia 14 W 3333
AK S  14 W  *8^7
Z Z K  14 I*  *338
Pojenia B. 14 14 *838
Warta 1* U  28:22
Polonia W . 1» 1* *537
>.TfS 14 12 37:40
Garbarnia------------------ 13— JUL— *834

Rym er -  14 11 29:40
Taraovia 14 - 10 1639
W idzew 7 “  5 TT-58~~
V  bram ligowych też niespodzianki. 

Do najważniejszy?Vi zaliczamy wygraną 
Gwardii (Szczecin) z  Radom lakiem f 
po trosze porażkę Polonii świdnickiej w 
Ostrowie.

W rezultacie znamy już czterech fina­
listów  w  walkach o  wejście do Wąsy 
państwowej, drużyny, które wejdą do 
H  L ig i T  te, które pozostaną w  W. A. 
Szczęśliwymi zwycięzcami w  swoich 
grupach są Skra, Szom bierki, P T C  i Le  
chla. Piątym  będzie zespól Ostrovii al­
bo  Radomlakar k tóre mają, teoretycznie
równe szanse. Do klasy niższej spadają 
ZagłębterTLegtsr-W ici ^t-Gwardte:— — — 

Warto zwrócić uwagę na to, że o lo ­
sach klubów tak u góry tabelek jak 1 w 
rejonach spadkowych decydowały nie­
jednokrotnie nie punkty, ale bramki.

Podajemy tabelką _ końcową z  zazna­
czeniem ostatnich wyników:

GRUPA I : -
Skra 6 10 20: 9
Chełmek 6 9 ,15: 8
Polonia 6 4 9:15
Zagłębie 6 1 8:16

i GRUPA n :

Szombierki e * •17: 5
Pomorzanin r  ‘ : « 8 2808
Baildon 6 2 13:19
le g ia 6 3 934

GHtTPA n i :

Ostróvla - 5 7 * _ 17:12
Radom lak 11 : 8
Gwafdia 5 4 937
Polon l«P> 2 0 4: 6

GRUPA i v :

PTC •* 8 9 18: 3
Gwardia 6 9 24: 7
Ognisko 6 4 6:11
Wici 6 1 636

GRUPA V :

Lechla 8 10 23:11
Lublin ianka- 6 7 15U2

Rzym—Wrocław
Sensacyjna wtodon»ośó pnete- 

lefwMwsju i  Warwawy e mają- 
odbyć d t tfteczu pięściarskim 

między reprezentacją Rzymu
i  npm . Wrocławia, m iała por 
twłcfdaępąpriemMBW. < -1

Wloalpo swyeiąatwaoh w C*e- 
choałowac# pnyjadą we środę do 
naaweb miasto.

Okazja - ** - " '
W KsięgaraP Csytelnlka we 

• ‘ Wrocławia Oą la* do nabycia tar 
nety fllsteliatyeine io mantami 
.Toor.de Połogne**. Są one praw 

- dsiwym atarfeem, w taldym sblo 
rac praca to, *e pocladalą datow- 

■ --: afle poczty i  każdegoetapu wy’ 
śeigu. : '''• •"..■y.j.;;"'

v : Przy okazji przypominamy spor
łowcom, łoi jest do nabycia w ta ł 

. dym : ldoskn brbsspra wydana 
przes red. “Sport-t Wczasy p. t. 
„Olimpia*!.. 1948**. '

Jest to mała encyklopedia; sta* 
rych olimpiad i zawiera program 
Igrzysk bieżących. r — ’
• ■» ■».-»* .W-. /

Włókniarz— 
Bieławianka lśO

Mecz towarzyski między Biela- 
wlanką.a W l ókniarzem Dzierżo­
niów skończył się niespodziewa­
nym, ale zasłużonym sukcesem 
Włókniarza w  stos. 1:0 (OH^Bram 
kę zwycięską zdobył Augusty­
niak.

Czesi biją Odrę
Wczoraj na Stadionie .^afawagu" 

odbył się mecz piłkarski pomiędzy- 
czeską drużyną Arsenał Olimpia 
(B rn o )a  Z Z K ^ d ra ^ W ro {± V M e e z  
przyniósł porażkę wrocławianom 7:3 
do przerwy (3:0). Czesi przewyższali 
drużynę „Odry* techniką gry I krót 
kimi opanowanymi podaniami. Bram 
ki dla Odry zdobyli Duchnickt, Olej 
niczak 1 Tyczyński po jednej.

Mecz sędzioweł p. Tomecki bar­
dzo - słabo, rozpaczliwie bro­
niąc swój^ rodzimy klub „Odrę“ .

W basenie
olimpijskim

W e wczorajszych meczach o wejście do 
L igi . Waterpolowej AZS warszawski po 
konał ZM P (Ostrowiec) 4tt (22), a IK S  
(Wrocł.) oddał punkty walkowerem Pia 
stowi z Gliwic, który jest Już w  Ltdże

W  ostatnich meczach Piast (G liw ice) 
wygrał z A ZS  (W -w  a) 8:1, a IK S  oddał 
punkty AZS (W-wa) walkowerem (0:5).

C* £  J w o k ln ,

Ś  W i t c i e

il r  _
SZ ictB r,śv f  ; ;  '

BRONIĄC sią przed zarzutem tuszu 
»ł«m * ludzie ttąienlza; 
ści tyle wałą! )̂  .'• > | ■

*9 n i* ję*t fłtMsne,
szkielet przeciętnego człotołeka, to ^  
letnoicL od jego wzrostu, uwiy ofl 
10 kg. Zasadnicze składniki kolei mu. 
szerą: ofc. »  proc. wody^. UJM procent 
tłiMzczu, UJ5 proc. eWodniWw, minerai 
nych, iż.i pżoc. — to nertoy i tyły.

Jak dalece szkielet nłê  decyduje © toa 
dz»- zorientujemy sią. łattóo# gdy weu 
mierny pod utoaflft że’  obecnie Jnajcie*. 
szym. człowiekiem na łwieeiie jest Ąm*. 
ryfcanin Dk Lamperty który  todży 
Konkurentem jego jest L. Whiton z 
nady, ważący 36* kg, * .

O D ŻY W IA N IE  .*•
p r z e z  Ż y ł y

DO TYCH CZĄS dla podtrzymania orga 
nizmów ludzi, niezdolnych do przyjmo­
wania pokarmów, *stosówano zastrzyki 
cukru (glukozy), w itaminy, różnych  po. 
staci białka i  soli. Obecnie dwaj człon­
kow ie Tow. B iolog ii Doświadczalnej w 
A tlantic: dr B . C. M eno  i  dr S. Pree- 

;eprowadzm—p ie rwsze doiw iaa- 
czen iana  psach, zastrzykując im  dożyl­
n ie  tłuszcz,

Przez 2 miesiące ,k a rm io n o " w ten 
sposób dwa psy. N ie  ty lko  nie u traciły 
one wąoU- lecz  nadal były zupełnie zdro 
we. Doświadczenie to może m ieć wielkie 
znaczenie przy odżywianiu ludzi, któ- 
rzy  wskutek schorzeń przewodu pokar- 
motoego, n ie mogą przełykać jedzenia.

NYLONOW E TRYB Y

JUSAKRĘTKI_____ :______  _____ __
N Y L O N  1 PE R L O N —  surowce. 

rych wyrabia się superażurowe i  bardzo 
trwałe pończoszki —  znajdują też inne, 
niem niej praktyczne zastosowanie w... 
mechanice. Z  masy plastycznej, które) 
podstawą są te surowce, robi się tryby 
ł nakrętki. Bez żadnych zmian wytrzy­
m ują one temperaturę od m inus 2* stop­
n i do plus 140 stopni. Stosuje się je 
przede wszystkim w radiotechnice oraz 
przy m ontażu zb iom ików  benzunu dla 
samolotów. •

W Z P R  OJCA  —
K O N IK  M O RSKI

-W. D A Y T O N  B K A C B  w  K aU fom U  znaj 
duje  się jedno z  najpiękniejszych i naj­
ciekawszych akwariów. Jest to  po pro­
stu odpowiednio ogrodzony odcinek o- 
ceanu, gdzie wszelkie ryby ty ją  w ti?a- 
runkach naturalnych. . P rzez specjalnie 
ustawione tafle szklane uczeni oraz pu­
bliczność Obserwują ryby. Podpatrując 
je , naukowcy poczynili urtelg. interesu­
jących Obserwącji z tak zwanego „pry­
watnego . życia'’  stworzeń morskich.

Okazuje słę, że wzorem ojców  jest sa­
m iec konika morskiego, k tóry  to spe­
cjalnym worku  na podbrzuszu nosi jaj­
ka, zniesione przez samicą i  bierze cał- 
kotnicie-Jta swoje barki trud wychowa­
nia potomstwa.

W roc ław  Poznań 4:1 (2:1)
Roaegrene w Poznaniu piłkarskie 

zawody mistrzowskie między repre­
zentacjami wojsk lądowych okręgów 
P osmański ego i wrocławskiego, zakoń 
czyły się pewnym zwycięstwem dru 
śyny wrocławskiej w stosunku 4:1
<2 a>. .

Zespół wrocław^i, będący drużyną

technicznie lepszą, miał przez cały o 
kres gry lekką przewagę. _

Bramki dla zwycięskiej drużyny 
zdobyli MoczorodyósW — 2, Urbaniak 
i Lech po 1.

Honorowy punkt dla Poznania zdo 
był z rzutu karnego — Łakomy.

DZIŚ: ARSENAŁ —  PAFAWAG  
'ziś na boisku Pafawag o godzT 

18.15 odbędzie się międzynarodo­
wy mecz piłkarski między Arse­
nał Olimpią Brno a Pafawagiem 
>rzy czym wrocławianie wystą­

pią zasileni nowopozyskanymi za 
wodnikami./

BOLESŁAW KARPIŃSKI *

d z i e w c z y n a  ,  

V  i a lo M

,3,

dynym. sposobem ocalenia Ameryki jest przebłaganie szilo- 
nefo wynalazcy Ink. Scotta. Podobno ceną — za którą zgo- 
dzir się .ułaskawić** świat — jest Jenny Wood.

;  M r. Woda milczaŁ Chuda, starcza twarz była sino-szara 
Kościste palce wpijały się podświadomie w  miękkie porę­
cze fotela Cienkie wargi zacisnęły Się stanowczym wyrazem. 
Postanowił; za dwadzieścia minut wyjeżdża. Samolot miał 
być gotów do jazdy na godzinę 9-tą rano. Wystarczy, aby 
W  momencie katastrofy —  miała nastąpić dopiero w  połud 
nic —  być już w  bezpieczntej -odległości- od amerykańskiego 
wybrzeża. Kilka stalowych kasetek leżało obok na biurku. 
Było to wszystko, co z -■ sobą uwoził. WSzysBto, co mu P °* 
zostało. rTrocbę klejnotów t kilka -paczek dokumentów, 
stwierdzających jego udziały w  niemieckich fabrykach prze. 
mysłu chemicznego. Kilkadziesiąt lichych milionów. ' ,

- —  Jesteś gotow a?— -zapytał córk i.
Skinęła- głowajnilęząc. Była ’ gotowa na wszystko. Na-

-w et-na ^ l e i ć *  Każą- faj^  je^ ć ^ - P O j e d z i e ^ ^ . ^ ^ ..

G c o rg S ^ A G ć o ^ e ^ ie m a . • Porzucił-ją. Wyjechał bez jćd-
ńego słowa usprawiedUwlenla, tch6rzliwie,^Będznle;  ̂ -

__• 7 .  kwadrans wyjeżdżamy. Samochód czeka już, przed
bocznym wejściem.

Ktoś°wbiegł do hallu. (Służba dawno już zniklB *  pa­
łacu, nikt ule strzegł więcej jego spokoju).

Drzwi rozwarły - się gwałtownie i do pokoju wpadła 
Ruth. Za nią ukazał się Jack Barrow. Rozwiane włosy, 
ubrania w nieładzie, na twarzach wyraz obłędnego strachu.

Jenny! , , _____
Spojrzała na nich zdumiona.
__ Czego chcecie? — zapytał za n ią .m r. Wood.
— Scott żąda, aby Jenny przyszła do niego. Czeka na

nią w  wielkiej sali Rady-M iejskiej.--------------------- ---- --------
Scott! Dziewczynie było już wszystko obojętnie, ale na 

■ wspomnienie tego człowieka ciałem jej przebiegł dreszcz.

^ ^ T ^ p i ^ ^ ^ r W p r z y ł g n ę ł -

do kolan ojca. ' * * * . ' '
___  Co to znaczy? Nie rozumiem.

— Scott żąda, aby Jenny przyszła do niego. Jeżeli Jenny 
spełni to żądanie. Beniamin wskaże miejsce, gdzie ukrył

bombę. . , ■ _  .
_  2eby Jenny przyszła do niego? Po co?
Po  co? Jenny nie potrzebowała pytać — poco. IStory 

pan też zrozumiał to po chwitt. Usunął głowę córki z ko­
lan, wstał i w  milczeniu . zMiżył głę.Oo okna.

— Obiecał wskazsf miejseo ukrycia Bbmby?------  •
— To jedyny środek ratunku. — Ruth podbiegła ao 

Jenny 1 potrząsnęła nią silnie za ramiona. -  Musisz iść.
Natychmiast. ■ .

— N ie ma chwili do stracenia — dorzucił JaCk. .
Się spóźnisz -  w szyscy  zginiemy. ’ v ’

’ —  Papciu! — dziewczyną zerwa ła się^ze

j h n ie r^ y ..«' i.f Toyiikm "O b j^  je j dłonie łagodnym, ale stanowczym uściskiem.-

. -  pójdziesz? — . .

—  Ach papciu! —  i»zygln ':, -< twarzą do jego ramienia.

Odsunął Ją - •
—  Jak chcesz. T o  jedyny sposób Ocalenia Ameryki.

- a ,  Muęsz iść. -  Ruth stanęła przed Jenny 1 patrzyła

się je j : '  : w  twarz. — Musisz, rozumiesz? Jeżeli nie
zechcesz sama, to cię zmusimy. *

—  Poczekaj. — Jńck odsunął ją na bok I położył rękę 
na ramieniu Jenny. — Pomyśl, Jenny: możesz uratować 
życie stu dwudziestu milionów ludzi.

—  Tu nie czas na fanaberie! —  wykrzyknęła znowu 
Ruth. — Nie możemy pozwolić sobie na roztkliwiania się

— Jenny, sto dwadzieścia inilionów ludzi...
—- Nie, nie, nie! — zakryła twarz rękami 1 przylgnęła— 

do ściany. — Nie mogę...
—> Jak chcesz powtórzył zimno mr. Wood. *— My-

ślałem, źe masz w ięcej serca. -  -----------------------------
A le Ruth nie dała za wygraną.
—  pan nie ma prawa tak mówić, mr.-Wood. —  Zawo­

łała. •
— Pan powinien zmusić'ją do pójścia Tak i egoizni to 

zbrodnia. Panu nie wolno do niej dopjtócić. '  '
—  Dlaczego pani jest j^zcze w  Ameryce? —  zapytał

w  odpowiedzi mr.' Wood. ^
' Dlaczego? Ojciec Ruth posiadał przeeież. luksusów? 

jacht, wszystko było ju ż  przygotowane do drogi, kufry 
ładowane, gdy w  ostatńiej chwili ta ćhołota— wargi u 
wykrzywiły się nienawistnym, grymasem — te chamy, m '  
rynrrze, podnieśli kotwicę l sarol- — i  rodzinami tylko 
wypłynęli na morze! Stary Wąnderloor n ie  pozwolił im za 
brać ze sobą rodgin, oczywiściev— trzeba -było 
rezerwować miejsce na bagaże.1 A  to bydło wypmcflp kuW  
do. morza 1 zabrało swoje kobiety l  ł»chory^Jfato^ , 

iWanderlóorćw i_Jack Barrow, Ich gość, pozostali na W°

— — Musisz Iśćl' ^ -R u th  podbie^a-do-Jenny  z
tymi pięściami —  Musisz, ty~  . ^  Uwarzy

r  ^  Nie pójdę! —  dziewczyna oderwafa ^
V ,  trudem chwytając powietrze, krzyczała rozpaęd 
— Ńle pójdęl
. (dalszy ciąg jutro) -
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